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Rok XXVI

Podkopywanie
samorządu

Zwracaliśmy niedawno uwagę, że 
pierwszym warunkiem pokonania trud­
ności gospodarczych i społecznych w 
kraju jest przywrócenie zaufania we­
wnętrznego. A znowu pierwszym wa­
runki®111 przywrócenia zaufania — obok 
radykalnej zmiany stosunków politycz­
nych w państwie — jest niekrępowanie 
społecznej inicjatywy i społecznych or- 
ganizacyj. Naczelną, niezależną organi- 
sacją społeczną jest samorząd. Zdawało­
by się, że kiedy, jak kiedy, ale obecnie 
wszystkim będizie zależało na umożliw 
iwaniu samorządowi wzięcia częścio­
wej odpowiedzialności za położenie w 
kraju, że właśnie istotny, niezależny 
samorząd spełni rolę utrzymania sił spo­
łecznych w walce z kryzysem.

Tymczasem w myśl teorji o omnipo- 
tencji państwa i o wszechwiedzy jedy­
nie pewnej dobranej grupy rządzącej 
w dalszym ciągu toczy się walkę z sa­
morządem, a właściwie z jego resztkami 
na terenie Polski. Motywy tej walki są 
różnorodne, ale cel jest wspólny, chodzi 
o całkowite usunięcie niezależnego 
czynnika społecznego i obywatelskiego 
z pracy publicznej. Przykładem tego są 
prowadzone obecnie jednocześnie ataki 
przeciw samorządowi m. Torunia i prze­
ciw samorządowi m. Poznania.

Walkę z miejskiemi władzami To­
runia rozpoczął tamtejszy organ „sana­
cyjny", „Dzień Pomorski", kampanją w 
swoisty sposób perfidną i kłamliwą. 
Zmusiła ona wreszcie magistrat m. To­
runia do urzędowej odpowiedzi. Stało 
się to w nr. 24 oficjalnego organu miej­
skiego „Ogłoszenia Magistratu miasta 
Torunia" z dn. 11 lipca 1931 r. Na 
20 stronach magistrat toruński odpiera 
zarzuty „Dnia Pomorskiego", zapowia­
dając jednocześnie wniesienie przeciw­
ko niemu skargi sądowej. Motywem 
zarzutów była rzekomo zbyt mało 
oszczędna gospodarka miasta Torunia.

Tymczasem jednocześnie jesteśmy 
świadkami kampanji przeciwko wła­
dzom. miejskim w Poznaniu o to, że są — 
zbyt oszczędne. Kampanja ta wywołana 
jest przykrą niewątpliwie sprawą za­
wieszenia przedstawień operowych w 
Teatrze Wielkim. Sprawa jest przykra 
dlatego, że oczywiście wszyscy pragnę­
liby, aby opera w Poznaniu istniała na­
dal. Niestety żyjemy w takich czasach, 
śe z niejednego musimy zrezygnować.

Uchwała o zawieszeniu przedstawień 
operowych zapadła zarówno w magi­
stracie, jak i w radzie miejskiej jedno­
myślnie, nikt nawet nie próbował prze­
ciwko niej przemawiać. Dlaczego? Dla­
tego, że była wywołana Żelaznami ko- 
niecznościami budżetowemu. Utrzyma­
nie opery w tych ramach organizacyj­
nych i rozmiarach, jakie istniały do­
tychczas, a których w toku pertraktacyj 
nie dało się zmienić, zmusiłoby magi- 
strabdo zażądania od rady miejskiej je­
szcze przed końcem tego roku dalszych 
kredytów co najmniej w wysokości 
300 000 zl. Skąd wziąć te fundusze? I 
ktoby jo uchwalił, gdiy jednocześnie 
istnieje stale zaogniające się położenie
bezrobotnych i bezdomnych?

Zakończenie konferencji w Londynie
Szczegóły z końcowego posiedzenia 

Londyn, 23. 7. (Tel. wł.). Dzi­
siejsze ostatnie plenarne posiedzenie 
konferencji londyńskiej trwało od 
godz. 10-ej do godz. 12.20.

Na zgromadzeniu przedłożony zo­
stał obszerny dokument komitetu fi­
nansowego, przyjęty do wiadomości 
przez uczestników konferencji.

Jak głoszę ostatnie wiadomości 
dziś wieczorem odbędzie się jeszcze 
dodatkowa konferencja ministrów 
niemieckich z przedstawicielami rzę­
du amerykańskiego, wobec czego za­
powiedziany na noc wyjazd delegacji 
niemieckiej odroczony zastał do piąt- 
ku rano.

Wizyta Mac Donalda i Hendersona 
do Berlina odłożona do przyszłego ty­
godnia.

Jak donosi Reuter, przyjęty na o- 
statniem posiedzeniu plenamem me- 
morjał komitetu finansowego, obraca 
się w znanych już ramach, określaj ą-
Przyjazd Stimsona, Mac Donalda i Hendersona do Berlina

Berlin, 23. 7. (Tel. wł.). W uzu­
pełnieniu wiadomości o wizycie mi­
nistrów zagranicznych w Berlinie, 
tutejsze koła urzędowe oświadczają, że 
wraz z delegację niemiecką przybę-

Nowe spotkanie francnsko-niemieckie w sierpniu?
Paryż, 23. 7. (Tel. wł.) W depe­

szach z Londynu do „Matiń* donosi 
Sauerwein, że projektowane spotka­
nie ministrów francuskich z niemiec­
kimi, odbędzie się z początkiem sierp­
nia, przyczem dokładnej daty jeszcze 
nie ustalono.

Jako miejsce ponownego spotkania 
brany jest pod uwagę Berlin, wzgl. 
jedno z miast szwajcarskich.

Glosy prasy paryskiej i londyńskiej
Paryż, 23. 7. (PAT). Komentarze 

dzisiejszej prasy porannej o przebiegu 
konferencji londyńskiej są mniejwię- 
cej zgodne. Dzienniki najróżniejszych 
odcieni politycznych wyrażają zdanie, 
że środki, które zaleca konferencja są 
tylko paljatywem nie zażegnującym 
złego i zmuszają Niemcy do zwrócenia 
się w jesieni z prośbą o pomoc finan­
sową. Ponieważ do tego czasu sytua­
cja finansowa Anglji się nie poprawi 
a banki amerykańskie będą po dawne­
mu ponosiły olbrzymie ciężary inwe­
stycji, poczynionych przez nie w Niem­
czech, jedynie Francja będzie mogła 
skutecznie interwenjować przerwane 
przez niefortunną podróż do Londynu 
rokowania paryskie, które będą musia- 
ły być wznowione.

Staje się z dnia na dzień oczywi- 
stem, że prawdziwe rozwiązanie za­
gadnienia europejskiego leży w roz­
strzygnięciu zagadnienia francusko- 
niemieckiego.

Cała prasa powstaje przeciwko 
przeszkodom, jakie z poza kontynentu 
europejskiego wysuwane są przeciwko 
porozumieniu między Francją a Niem­
cami, które gdyby zostało osiągnięte 
na zasadzie przez Francję proponowa­
nej, okazałoby się najlepszą podwali­
ną pokoju światowego.

Są politycy, zaznacza biuletyn eko­
nomiczny Ag. Radja, które obawiają

Wpływy podatkowe maleją, maleje 
również frekwencja w teatrze, przezor­
ność każę się liczyć z ciężka bardzo zi­
ma. Korporacje miejskie miały obowią­
zek zawczasu pomyśleć o bardzo nie­
pewnej przyszłości. Dziś są za to atako­
wane przez pewien odłam prasy „sana­
cyjnej". Ale niewątpliwie, gdyby utrzy­
mały operę, gdyby następnie uchwalały 
na nią dodatkowe kredyty, inny odłam 
prasy «sanacyjnej", bardziej radykalny.

cych wstępne rokowania międzyna­
rodowe o udzielenie pomocy Niem­
com. Przed zamknięciem obrad ko­
lejno wszyscy ministrowie wypowie­
dzieli swe ostatnie zapatrywania.

Opuszczając ginach Foreign Office 
oświadczył dziennikarzom Mac Do­
nald: „Jesteśmy b. zadowoleni z osią­
gniętego stanu rzeczy, gdyż nie łatwo 
było uzyskać porozumienia między 7 
państwami, co będzie już bezwętpie- 
nia podstawę dalszego rozwoju sto­
sunków w przyszłości.

Berlin, 23. 7. (Tel. wł.). Zdaniem 
kół urzędowych, które niedwuznacz­
nie objawiają swe niezadowolenie z 
wyniku obrad w Londynie, miniona 
konferencja uważana jest jako wstęp 
do dalszych pertraktacyj i rozmów 
międzyministerialnych. Zapoczątko­
waniem tego będzie wizyta Mac Do­
nalda i Stimsona w Berlinie.

dzie do Berlina w sobotę amerykański 
sekretarz stanu Stimson.

Mac Donald i Henderson oczekiwa­
ni są w Berlinie w poniedziałek.

Omawiając wczorajszą rozmowę 
Curtiusa z Briandem, Sauerwein twier- • 
dzi, iż spotkanie to miało jedynie cha- i 
rakter poufny.

Dzisiejsza prasa paryska z zado­
woleniem podkreśla, że przedstawicie­
le Francji na konferencji londyńskiej 
nie ulegli naciskowi Mac Donalda i 
Hendersona i wytrwale bronili słusz­
nych żądań francuskich.

się bezpośredniego porozumienia mię­
dzy Francją a Rzeszą niemiecką, po­
nieważ ich wychowanie polityczne i 
dyplomatyczne wpoiło w nich zasadę 
utrzymania w Europie stałego tarcia, 
by zapewnić swoje nad nią panowanie. 
Oto cała kwestja polega na tem, że w 
interesie Francji i Niemiec lepiejby 
było zorganizować swój własny los, 
dążąc we wspólnym wysiłku do usta­
lenia porządku i trwalej pomyślnoścL

Londyn, 23. 7. (PAT). Dzisiejszy 
„Times", omawiając w wstępnym arty­
kule pod tyt. „Stracona okazja" wyni­
ki konferencji londyńskiej stwierdza, 
że poważnych rezultatów nie osiągnię­
to, gdyż Niemcom nie udzielono kre­
dytów długoterminowych ani krótko­
terminowych i Brtining powróci do 
Berlina z pustemi rękami.

„Times“ zaznacza, że — bezskutecz­
ne byłoby ukrywać rozczarowanie, 
które będzie bardzo ogólne w Wielkiej 
Brytanji z powodu nikłych wyników 
zgromadzenia, mogącego zrobić tak 
wiele, by doprowadzić świat ponownie 
do dobrobytu.

Dziennik zarzuca odpowiedzialność 
za to na Francję i Amerykę twierdząc, 
iż dopóki Ameryka zbywa podjęcie 
dyskusji na temat długów wojennych 
a Francja na temat odszkodowań, nie

(Ciąg dalszy na str. 3).

podniósłby krzyk z powodu „rozrzutno­
ści" rady miejskiej, jej „burżuazyjoych 
wydatków**, „nieliczenia się s nędzą 
ludzką" itd.

Role pod tym względem są w „sa­
nacji" świetnie rozdlane. Dzięki swej 
różnorodności składowej może ona za­
wsze atakować nie z tego, to z innego 
punktu widzenia, nie przez tych, to 
przez innych ludzi.

Obecna rada miejska w Poznaniu

wołała narazić się na zarzut braku „ra­
dosnej twórczości", niż na skazanie mia­
sta na deficyty, które, jak wiemy z wyż­
szych przykładów, są wynikiem właśnie 
„radosnej twórczości", braku przezor­
ności w gospodarce i zbyt późnego za­
bierania się do oszczędności, które wsku­
tek tego stają się mechaniczne i chao­
tyczne.

. Stwierdzamy tylko, że cokolwiekby 
nie robił niezależny samorząd, czy to 
uchwalając nieraz w myśl poleceń 
władz nadzorczych inwestycje, jak to 
było w Toruniu, czy też zdobywając się 
zawczasu na poważne oszczędności, jak 
w Poznaniu, zawsze będzie narażony na 
ataki „sanacji", zawsze będzie podkopy­
wany. Tego rodzaju metody przyczy­
niają się do wytwarzania tej niezdrowej 
atmosfery, w której nie może być mowy 
o naprawie życia gospodarczego. Jeżeli 
„sanacja" przypuszcza, że to jest droga, 
która wiedzie do ratowania państwa, to 
się grubo myli.

Kto krzywdzi Gdańsk?
Korespondent nasz Fob. pisze, co 

następuje:
Rząd Rzeszy Niemieckiej postano­

wił pobierać 100 marek niemieckich 
od każdego obywatela, który wy­
jeżdża zagranicę. Nieliczne wyjątki 
dotyczę małego ruchu granicznego, 
wychodźców, dzieci, jadęcych na wy­
poczynek, oraz osób, które udają się 
na terytorja, zabrane Niemcom, ce­
lem odwiedzenia chorych członków 
rodziny, lub wzięcia udziału w po­
grzebie. Niema ulg dla podróżnych, 
ani do Austrji, ani do Gdańska.

Zarządzenie rzędu Rzeszy odbiło, 
się bardzo głośnem echem w wolnem 
mieście Gdańsku. Nawet „nacjonali­
styczna" miejscowa prasa pisze pro­
sto z mostu, że rząd Rzeszy przecina 
węzły, łączące Gdańsk z „macierzą“, i 
powoduje nieuchronną ruinę Gdań­
ska. Krok rządu niemieckiego nazy­
wa krzywdzącym Gdańsk i domaga 
się natychmiastowego zarządzenia, u- 
możliwiającego swobodną komunika­
cję Niemców z Gdańskiem,

Wygórowana opłata niemiecka do­
tknęła szczególnie boleśnie kąpielisko 
Sopot. Burmistrz Sopotu wyjechał 
już do Berlina celem interwencji. Te­
goroczny sezon w Sopocie, cierpiący 
i tak z powodu pewnej absencji Ży­
dów polskich, będzie położony teraz 
na obie łopatki, bo przebywający 
tam dotychzas Niemcy uciekli do do­
mu z powodu załamania się marki, 
zaś spodziewani goście z Rzeszy nie 
przybędę z powodu wysokiej opłaty 
paszportowej.

Z rozmów, prowadzonych z mie­
szkańcami Gdańska, wyczuwa się 
rozgoryczenie i gniew na Berlin. Nie 
naszą jest rzeczą wtrącać się do spo­
rów Gdańska z Berlinem, ale nie od 
rzeczy będzie zrobienie uwagi gdań­
szczanom, że ten Berlin, na który tak 
liczyli i na który powoływali się przy 
każdej okazji, przedewszystkiem my­
śli o własnej skórze i nie ogląda się 
wcale na interesy miasta, którego 
ważność rozdmuchała dopiero powo­
jenna propaganda odwetowa Niemiec. 
Rygorystyczne zarządzenie Berlina 
daje gdańszczanom przedsmak tej 
roli, którąby im przydzielono, gdyby 
byli tylko cząstką Rzeszy Niemieckiej. 
Jedynie dobre stosunki z Polskę mo­
gą utrzymać pozycję Gdańska i uchro­
nić jego mieszkańców przed całkowi- 
tem bankructwem.
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Piłsudski czy Hołówko?
I Prawda o xtanomsk» obozu rządowego w sprawie

pensyj urzędniczych
Politycy i prasa „sanacyjna“ roz- 

maitemi argumentami starają się zła­
godzić wzburzenie pracowników pań­
stwowych, wywołane nagłem a niespo- 
dziewanem obcięciem płac. Między 
innymi wiceprezes klubu B. B. p. Ho­
łówko w głośnym artykule w sposób 
zresztą zupełnie gołosłowny zapew­
niał, że rządy pomajowe wykazały 
szczególną dbałość o położenie mate­
rialne urzędników, że dzięki tym wła­
śnie rządom położenie to uległo zna­
komitej poprawie, że natomiast wro­
gami urzędników są ci, którzy rządzi­
li przed majem, czyli cała dzisiejsza 
opozycja.

Obóz narodowy nie uważa za wska­
zane licytować się ani z p. Hołówką, 
ani z jego kolegami, którzy na zgro­
madzeniach wiejskich — jak to było 
n. p. w czasie kampanji przedwybor­
czej w Płockiem — mówią coś akurat 
wprost przeciwnego, zarzucając opo­
zycji nadmierne forytowanie urzędni­
ków. Wystarczy w całej tej sprawie 
przytoczyć fakty bez żadnych komen­
tarzy i wniosków. Jest to potrzebne 
z tego powodu, że piłsudczycy w tej, 
jak i w innych sprawach, tworzą le­
gendy, sprzeczne całkowicie nietylko 
z rzeczywistą rzeczywistością, ale n'a- 
wet z tern, co mówi ich komendant.

Jednym z czynników, sprzyjających 
udaniu się przewrotu majowego, 
było rozgoryczenie pracowników pań­
stwowych na t. zw. ustawę „sanacyj­
ną“, przeprowadzoną przez rząd koa­
licyjny dla ratowania budżetu, a 
zmniejszający pensje przeciętnie o 5 
procent przy zniesieniu ruchomej 
mnożnej. Było to, o ile chodziło o ob­
niżenie pensyj, postanowienie przej­
ściowe, i rząd majowy p. Bartla, ka­
sując ją z dniem 1 lipca 1926 r„ zro­
bił tylko to, co byłby uczynił na jego 
miejscu każdy inny rząd.

Jednak powrót do płac z r. 1925, 
nie załatwiał sprawy uposażeń pra­
cowników państwowych. Ustalenie się 
złotego na poziomie niższym o prze­
szło 40 proc, spowodowało nominalną 
zwyżkę cen, skutkiem czego stało się 
koniecznem albo przywrócenie mnoż­
nej, albo podwyższenie uposażeń — 
realnie zaś to ostatnie, bo przeciwko 
mnożnej był zarówno rząd, jak i więk­
szość Sejmu.

Do budżetu na r. 1927 Sejm wpro­
wadził 10 proc, podwyżkę pensyj. Nie 
była to zasługa rządu, który takiego 
wniosku nie zgłosił, a tern mniej 
stronnictwa rządowego, które w ów­
czesnym Sejmie liczyło 4 czy 5 człon­
ków. Trzeba jednak stwierdzić, że 
ówczesny wicepremjer p. Bartel w 
kilku swoich wypowiedzeniach się do 
delegacyj urzędniczych zaangażował 
się w kierunku bardzo znacznej popra­
wy uposażeń, nie mniej, niż o 25 pro­
cent. Miała ona nastąpić dopiero po 
wybraniu nowego Sejmu, bo ówczesny 
nie dał rządowi w tyrr. kierunku peł­
nomocnictw, a rząd poza budżetem z 
tym Sejmem pracować nie chciał.

Bezpośrednio przed wyborami w r. 
1928 rząd na własną rękę wypłacił u- 
rzędnikom dwukrotne zasiłki, co ko­
sztowało przeszło 60 miljonów i było 
wydatkiem nielegalnym, objętym 
znanemi półmiljardowemi przekrocze­
niami budżetowemi z roku 1927/28. W 
ten sposób precedens co do 15-procen- 
towych zasiłków stworzył rząd. Ponie­
waż premjerem był wówczas p. Józef 
Piłsudski, który w wywiadach zeszło­
rocznych powiedział, że był przeciw­
nikiem maszerowania naprzód z pen­
sjami (co było prawdą), a zatem fak­
tem jest, że w danym wypadku kon- 
junktura wyborcza była silniejsza od 
poglądu dyktatora.

Po wyborach miały spaść na urzęd­
ników dalsze korzyści. Tymczasem 
ku ogólnemu zdumieniu do prelimina­
rza budżetowego na rok 1928/29, przed­
łożonego Sejmowi, rząd nie wstawił 
żadnych sum na poprawy płac urzęd­
niczych, ani nawet tych zasiłków, któ­
re sam wprowadził przed wyborami, 
i których nietylko ustalenia, ale nawet 
powiększenia kazał się spodziewać. 
Pomimo istnienia olbrzymich nadwy­
żek budżetowych, rząd wystąpił z pro­
jektem nowych, bardzo znacznych po­
datków, uzależniając od ich uchwale­
nia poprawę płac urzędniczych. .

W tym momencie nastąpiła inicja­
tywa Klubu Narodowego. Dzisiaj wie­
dzą wszyscy, jak fatalnym błędem by­
łoby podwyższenie w r. 1928 ciężarów 
publicznych o 300 miljonów; ale wte­
dy nie zdawano sobie jeszcze z tego 
sprawy, a przeto trafna, przewidująca 
ocena sytuacji przynosi prawdziwy 
zaszczyt/ ówczesnemu przedstawiciel­
stwu obozu narodowego w Sejmie. 
Wbrew pp. Bartlowi i Czechowiczowi

Klub Narodowy podjął i udowodnił te­
zę, że nie potrzeba podwyższeń podat­
ków na poprawę płac urzędniczych, 
gdyż aż nadto dostateczne pokrycie na 
ten cel można znaleźć w nadmiernie 
rozdętym budżecie. Tak rozpoczęła 
się czteroletnia kampanja oszczędno­
ściowa Klubu Narodowego, której 
słuszność — niestety za późno — mu- 
siał uznać obóz rządowy.

Sejm odrzucił nowe podatki i u- 
chwalił urzędnikom 15-procentowe 
dodatki z nadwyżek budżetowych 
przy silnym oporze rządu i Klubu B. 
B. Wtedy właśnie okazało się, że 
przeciwnikiem ogólnych równomier­
nych podwyżek był p. Piłsudski, któ­
ry miał własną koncepcję uposażenio­
wą, polegającą na znacznem podnie­
sieniu płac wyższych urzędników przy 
niepowiększaniu, a nawet obniżeniu 
ich dla pracowników niższych stopni. 
Koncepcja ta znalazła wyraz w pierw­
szym wywiadzie, gdzie było powiedzia­
ne, że ministrowie otrzymują za swą 
pracę „głupie grosze“.

Historja z planami podatkowemi 
powtórzyła się jeszcze w sesji budże­
towej 1929/30, ale wtedy już rząd nie 
wspominał o pensjach urzędniczych.

Reasumując, stwierdzamy:
Do wyborów w r 1928 rząd robił 

urzędnikom daleko idące obietnice 
podwyższenia płac, a nawet przed sa- 
memi wyborami wprowadził 15-pro- 
centowy zasiłek. Natomiast po wybo­
rach rząd stanowisko zmienił i sprze­
ciwiał się akcji stronnictw opozycyj­
nych, które tylko wykonywały po­
przednie obietnice rządu. W rezulta­
cie i 10 proc, z r. 1927 i 15 proc, z r. 
1928 zawdzięczają urzędnicy nie rzą­
dowi i obozowi „sanacyjnemu“, lecz 
stronnictwom opozycji.

Prawdę powiedział p. Piłsudski, a 
nie p. Hołówko. M. K.

„Journal des Débats" 
o Niemczech

P. Piotr Bernus, oddawna współpra­
cownik poważnego „Journal des Dé­
bats“, a po śmierci niedawnej Augusta 
Gauvaina główmy pisarz tego dziennika 
w zakresie polityki zagranicznej, zajmu­
je się już od dwudziestu lat Niemcami, 
podobnie jak już przed wojną świato­
wą zajmował się sprawą polską. W to­
ku obecnych przejść w Niemczech i ich 
zabiegów we Francji pisał po mocnych 
odwiedzinach z 12 bm. ambasadora nie­
mieckiego von Hoescha u prezesa mi­
nistrów p. Lavala:

,.P. Laval zapewne odpowiedział p. 
von Hoeschowi, że Francja nie może 
przyjść z pomocą krajowi, który sam 
opuszcza ręce i który twierdzi, że, gdy 
okoliczności znowu pozwolą, zastrzega 
sobie prawo prowadzenia nadal polity­
ki nieprzyjaznej, a nawet zaczepnej w 
jej stronę ... Jest to dla kierujących 
polityków francuskich chwila, w której 
mogą naprawić wiele błędów, popełnio­
nych czy to czynnie, czy to przez bier­
ność. Oto Niemcy, którb tyle złożyły do­
wodów arogancji od chwili, gdy uzy­
skały usunięcie okupacji Nadrenji, pro­
szą nas obecnie o pomoc. Sądziły one, 
że mogą bezkarnie z nas kpić.

„Już przed paru laty powiedział p. 
Schacht: powinniśmy naszą politykę 
gospodarczą i naszą politykę pożyczek 
zagranicznych tak prowadzić, aby nie 
móc płacić odszkodowań, bo nie chcemy 
płacić. Mimo takich ostrzeżeń, pozwa­
laliśmy iNemcom robić, co chciały. Le­
dwie uwolniwszy się z okupacji nadreń- 
skiej, Niemcy przedsięwzięły, co więcej, 
politykę zagraniczną, mającą jawnie na 
celu złupiemie Polski, zniweczenie posta­
nowień traktatowych, które nas przede­
wszystkiem dotyczą, oraz urzeczywist­
nienie w Europie środkowej planów 
Wilhelma II.

„Podobnie jak w roku 1914 nie prze­
widziały możności niepowodzenia, tak 
i teraz nie obliczyły dobrze ryzyka, na 
które się wystawiały. Dzisiaj to spo­
strzegły. Ale jest rzeczą ważną, aby w 
sposób zupełnie bezpośredni odczuły, co 
może je kosztować uprawianie takiej 
polityki, jeśli szantaż taki ma ustać ra® 
na zawsze.... Możemy przyczynić się 
do ocalenia Niemiec, ale tylko pod wa­
runkiem, że nie stanie się to z naszą 
szkodą i że nie wystawi to wkrótce po­
koju Europy na nowe megalomańskie 
zamysły Niemiec.“ / »

Szczególnie cenne w tych uwagach 
p. Bernus‘a jest wyraźne stwierdzenie, 
że ostrze tej polityki Niemiec, zaburza­
jącej pokój Europy, skierowane było w 
pierwszym rzędzie przeciw Polsce.

Młodzi O. W. P. Młodzi O. W. J>.
Dziś w czwartek, 23 lipca r. b. o godzinie 8 wieczorem odbę­

dzie się w sali p. Jarockiej, ul. Masztalarska 8

ZEBRANIE OGÓLNE
dla członków wszystkich placówek m. Poznania.

Referat p. t. „Europa na rozdrożach“ 
wygłosi kol. red. Roman Fengler

Wstęp tylko za okazaniem legitymacji członkowskiej lub 
imiennego zaproszenia.

Wydział Grodzki Młodych O. W. P. m. Poznania

W sprawie pobytu w Paryżu
wiceministra skarbu

Jak wiadomo, w prasie paryskiej 
pojawiła się notatka o przyjeździe do 
Paryża polskiego wiceministra skar­
bu p. Koca. Warszawskie rządowe 
źródłń informacyjne nie nie komuni­
kują w tej sprawie. Należy odczekać 
rezultatów podróży p. Koca.

Zwolnienie
zasłużonego urzędnika
(KAP.) „Monitor Polski“ ogłasza, 

że w stan nieczynny czyli rozporzą- 
dzałności został przeniesiony radca 
Jan Strzembosz, dotychczasowy szef

Zwycięstwo zamordowanego premjera
Krwawe i trudine były drogi rozwoju 

ruchu chłopskiego w krajach bałkań­
skich. Tragicznemi bywały losy jego 
przywódców. Prezes ministrów buł­
garski, przywódca agrarjuszy tamtej­
szych, Stambolijśki, poległ z ręki prze­
ciwników, wśród których Macedończycy 
odgrywali główną rolę. Przywódca 
chłopów chorwackich, Radicz, ranny 
ciężko na posiedzeniu Skupczyny bel­
gradzkiej, umarł w niedługi czas potem. 
Kule przeciwnika politycznego, fanaty­
ka Czarnogórca, położyły kres jego ży­
ciu. Najlepiej stosunkowo obszedł się 
los z szefem narodowej partji chłopskiej 
w Rumunji i b. premjerem Maniu. 
Skończyło się na dymisji ze stanowiska 
premjera i na utracie wielkiej ilości 
mandatów przy wyborach.

W Butgarji rzeczy przedstawiają się 
inaczej. Tam cień zamordowanego pre­
mjera odniósł pogrobowe zwycięstwo. 
Stało się to przy ostatnich, niedawnych 
wyborach do bułgarskiego Sobrania.

Program Stambolijskiego polegał na 
pojednaniu się z państwami koalicji 
oraz na utworzeniu unji państw bałkań­
skich. Zbliżenie bułgarsko - jugosło­
wiańskie miało doprowadzić do jednoli­
tego państwa o przewadze żywiołu 
chłopskiego. Podobne hasła po drugiej 
stronie granicy głosił Stefan Radicz.

Stambolijśki był człowiekiem twar­
dym. Los nie pieścił się z nim, a on nie 
zwykł był robić sobie ceremonji z prze­
ciwnikami. Przeciwnicy rozstawali się 
z wolnością lub życiem. Aż wreszcie 
przyszedł odwet. Szermierzami jego by­
li spiskowcy macedońscy, dążący do 
starcia z Jugosławią i nienawidzący 
premjera, prowadzącego politykę pojed­
nania z Belgradem. Ręka w rękę z or­
ganizacją macedońską, szły grupy inte­
ligencko - mieszczańskie, prześladowa­
ne bezwzględnie przez przywódcę chłop­
skiego, a mające poparcie kół wojsko­
wych. Rząd chłopski został obalony, a 
Stambolijśki zamordc^wany. Znaczna 
część przywódców agrarjuszy uciekła 
zagranicę, inni poszli do więzienia, naj­
szczęśliwsi rozpoczęli działalność pod­
ziemną, utrzymując stosunki z wszyst­

Sądy zawalone
sprawami nierozstrzygniętemi

W bieżącym roku czeka na rozstrzygnięcie 4333 spraw 
z roku ubiegłego

Warszawa, 23. 7. (Tel. wł.). Wo­
bec przeciążenia sądów pracy czynni­
ki zainteresowane zwróciły się do p. 
Ministra Pracy z prośbą o powiększe­
nie ich liczby, a zarazem o noweliza­
cję niektórych postanowień ustawy o 
sądach pracy.

Ogółem jest obechie w Polsce 16 
sądów pracy. O ich przeciążeniu w 
Polsce świadczy poniższe zestawienie: 
z roku 1929 pozostało nierozpatrzo- 
nych 55iO9 spraw cywilnych, w r. 1930 
otrzymano nowych spraw 35.174; w 
ciągu 1930 r. sądy pracy rozpatrzyły

referatu watykańskiego w minister, 
stwie spraw zagranicznych. Wiado- 
mość tę opinja katolicka przyjęła z 
niemałem zdziwieniem, gdyż p, 
Strzembosz w ciągu ośmiu lat piasto­
wania powyższego urzędu wykazał 
wielką fachowość, takt i zyskał ogól­
ne uznanie. W r. 1925 p. Strzembosz 
współpracował przy układaniu kon­
kordatu pomiędzy Stolicą Apostolską 
a naszem państwem. W uznaniu po­
łożonych zasług p. Strzembosz został 
odznaczony orderem „Polonia Restitu- 
ta“ i komandorją orderu św. Grzego­
rza.

Należy wyrazić żal, że tego rodzaju 
nieposzlakowany urzędnik, jak p, 
Strzembosz, staje się ofiarą gry par­
tyjnej.

kimi wrogami nowego systemu dykta­
torskiego, choć przybranego w parla­
mentarne szaty. Rozpoczęły się rządy 
t. zw. Demokratycznego Żgoworu pod 
kolejną prezydenturą to Cankowa, to 
Liapczewa.

Twarde rządy i trudne warunki ży­
cia powojennego odebrały mir koalicji 
rządowej, opierającej się na stosunkowo 
szczupłych kołach ludności w typowo 
chłopskim kraju, jaki mjest Bułgarja. 
Próba koalicyjnego rządu wszystkich 
stronnictw, zainicjowana przez króla 
Borysa w przededniu wyborów, nie po­
wiodła się. Wybory rozegrały się pod 
znakiem walki zaciętej, a nawet krwa­
wej. Z jednej strony stanął do niej rzą­
dowy Demokratyczny Żgowor, z drugiej 
strony koalicja, której ośrodek stanowi­
li agrarjusze, a sprzymierzeńcami byli 
demokraci i inne mniejsze grupy i 
frakcje.

Wybory dały wynik nieoczekiwany 
w stosunkach bałkańskich. Dały zwy­
cięstwo koalicji opozycyjnej. Otrzyma­
ła ona 150 mandatów, z których przy- 
padło 70 agrarjuszom, 42 demokratom, 
31 narodowym liberałom i 8 radykałom. 
Dotychczasowa koalicja rządowa uzy­
skała zaledwie 79 mandatów.

Wybory oznaczają przedewszyst- 
kiem powrót na widownię stronnictwa 
Stambolijskiego, partji dotąd prześlado­
wanej. Cień zamordowanego premjera 
zwyciężył. Agrarjusze, a wraz z nimi 
cała nowa koalicja rządowa, przystąpiła 
do objęcia władzy w sposób powściągli­
wy i umiarkowany.

Zarówno szef nowego rządu, przy­
wódca demokratów, stary Malinow, jak 
i wodzowie agrarjuszy podkreślili, że 
nie myślą o represjach nad przeciwni­
kami i że zakusy bolszewickie będą tłu­
mione bezwzględnie. Na polu polityki 
zagranicznej stanowisko nowej koalicji 
rządowej jest powściągliwe i przyszłość 
pokaże, jak się przejawi w praktyce u- 
godowe stanowisko agrarjuszy wobec 
Jugosławj.i, gdy dotychczasowa polityka 
bułgarska dbała przedewszystkiem o do­
bre stosunki z Włochami. W. J.

31.261 spraw, pozostało na rok 1931 o- 
gółem 4333 spraw zaległych.

Powrócili na łono P. P. S.
Warszawa, 23. 7. (Tel.

Na zebraniu pracowników telefono 
warszawskich, która to organizacj 
należała do związków B. B. S., 
nowiono wycofać się z dotychczasow 
go stanowiska i powrócić do centr 
związków klasowych, któremi kieruj 
Pe P. S W1
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Zakończenie konferencji w Londynie
(Ciąg dalszy ze str. 1). 

jna mowy o trwałem załatwieniu nie­
mieckiego zagadnienia gospodarczego, 
artykuł „Timesa" jest znamienny ja­
ko uzupełniający i ilustrujący niepo­
rozumienie, które zaszło wczoraj na
Jiietncy chcą zaprosić zagranicznych finansistów celem zba­

dania stanu gospodarczego Itzeszy
Berlin, 23. 7. (PAT) Biuro Wolf- ’ 

fa donosi z Londynu, że z inicjatywy 
delegacji niemieckiej wybierze się 
wkrótce do Niemiec szereg wybitnych 
finansistów zagranicznych, celem zba­
dania stanu gospodarki niemieckiej.

Interes niemiecki wymaga, aby za­
prosić do Niemiec tylko osobistości, 
które już przedtem w okolicznościach 
podobnych okazały się wybitnymi i 
nieuprzedzonymi znawcami między­
narodowego życia gospodarczego. 
Bankierzy ci mają zbadać i ustalić, 
czy rezultaty, uzyskane na konferencji 
londyńskiej, wystarczą dla skonsolido­
wania niemieckich stosunków kredy­

Bruning o Pomorzu polskiem
Próba presji na

Warszawa, 23. 7. (Tel. wł.). 
Prasa ogłasza następującą depeszę A- 
gencji Telegraficznej Exprès z Berli­
na:

„W niemieckich kolach politycz­
nych opowiadają, że gdy w Paryżu 
zażądano od Brüninga, aby w ciągu 
najbliższych kilku miesięcy nie mó­
wił nic o rewizji gra.nic polsko-nie­
mieckich, kanclerz Rzeszy miał od­
powiedzieć: Ja już teraz o tern nie 
mogę mówić".

Korespondent „Kurjera Warszaw­
skiego“ z Paryża«dowiedział się ze

Wszyscy urzędnicy ubezpieczeniowi 
otrzymali wypowiedzenie

Warszawa, 23. 7. (Teł. wł.). 
Główny urząd ubezpieczeń okólnikiem 
wymówił z dniem 31 Iipca na 3 mie­
siące naprzód pracę wszystkim urzęd­
nikom, zatrudnionym w kasach cho­
rych, biurach funduszu bezrobocia i 
innych instytucjach ubezpieczeniowych 
Wymówienie to dotyczy wszystkich 
kas chorych i funduszów bezrobocia

Poseł komunistyczny Wieczorek 
uciekł z więzienia

Katowice, 23. 7. (Tel. wł.) Wczo­
raj o godz. 6 nad ranem z poczekalni 
3-ej klasy dworca katowickiego zbiegł 
przez tory kolejowe w stronę ui. Wo­
jewódzkiej odsiadujący 2-letnią karę 
więzienną za działalność komunistycz­
ną poseł na drugi sejm śląski Józef 
Wieczorek.

Niedługo po godz. 6 miał on odje­
chać pod eskortą wraz z drugim swo­

Kardynał-Prymas 
na uroczystościach 

w Rodnie
Brześć n/B., 23. 7. (PAT). W 

związku z trzechsetletnią rocznicą 
sprowadzenia cudownego obrazu Mat­
ki Boskiej z Rzymu do Kodnia w dn. 
15 sierpnia, spodziewany jest przy­
jazd na uroczystości związane z rocz- 
nicą, J. E. Kardynała Hlonda, pryma­
sa Polski. Powstał już specjalny ko- 
®itet, który opracowuje program uro­
czystości.

Przygotowania do lotu
południowo - zachodniej Polski
Warszawa, 23. 7 . (Tel. wł.) X 

PC owie sierpnia r. b. odbędzie się lc 
Południówo - zachodniej Polski. Im 
pi^a ta- urządzana co roku, jest prz< 
L, m sprawności polskiego lotni« 

■a sportowego i zarazem przegląder 
c,,.z,?eS? .dorobku pod względem wjbolenia i organizacji.

n’°t°wani<a do lo^u w Pełnyr 
Aprnbi KganizacJa spoczywa w rękac aeroklubu Krakowskiego.

konferencji londyńskiej między Snow- 
denem a Stimsonem. Artykuł wska­
zuje również na to, że interesy W. 
Brytanji stoją w rażącej sprzeczności 
z interesami zarówno Anglji jak i Sta­
nów Zjednoczonych.

towych. Mieliby oni również wziąć 
na siebie odpowiedzialność, iż ziożą 
swoje uwagi bądź to konferencji lon­
dyńskiej, bądź też innemu gremium o 
ileby okazać się miała konieczność 
zwołania nowej konferencji.

Biuro Wolffa podkreśla z naci­
skiem, że wizyta bankierów nie powin- 
nabyć utożsamiana z jakimkolwiek 
komitetem kontrolnym, gdyż żadna ze 
stron nie wysuwała dotychczas, zda­
niem biura Wolffa, sprawy takiego ko­
mitetu. Projekt wysłania do Niemiec 
komisji bankierów nie ma też charak­
teru taktycznego, który miałby ukry­
wać właściwą istotę rzeczy.

premjera Pavala

źródła, jak zapewnia bezwzględnie 
wiarygodnego, że podczas intymnej 
rozmowy Lavala z Bruningiem w Pa­
ryżu, ten ostatni poruszył sprawę Po­
morza polskiego, zapewniając premje- 
ra francuskiego, że sytuacja w Niem­
czech w stosunku do Francji zmieni­
łaby się zupełnie, gdyby Francja wy- 
rzekla się swojej dotychczasowej kon­
cepcji w dziedzinie polityki polskiej, 
zwłaszcza granic zachodnich Polski. 
P. Laval wysłuchał Bruninga do koń­
ca, nic nie odpowiedział i obrócił roz­
mowę na inne tematy. (w)

w Polsce. Dotknęło ono około 10 ty­
sięcy urzędników.

Sfery miarodajne proponują za­
warcie z tymi urzędnikami nowych u- 
mów pracy, przewidujących znaczne 
obniżenie poborów. Projektowane 
jest również wprowadzenie pewnego 
rodzaju pragmatyki. (w)

im towarzyszem do więzienia central­
nego we Wronkach. Plan ucieczki 
musiał być przygotowany, gdyż Wie­
czorek poprzez tory kolejowe dobiegi 
do wiaduktu i wydostał się na ulicę, 
gdzie czekało na niego auto. Ponie­
waż na dworcu o tej porze panuje 
wielki ruch, policja nie mogła zrobić 
użytku z broni. Pościg nie dał żad­
nego rezultatu. (w)

Demonstracja 3 000 bezrobotnych 
nauczy cieli w Bukareszcie

Bukareszt, 23. 7. (CEPS.) 0- 
negdaj Bukareszt był świadkiem nie­
zwykłej demonstracji, w której wzię­
ło udział 3 000 nauczycieli, będących 
bez posad. ’ Inicjatorem demonstracji 
był szef sekcji w departamencie szkół 
ludowych Dhicescu, który pozbawio­
ny został urzędu.

Nie obeszło się bez incydentów. 
Nauczycieli wezwano, by pozostali w 
Bukareszcie tak długo, pokąd sprawa 
ich nie zostanie należycie wyjaśniona. 
Nauczyciele jednakowoż oświadczyli, 
że nie mają tyle środków, aby dłuższy 
czas wytrwać w stolicy, tembardziej, 
że z wielkim trudem zdołali zdobyć 
fundusze na podróż, aby w wytartych 
ubraniach mogli dostać się do Buka­
resztu.

Rząd wydał zarządzenie, aby nau­
czyciele umieszczeni zostali w inter­
natach szkolnych, które w czasie wa- 
kacyj są wolne, oraz w koszarach. — 
Również zarządzono bezpłatne wyda­
wanie dla nich obiadów.

Nauczyciele wysłali do premjera 
Jorgi deputację, która protestowała 
przeciw temu, że około 1500 nauczy­
cielek wezwano do zamieszkania w 
koszarach wojskowych.

Wieczorem doszło w parku do starć 
z policją, w czasie których kilku nau­
czycieli zostało pobitych.

Demonstracja nauczycieli, domaga­

jących się posad śledzona była z wiel- 
kiem zainteresowaniem przez publicz­
ność. W miarodajnych kołach sądzą, 
że rząd rumuński zdoła w najkrót­
szym czasie rozwiązać tę kwestję ku 
zadowoleniu nauczycieli.

Zamach bombowy na ministra
Londyn, 23. 7. (Tel. wł.). Jak 

donoszą z Szanghaju dokonano na 
tamt. dworcu północnym zamachu 
bombowego na ministra finansów rzą­
du nankińskiego, znajdującego się w 
towarzystwie posła Japonji.

Bomba, która eksplodowała opo­
dal przechodzących wśród zebranej 
na dworcu publiczności ministrów, 
ciężko poraniła cztery osoby cywilne. 
Ministrowie wyszli z zamachu bez 
szwanku. Sprawca zamachu zbiegł w 
tłumie. Jeden z rannych zmarl w 
drodze do szpitala.

Katastrofa drezyny wojskowej
Warszawa, 23. 7. (Tel. wł.). 

Podczas ćwiczeń wojskowych na linji 
kolejowej Piława — Tłuszcz drezyna 
motorowa spadła z szyn do rowu. Je­
den żołnierz zabity, oficer ciężko ran­
ny. (w)

Wyjaśnienie w sprawie 
zajścia na IV komisariacie

W sprawie notatki p. t. „Potrzebne 
wyjaśnienie" policja wydała następu­
jący komunikat:

„Przeprowadzone dochodzenia u- 
staliły, że dnia 15 Iipca 1931 ujęty zo­
stał i doprowadzony do komisarjatu 
IV P. P. w Poznaniu przez posterun­
kowego Patelskiego znany włamywacz 
Karol Szubczyński, zwolniony nie­
dawno ? więzienia po odcierpieniu 
rocznej kary więziennej za kradzież 
z włamaniem. Szubczyński ujęty zo­
stał jako współsprawca włamania do 
cukierni Erhorna przy Fr Ratajczaka 
39. W trakcie przesłuchiwania Szub- 
czyńskiego, w komisarjacie IV w po­
koju dyżurnych, doskoczył Szubczyń­
ski do okna. Gdy usiłował wyskoczyć, 
został zatrzymany przez przodowni­
ków Zapłatę i Niemczewskiego. Pod­
czas szamotania się krzyczał Szub­
czyński: „Policja mnie bije!" i zerwał 
z okna skrzynkę z kwiatami, której 
się uczepił.

„Szubczyński zeznał do protokółu, 
że nie był przez nikogo bity i że będąc 
w stanie nietrzeźwym, podenerwowa­
ny badaniem, doskoczył do okna z o- 
krzykiem. że policja go bije. Jak z 
powyższego wynika Szubczyński w 
komisarjacie nie był przez nikogo bi­
ty, a krzyk jego, że policja go bije. u- 
ważać należy za niczem nieuzasadnio­
ny wybryk pijacki."

Szubczyńskiego odstawiono do wię­
zienia sądowego w Poznaniu jako 
współwinnego kradzieży i włamania.

Okazało się również, że wspomnia­
ny Szubczyński brał udział we wła­
maniu do składu towarów krótkich p. 
Marji Biernackiej w Kościanie, gdzie 
skradziono towary wartości 3 tys. zł. 
W tej sprawie ujęto jeszcze karanego 
już Andrzeja Szafrańskiego (Al. Mar­
cinkowskiego 20) i jego żonę Marję, 
oraz mieszkającą przy Al. Marcinkow­
skiego 20 Marję Janusz. Wszystkich 
odstawiono do więzienia sądowego w 
Poznaniu. Szubczyński, przyznał się 
do współudziału w kradzieży u p. Bier­
nackiej w Kościanie.

Szkoda, że IV komisarjat w tej 
sprawie zachowywał się z niezwykłą 
rezerwą. Wyjaśnienie przezeń zgóry 
sprawy, która spowodowała zbiegowi­
sko, byłaby od razu położyło kres po­
głoskom. (k)

nu« ¿lutego, uzis rano notowano kurs 
dolara w obrotach nieoficjalnych w War- 
n^S,w'e 9-065 zł.; w Gdańsku na Warszawę 
8.929 zł.

Kurs marki niem. 1 gnid. gd. Bank Pol­
ski, oddział w Poznaniu, płacił dziś za 100 
rak. n. w dewizach — do — zł., gotów- 
JĄ 100 Su,<1- gd. w dewizach
171.41 do 171.67 zł., gotówką 171.07 zł.

POZNAŃSKA “GIEŁDA PIENIĘŻNA
Poznań, 23. 7. 1931 r.

Dzisiejsza giełda miała również prze­
bieg spokojny przy ruchu ograniczonym.

Z papierów procentowych względnie lo­
kacyjnych płacono za 5 proc, pożyczkę 
konwersyjną 43 proc., natomiast oddawa­
no 8 proc, listy dolarowe (stare) Pozn. 

kredyt, po 90 proc, (przy dewizie
».auj i 4 proc, listy zastawne konwerto­
wane po 33.50, pozatem handlowano 
mniejszą ilość 6 proc, listy żytnie po 13.— 
w płaceniu bez notowania. Pozatem po­
szukiwano 4 proc, premj. dolar, po 48.— 
bez oddawców^

Z akcyj bankowych względnie przemy-« 
słowych notowano jedynie Cegielskiego, 
za który płacono 30.— 31.—

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskiej. 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału):
5% Pożyczka konwersyjną 43% P 
8% dolarowe listy Pozn Ziem. Kredyt.

90% O.
4% listy zast. konw Pozn. Ziem Kredyt. 

33%% O.
Akcje przemysłowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję). 
Cegielski II. I em. zł. 30.— 31.— P.

Tendencja spokojna.

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej 

w Poznaniu
Poznań, 23. 7. 1931 r.

Warunki: Handel hurtowy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca 

za 100 kg.:
Standardy: a) żyta 692,5 gr. (117,9 

f w h.), b) pszenicy 735,5 gr (124,8 f. w. h.), 
Ci jęczmienia przemiałowego 607,0 gr (113,1 
f w. h.), d) owsa 464,5 gr. (77,5 f. w. h.).

„Ceny orientacyjne“ 
parytet Poznań

Żyto stare.............................. 22.75— 23.25
Usposobienie spokojne.

Pszenica................................... 23.50— 24.00
Usposobienie spokojne.

Jęczmień zimowy .... 19.00— 20.00
Usposobienie spokojne.

Owies pastewny . . . . , 27.50— 28.50
Usposobienie spokojne.

Mąka żytnia 65% wł work. 39.00— 40.00
Usposobienie spokojne.

Mąka pszenna 65% wł work. 38.00— 41.00
Usposobienie spokojne.

Otręby żytnie......................... 14.50— 15.50
Otręby pszenne.....................13.50— 14.50
Otręby pszenne (grube) . . 15.00— 16.00
Rzepak .............................. ..... . 26.00— 27.00

Ogólne usposobienie spokojne.
Tranzakcje na odmiennych warunkach:' 

żyta 162 tonn, pszenicy 136 tonn.

GIEŁDA WARSZAWSKA
z dnia 23. 7. 1931 r.
Waluty Gotówka

Dolary St. Zjedn. tr.: 9.05%, sp.: 9.07%, 
kup.: 9.03%.

Dewizy :
trans. sprzed. kup.

Nowy Jork
czeki 8.925 8.945 8.905

Nowy Jork
kabel 8.929 8.949 8.909

Londyn 43.29 43.40 43.18
Paryż 35.00 35.09 34.91
Wiedeń 125.45 125.77 125.15
Praga 26.45 26.51 26.39
Włochy 46.70 46.82 46.58
Szwajcarja 173.70 174.13 173.27
Holandia 359.80 360.70 358.90
Sztokholm 238.60 239.20 238.00

Tendencja bez zmiany.
Papiery wartościowe 1 obligacje:

4% poż. inwest. . . . s , 82.50
4% poż. inw. szt. ser. s ? 91.00
3% poż. bud. ... 5 5 s 37.00
5% poż, konw. ..ii-. 45.00 45.75
6% poż. doi. ... i 5 . 74.75 74.50

Akcje w złotych:
Bank: Handlowy..................... 0.00-100.00
Bank Polski.............................. 0.00—117.00

Tendencja niejednolita.
Komentarz.

Pożyczki państwowe słabsze, dla listów 
zastawnych niejednolita, obligacje słabsze, 
tendencja dla akcyj niejednolita. Obrotów 
dokonywano tylko akcjami bankowemi. 
Bank Handlowy utrzymany, Bank Polski 
mocniejszy.

PŁODY ROLNICZE
Zboża i nasiona oleiste za 1 000 kg. 

reszta za 100 kg.
Berlin, 23. 7. 1931 r.

Pszenica march, od st. zał. 75—76 kg. bez 
obrotów.

Żyto march, od st. załadow.
70—71 kg. 172.00—175.00
Tendencja słaba.

Nowy jęczmień zimowy . . 145.00—156.00 
Tendencja słaba.

Owies march od st. załad. 164.00—170.00 
Tendencja słabsza.

Mąka pszenna 
Tendencja słaba.

Mąka żytnia . . . , ,
Tendencja słaba.

Mąka żytnia przy wyładowaniu w przy­
szłym tygodniu 26.50—27.00

Ospa pszenna 13,00—1325
Tendencja cicha.

Ospa żytnia . . . , , , ,
Tendencja cicha.

Groch Victoria . . , , , s
Groch paste vny i , » ? ,
Bób polny s .
ńyka
Łubin niebieski . 5 s « ,
Łubin żółty
•Makuchy rzepakowe . s .
Makuchy lniane ......
Wytłoki suche paryt. Berlin

30.50— 30.25

27.50— 29.50

11.75—12.28

26.00—31.0C 
19.00—21.0C 
19.00—21.0C 
24.00—28.0C 
18.00—20.CC 
24.00—29.0C 
' 9.30— 9.8C 
13.70—1400 
7.60— 7.80

Śrót Soya.............................. .... 13.00—13.5
Ziemniaki jadalne białe . . 2.50— 2.8C
Ziemniaki jadalne żółte . . 2.50— 3.0(
Ziemniaki nowe niemieckie . 3.00— 3.5C

Ogólna tendencja słaba.
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Ferje polityczne w Czechosłowacji
Kiedy sejm praski zamykał w lip— 

cu zeszłego roku przedwcześnie sesję 
letnią, był do tego zmuszony tem, iż 
poszczególne projekty ustaw nie były 
ani w łonie stronnictw koalicyjnych 
odpowiednio przedyskutowane, ani też 
przez komisje parlamentarne należy­
cie przygotowane. — Izba posłów roz­
poczynała wtedy wakacje, nie wyczer­
pując swego zgóry wyznaczonego pro­
gramu i odraczając załatwienie całego 
szeregu aktualnych spraw na czas 
późniejszy, Prasa rządowa i zarządy 
partyj politycznych zgodnie wówczas 
podkreślały, że chodzi o wypadek od­
osobniony i że odpowiednie czynniki 
poczynią wszystkie kroki, by w przy­
szłości taka sytuacja się nie powtó­
rzyła. Tymczasem jesteśmy obecnie 
świadkami tego samego objawu.

Parlament czechosłowacki znów 
odszedł z posterunku bez ostateczne­
go spełnienia tych zadań, jakie sobie 
wyznaczył, a w których szeroka opinja 
kraju upatrywała jego rację bytu. — 
Różnica między stanem zeszłorocznym 
a obecnem położeniem wewnętrznem 
polega tylko na tem, że podczas gdy 
rok temu ogólne przesilenie gospodar­
cze zdawało się być tylko przejściowe 
i krótkotrwałe, tymrazem przybiera 
rozmiary szersze i charakter istotnie 
zatrważający. Odgrywa to tem więk­
szą rolę, jeśli się zważy, że wszelkie 
wypadki ekonomiczne posiadają dziś 
poważniejsze niż w roku ubiegłym 
podłoże polityczne.

Prasa koalicyjna wszystkich od­
cieni podkreśla zgodnie, że konferen­
cje między poszczególnymi ministrami 
z jednej strony i przywódcami partyj 
politycznych z drugiej odbywają się 
prawie bez przerwy, tak samo codzien­
nie urządzano ostatniemi czasy naj­
rozmaitsze ankiety i poufne narady. 
Trudności jednak międzypartyjne 
wciąż jeszcze nie pozwalają na regu­
larną i systematyczną pracę w łonie 
koalicji. Tem tłumaczy się, że więk­
szość planowanych reform odłożono 
ponownie do sesji jesiennej. Jedni 
szukają powodów tego niezdrowego 
objawu w zanadto szerokich ramach 
obecnej koalicji, inni zwalają winę na 
unieruchomienie tak zwanej koalicyj­
nej piątki (konwentu seniorów), a nie 
brak j takich, którzy atakują w związ­
ku z tem samego premjera Udrżala. 
Zdaje się jednak, że główne źródło 
dzisiejszych przeszkód szukać należy

Nowe rozgraniczenie powiatów
w Wielkopolsce i na Pomorzu

Prsccitr zniesieniu powiatu śmigielskiego
„Orędownik Powiatu Wolsztyńskie- 

go" donosi:
W celu odwrócenia likwidacji powia­

tu śmigielskiego, który miałby być cal- 
kowiice przyłączony do Kościana, rada 
miejska miasta Śmigla omawiała tę 
sprawę.

Na posiedzeniu stwierdzono, że przez 
zlikwidowanie powiatu śmigielskiego 
zaoszczędziłoby państwo niewiele, a 
obywatele straciliby dziesięciokrotnie. 
Uchwalono 15 000 zł rocznie dotacji dla 
skarbu państwa, ażeby powiat utrzy­
mać.

Sprawa powiększenia pow. tucholskiego
Z Tucholi piszą:
W celu podniesienia egzystencji po­

wiatu tucholskiego, liczącego ok. 30 000 
mieszkańców, oraz aby polepszyć sto­
sunki finansowe gospodarki samorzą- 
dowo - powiatowej, powstał projekt 
przyłączenia kilku gmin z sąsiedniego 
powiatu świeckiego do powiatu tuchol­
skiego. Są to miejscowości: Lińsk, Ma­
łe Okoniny, Luhiewice, Błądzim, Mukrz, 
Cisiny, Suchom, Zielonka, Zdroje, Lud- 
wichowo, Trzebciny, obszary dworskie: 
Trzebciny i Wierzchlas, oraz duża wieś 
Lubiewo. Są to wsie wysunięte na krań-

Powiat działdowskiPowiat dzialdowsk
Na początku bież miesiąca odbyło się 

posiedzenie sejmiku powiatowego w 
Działdowie celem wyrażenia opinji w 
sprawne projektu zmian terytorialnych 
powiatu działdowskiego w myśl art. 104 
ustawy o organizacji i zakresie działania 
władz administracji ogólnej. Starosta 
Plackowski przedstawił projekt woje­
wództwa, który przewiduje zwiększenie 
powiatu przez przyłączenie z powiatu 
brodnickiego następujących gmin: mia­
sto Lidzbark, oraz gminy wiejskie: Bełk, 
Boleszyn, Bryńsk. Jamielnik, Jeleń, Klo­
nowo, Koty, Kowaliki, Miłostajki, Nowy- 
dwór, Podcibórz, Słup, Tarczyny, Wę- 
giersk, Zalesie i obszary dworskie: 
Bryńsk Szlachecki, Chełsty, Czekanów- 
ko i Wlewsk. Zaś z powiatu lubawskie-

w zbliżających się wyborach gmin­
nych. Wreszcie trzeba zaznaczyć, że 
prasa codzienna uskarża się na brak 
odpowiedniego podziału kompetencyj 
pomiędzy naczelnikami wydziałów w 
większości ministerstw a ministrami 
samymi.

W ostatnich tygodniach kilkakrot­
nie ujawniło się zarówno w gabine­
cie, jak i w sejmie pewne naprężenie 
między dwoma największemi obozami 
partyjnemi: agrarnym i socjalno-de- 
mokratycznym. Przedmiotem wza­
jemnych nieporozumień, a nawet 
chwilowych zatargów był sposób, w 
jaki ma zostać zapewniona cena zbo­
ża z tegorocznych zbiorów oraz ure­
gulowana paląca kwestja masowego 
bezrobocia w przemyśle Partja a- 
grarna zrezygnowała ostatnio z postu­
latu wprowadzenia monopolu na im­
port zboża, wymagając odpowiednich 
rekompensat od socjalistów, którzy 
kładą specjalny nacisk na przyspiesze­
nie traktatów handlowych z Węgrami 
i Austrją. Umowy te mają dojść do 
skutku jeszcze przed końcem lipca.

Największą troską rządu, a w pierw­
szym rzędzie ni i nis.tr a skarbu pozosta­
łe pokrycie deficytu, w tegorocznym 
budżecie państwowym. W praktyce 
zamierzone jest podniesienie dotych­
czasowych, lub wprowadzenie nowych 
podatków, przy jednoczesnem zasto­
sowaniu daleko idącego systemu o- 
szczędnościowego. Między innemi pro­
jektowane jest podrożenie zapałek, ty­
toniu i papierosów, oraz zwiększenie 
podatku dochodowego. Z drugiej stro­
ny rząd nie będzie obstawał przy pro- 
ponowanem obniżeniu pensyj urzędni­
czych. co zresztą nie łatwo dałoby się 
urzeczywistnieć nawet ze względów 
czysto politycznych.

Co do terminu, w którym mają od­
być się wybory parlamentarne, nie 
zapadła dotąd ostateczna uchwała. — 
Obóz socjalistyczny dąży do tego, by 
wybory przeprowadzono już we wrze­
śniu. Niektóre czynniki obozu prawi­
cowego byłyby za odroczeniem termi­
nu na przyszły rok. ale to spowodowa­
łoby pewne tarcia polityczne. Wido­
ków powodzenia nie ma również pro­
jekt rozszerzenia okresu wyborczego 
na trzy miesiące: wrzesień, paździer­
nik i listopad. To wszystko są tematy, 
któremi zajmować będzie się sejm do­
piero na sesji jesiennej.

V. D r e s 1 e r.

Wydział i sejmik powiatowy uchwa­
lił również 15 000 zł rocznie dotacji dla 
skarbu państwa, tak, że skarb otrzymał­
by 30 000 zł rocznie.

Sejmik powiatowy wysyła petycję do 
prezesa ministrów, do ministra spraw 
wewn. i do wojewody oraz prawdopo­
dobnie wyśle się dieputację wprost do 
prezesa Rady ministrów.

Nawet z dalekich krańców powiatu 
nadchodzą protesty przeciw zniesieniu 
powiatu. Zaznaczyć w-ypada, że pow. 
śmigielski zaoszczędził w roku budżeto­
wym 1930/31 około 120 000 zł.

ma być powiększony

ce powiatu świeckiego, daleko położone 
od miasta powiatowego Świecia, w do­
datku nie posiadające w znacznej mie­
rze dogodnej komunikacji.

Sejmik powiatu tucholskiego na 
swem ostatniem posiedzeniu zgodził s'ę 
na przyłączenie tych gmin powiatu 
świeckiego do powuatu tucholskiego, ale 
pod tym warunkiem, że również gmina 
Lubiewo przyłączy si* do tucholskiego. 
Zrealizowanie uchw-aty sejmiku powia­
towego jest zależne od decyzji Rady Mi­
nistrów.

być powiększony
go mają być dołączone gminy wiejskie: 
Dębin, Grądy, Gronowo, Groszki, Harto- 
wiec, Jeglja, Kiełpiny, Kopanarze, Na- 
guszewo, Ostaszewo, Rumian, Rybno, 
Trzcin, Wery, Zarybinek i obszary 
dworskie Hartowiec, Kostkowo, Rynek, 
Straszewo i Wasioły.

Sejmik powiatowy powiatu dział­
dowskiego przyjęcie tych zmian uchwa­
lił. Przez przyłączenie wyżej wymie­
nionych gmin z dwu sąsiednich powia­
tów dochody z podatków mają się po­
większyć i wahać się mają pomiędzy 20 
do 30 000 zł. Równocześnie powiat dział­
dowski, jako jedyny z Pomorza, ma być 
przydzielony do województwa warszaw­
skiego. Czy i na to zgodził się sejmik 
powiatowy?^ • \

Kandydaci na prezydenta
Stanów Zjednoczonych
Wybory na prezydenta Stanów 

Zjednoczonych A. P. odbywają się co 
cztery łata w — rok przestępny, — 
we wtorek po pierwszym poniedział­
ku listopadowym.

Aczkolwiek do samych wyborów 
sporo jeszcze czasu (w listopadzie 
1932), dziś już zarysowują się kandy­
datury w życiu połitycznem i partyj- 
nem Stanów Zjednoczonych. Choć 
nie formalnie, ale faktycznie już teraz 
rozpoczyna się w Stanach akcja przy­
gotowawcza dla zapewnienia szans 
wyborczych kandydatom wysuwanym 
przez partje i kluby. Ożywiona dzia­
łalność polityczna prezydenta Hoove- 
ra w chwili obecnej i jego ingerencja 
w sprawach polityki europejskiej 
związana jest — jak twierdzą w ko­
łach waszyngtońskich — z perspekty­
wą wyborów i chęcią zapewnienia so­
bie obioru ponownego.

Jakich haseł i dążeń są przedsta­
wicielami uważani przez ogół za kan­
dydatów do stanowiska prezydenta 
Stanów Zjedn.? Jak można przewi­
dywać, obecny prezydent Herbert 
Clark Hoover będzie ponownie wy­
brany przez partję republikańską. Po­
nowny wybór stał się już niejako tra­
dycją w amerykańskiej polityce. Z 
wyjątkiem Chester A. Arthura (1881 
do 1885), wszyscy prezydenci, którzy 
wyrażali zgodę na ponowny wybór, 
kandydaturę swoją przeprowadzali.

Drugim kandydatem z ramienia 
partji republikańskiej, który stanie 
w szranki wyborcze, jest gubernator 
Pensylwanji, Gifford Pinchot, zacięty 
prohibicjonista. Niejednokrotnie w 
ciągu ostatnich kilku lat oskarżał 
rząd federacji o zbyt wielką pobłażli­
wość wobec wrogów prohibicji. Jed- 
nem z naczelnych jego haseł jest sko­
ordynowana akcja wszystkich Sta­
nów w kwestji podatków, które, zda­
niem jego, zbyt obciążają ludność.

Gubernator New Yorku, Franklin 
D. Roosevelt, kandydat z łona partji 
demokratycznej, idzie w ślady swego 
wielkiego poprzednika, Woodrow Wil­
sona. Sprawa obniżki ceł i udziału 
Ameryki w polityce europejskiej — o- 
to dwa naczelne hasła demokratycz­
nego kandydata na prezydenta Sta­
nów Zjedn.

Drugim kandydatem demokratycz­
nym jest exgubernator Alfred E. 
Smith, przeciwnik polityki partji re­
publikańskiej w sprawie pomocy dla 
bezrobotnych i antyprohibicjonista.

Gorącym zwolennikiem decentrali­
zacji i antyprohibicjonistą jest guber­
nator stanu Maryland Alber C. Kit- 
chie. Ten kandydat na prezydenta 
często wypowiadał się ostatnio w 
sprawie handlu z zagranicą, twier­
dząc, że jednym z najradykalniej- 
szych sposobów polepszenia sytuacji 
wewnętrznej jest zwiększenie ekspor­
tu. Wrogiem prohibicji jest też inny 
kandydat na prezydenta, Newton D. 
Baker, który zajmował stanowisko 
kierownika departamentu wojny pod­
czas wojny 1914—18. Jest on zwolen­
nikiem czynnego udziału Ameryki w 
sprawach międzynarodowych.

Nazwisko Owen D. Younga, ostat­
niego z najpoważniejszych kandyda­
tów na prezydenta, jest znane nietyl- 
ko w Ameryce, ale i na całym świę­
cie, jako nazwisko twórcy znanego 
planu spłaty długów wojennych.

Zjazd Towarzystw 
Powstańców i Wojaków

w Gąsawie
Nadzwyczajny walny zjazd delega­

tów Związku Towarzystw Powstań­
ców i Wojaków, odbyty w Żninie dnia 
10 maja 1931 r., dał dowód potrzeby 
zjednoczenia się wszystkich Powstań­
ców i Wojaków na terenie ziemi Pa­
łuckiej w jeden wielki i silny Zwią­
zek z siedzibą w Poznaniu.

Przeglądem naszych sił ma się stać 
zjazd Towarzystw Powstańców i Wo­
jaków okręgu pałuckiego, który odbę­
dzie się w Gąsawie w niedzielę dnia 
2 sierpnia b. r. i jest połączony z strze­
laniem o nagrodę wędrowną, którą u- 
fundowała redakcja „Gazety Bydgo­
skiej“. Nagrodę wędrowną stanowi 
krzyż wielkopolski na srebrnym łań­
cuszki!.

Jak w zeszłym tak i w bieżącym 
roku każde towarzystwo stawia do 
strzelania okręgowego o nagrodę wę­
drowną pjęć najlepszych druhów, każ­
dy strzelający odda do tarczy pięć 
strzałów^, w tem dwa próbne i trzy 
ważne.

W bieżącym roku odbędzie się 
strzelanie z broni małokalibrowej i to

cukier
krz&fd Ludzi

Marmelady, konfi­
tury, dżemy, soki, 
kompoty — to pod­
stawa oszczędności 
gospodarstwa 
domowego. 

SEZON W PEŁNIl
Tanie k e i ą ł k I 
Z przepisami 
w każdej księgarni.

toMeninifa

prócz krzyża wielkopolskiego o dal­
sze dwie cenne nagrody wędrowne 
dla dwóch najlepszych rycerzy, które 
zakupił Zarząd Okręgu Pałuckiego. 
Z uwagi na rozszerzenie strzelania o 
dalsze nagrody wędrowne, zmienia 
się częściowo regulamin z dnia 23, 9, 
1930 r. — Dodatek ‘do tego regulaminu 
zostanie Towarzystwom doręczony 
przed rozpoczęciem strzelania.

Na pokrycie kosztów związanych 
z urządzeniem strzelania i nabycia 
nagród wędrownych dla rycerzy i na­
grody dla tego Towarzystwa, które 
na zjazd do Gąsawy stawi się najlicz­
niej (procentualnie) i t. p., każda To­
warzystwo przekaże do prezesa Okrę 
ku Pałuckiego zł 6 (sześć) do końca 
bież. mieś.

W tym samym terminie nadeślą 
zarządy Towarzystw spisy swych ze­
społów do strzelania o nagrody wę­
drowne, podając w nich liczbę wszyst­
kich członków swego towarzystwa.

Nadmienia się, iż opłaty za strzały 
od zespołu naszych Towarzystw po­
bierać się nie będzie, i że Towarzy­
stwo, które owe zł 6 nie uiści, strze­
lać o nagrodę wędrowną nie może.

Z okazji naszego zjazdu zakupili­
śmy wieniec oraz wstęgę i złożymy 
go na grobie tych braci, którym nie 
było dane dożyć wyzwolenia Ojczyzny, 
o którą krew przelali. Jesteśmy więc 
na to, aby ich spuściznę w sercach 
naszych pielęgnować i realizować te 
wielkie ideały, które tak wielce umi­
łowali i dla których poświęcili wła­
sne życie. Dlatego zjazd nasz winien 
być potężną manifestacją sił Powstań­
ców i Wojaków Okręgu Pałuckiego, 
tym więcej, iż w zjeździe naszym 
wezmą udział nowe nasze władze 
związkowe z Poznania oraz bratnie 
Towarzystwa z innych okręgów.

Zatem przybywajcie na zjazd tłum­
nie. — Czekamy!

Niemiecko - węgierski 
układ handlowy

W i e d e ń, 22. 7. (Tel. wł.). Niemiec­
ko - węgierski układ handlowy został 
już wczoraj podpisany w Genewie. U- 
kład ten przewiduje preferencje na 
pszenicę węgierską w wysokości 25 
proc. Wzamian za to otrzymają Niemcy 
zniżki taryfowe dla niemieckich pro­
duktów przemysłowych. Układ wejdzie 
w życie nie w całości, lecz poszczegol- 
nemi grupami. Rokowania w tym kie­
runku są w toku.

Dc nabycia w aptekach*
nw 4568
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Wuj Sam (Ameryka) przejrzy jeszcze kiedyś, na jakie cele dawał pieniądze.

„Sanacyjne“ metody
„Sanacja“ w Strzelnie długo zabie­

gała u prez. Tow. Powst. i Wojaków 
p. Wl. Trzeckiego o zwołanie prezesów 
wszystkich towarzystw powstańczych 
w powiecie na zebranie. W odpowiedzi 
na jego słuszne stanowisko, że to uczy­
nić jest tylko władny zarząd okręgo­
wy, taikiem oto pismem zwołano zebra-
me:

Powiatowy Komitet 
Wych. Fiz. i Przysp. Wojsk, 

w Strzelnie."
Ldz.

Kierownicy „Strzelca“ w Inowrocławiu 
wypoliczkowali się wzajemnie

na zebraniu organisacyjnem
«Dziennik Kujawski“ donosi, co na­

stępuje:

Od czasu, kiedy do Inowrocławia za­
witał pewien wyższy urzędnik państwo­
wy i zaczął interesować się różnemi or­
ganizacjami prorządowemi, powstała ry­
walizacja pomiędzy prezesem miejsco­
wego Koła B. B. W. R. a nowoprzyby­
łym urzędnikiem. Na skutek pewnych 
konrbinacyj rozdzielono tych dwóch mę­
żów w ten sposób, że ów urzędnik pań­
stwowy miał zorganizować dla Związku 
Strzeleckiego powiat, zaś dr. G ra­
czy kowskiem u pozostawiono mia- 
sto.
• Ale i to nic nie pomogło, Rywaliza­
cja trwała nadal. Metody pracy dr. Gra- 
czykowskiego święciły triumfy w całej 
pełni. Już kilkakrotnie napadał on na 
swego rywala, rzucając pod jego adre­
sem różne cierpkie słowa, niekiedy na­
wet nie pozbawione prawdy.

Ostatecznie odebrano Graczykow- 
akiemu zarząd nad miejskim oddziałem 
»Strzelca“, oddział ten zlikwidowano i 
w poniedziałek ubiegły miało się odbyć 
zebranie rekonstrukcyjne tego oddziału. 
W tym celu rozesłano do różnych osób 
w Inowrocławiu następujące zawiado­
mienia:

«W związku z reorganizacją P. W. 
tym kierunku, że młodzież przedpo­

borowa będzie mogła prowadzić pracę 
.. W. tylko w oddziałach Zw. Strzelec-

proszę o przybycie dnia 20 lipca 
ó godz. 20 do świetlicy Zw. Strzeleckie­
go na zebranie organizacyjne, na któ- 
rem zostanie utworzony oddział Zw. 
strzeleckiego przez oficera P. W. 

Komendant Oddz. Zw. Strzeleckiego 
w Inowrocławiu 

Podpis (—) Ligocki.*

Reorganizację oddziału miejskiego 
Powierzono obecnie owemu wyższemu 
rządnikowi państwowemu, mianowicie 

■a s t ę p c y starosty p. dr. Dem-
b°wskiemu.
o [,J^bran‘e zagaił w świetlicy Związku 
sin i ' p- Ligocki. Referaty wygło- 
ski K^Phain Pasterczyk i dr. Dembow- 
r>m=,„Przy końcu zebrania przybył nie- 
«zvkn ny,or.M „zdetronizowany“ dr. Gra- 

ł 0wskl i w chwili, kiedy już wszyscy

wychodzili ze świetlicy, zaczął dr. Gr. 
przemawiać do zebranych, rzucając mię­
dzy innemi pod adresem dr. Dembow­
skiego, że „na terenie tutejszym są czyn- __ 
niki i osoby, które utrudniają pracę i i 
rozwój Związku Strzeleckiego“. Wresz­
cie, wskazując palcem na dr. Dembow­
skiego, powiedział podobno: „Oto jest 
człowiek, który okłamuje władze i szko­
dzi Związkowi Strzeleckiemu“.

Na skutek tego przewodniczący ode­
brał p. Graczykowskiemu głos. Tak sa­
mo powstał dr. Dembowski i jako dele­
gat komendy głównej Związku Strze­
leckiego zakazał dr. Graczykowskiemu 
rzucać dalsze tym podobne epitety. W 
odpowiedzi zbliżył się do niego dr. Gra- 
czykowski i wymierzył mu policzek. 
Napadnięty dr. Dembowski nie pozostał 
mu podobno dłużnym i na oczach mło­
dych „strzelców“ powstała formalna 
bójka na pięści pomiędzy doktorami, 
którzy mają wychowywać tę młodzież. 
Kres tej bójce położyli „strzelcy“, którzy 
wpadili pomiędzy walczących i odgrodzi­
li ich od! siebie.

Fakty te mówią same za siebie. 
Niech więc teraz społeczeństwo Kujaw 
osądzi wartość tych łudzi, którzy w dą­
żeniu do karjery i do odznaczeń nie co­
fają się nawet przed bójką na pięści w 
obecności młodzieży, którą podjęli się 
wychowywać na dobrych żołnierzy i 
prawych obywateli.

W całą tą aferę wmieszany jest re­
prezentant władzy państwowej, przez 
co w wysokim stopniu narażony został 
na szwank autorytet władzy.

Z powodu powyższej bijatyki dygni­
tarzy „strzeleckich“ „Dziennik Kujaw­
ski“ zamieścił następujący wierszyk sa­
tyryczny:

Spotkały się baby dwie
Jedna mówi: kumo źle
Ta prześwietna „sanacyja“
Wnet się sama pozabija ....

Druga mówi: To już wiesz?
Mój przy „strzelcach“ służy też.
Na zebraniu patrzył z bliska
Jak leciały zęby z.. . gęby.

Ten na odlew a ten wprost,
¡Przyśnił im się pewien most.

Lecz, że oba są doktory,
Żaden z nich nie będzie chory.

Spotkały się baby dwie....
. I śmieją się z be — be — be.
W spazmach wzięły się za brzuch.

Było sobie „strzelców“ dwóch: 
Mniejszy większym zostać chciał 
Do buławy wciąż się rwał; 
Większy, że mu się nie szczęści: 
Po „strzelecku“ użył — pięści.

Trzepnął, wiele stało sił,
Panie Boże, rwetes był.

Łupu cupu! trrach!... a ... a ...! 
Dok tory się walą dwa....

A, że gęba to nie mur
Nawlókł zęby ktoś na sznur ...

Tak gadały baby dwie,
I śmiały się z be — be — be!

„Strzelec“.

Prosimy o proces!
W sprawie bandytów Alfonsa i Ed­

warda Skoniecznych, którzy uprawiali 
przez, czas dłuższy systematyczne kra­
dzieże kolejowe, szczególnie w pocią­
gach tranzytowych na linji Zbąszyń — 
Jamiełnik, a więc kosztem skarbu pań­
stwa, „Gazeta Polska“ ogłasza oświad­
czenie kierownictwa pomorskiego okrę­
gu Związku Strzeleckiego, że „Kurjer 
Poznański“ „kłamie, ponieważ Alfons i 
Edward Skonieczmi nie są członkami 
Związku Strzeleckiego, a tylko pod! mia­
no członków się podszywali na podsta­
wie sfałszowanych dokumentów“. Za­
razem kierownictwo wspomniane oznaj­
mia, że przekazało sprawę zarządowi 
głównemu Związku Strzeleckiego „ce­
lem wytoczenia skargi sądowej“.

Bardzo pochwalamy myśl wytoczenia 
nam skargi. Jeżeli do niej dojdzie, u- 
jawnią się stosunki, panujące w Związ­
ku Strzeleckim, i dowiemy się, jak po- 
wstają w nim — fałszywe dokumenty, 
i jakim sposobem można niemi opero­
wać z takiem powodzeniem.

Opinja publiczna musi się jednako­
woż dowiedzieć jeszcze więcej, Sko- 
nieczni mieli bowiem nietylko doku­
menty, ale i — karabiny w charakterze 
członków, a nawet kierowników Związ­
ku Strzeleckiego.

Jednam słowem: prosimy o proces!

Strzelno, dnia 22. VI. 1931.
W Pan

Starosta Powiatowy.

Na podstawie pisma Zarządu Głównego 
Powstańców i Wojaków O. K. VIII. Ldz. 
520/31 z dnia 16. 6. br. zapraszamy W Pana 
i dwie osoby ze składu tamtejszej pla­
cówki Powstańców i Wojaków, które są 
przychylne statutowi z dnia 22.3. br„ na 
zebranie organizacyjne Komisarycznego 
Zarządu Powstańców i Wojaków

Zebranie odbędzie się w dniu 26. VI. br. 
o godz. 10 w sali posiedzeń w starostwie.

Obecność W. P. jest konieczna.
Powiatowa Komenda Powst. i Wojaków 

(—) Prandecki, por.
Przewodniczący

Powiatowego Komitetu P. W. i W. r.
(—) Baranowski

Pominięto zarząd strzelińskiego To­
warzystwa, a zaproszono trzech urzęd­
ników: diwóch podległych p. staroście 
i jednego listonosza (p. naczelnik, pocz­
ty jest sekretarzem „Strzelca“), Zapro­
szonych nie pytano oczywiście, czy 
mają upoważnienia od swych towa­
rzystw t zgóry uznano ich za formal­
nych pełnomocników.

Wobec tych panów najpierw p. sta­
rosta, który przewodniczył zebraniu, 
potem por. Prandecki wygłosili prze­
mówienia według utartego szablonu — 
i nakoniec wezwali do przyjęcia „sta­
tutu grudziądzkiego“, oraz wyboru za­
rządu powiatowego. Obecni na zebra­
niu, przeważnie ludzie zależni, zgodzili 
się na wszystko i wybrali zarząd po­
wiatowy w osobach: p. Hyżego, knaj- 
pisty (z koncesją!) z Woli Kożuszko­
wej na prezesa, urzędnika starostwa 
Al. Lasockiego na sekretarza, drogo- 
mistrza Kociembę na skarbnica.

Ów zarząd powiatowy, wybrany 
prawem kaduka, bez zgody lub wbrew 
zgodzie Towarzystw Powstańców - 
Wojaków, ma prawo według statutu 
grudziądzkiego rozwiązywać zarządy 
placówek „za działalność niezgodną ze 
statutem“. Z tego przywileju oczywi­
ście zarząd skorzysta i zamianuje za­
miast niewygodnych sobie ludzi zarzą­
dy komisaryczne (art. V. § 6). Wprowa­
dzi to niesłychany zamęt do orgamza- 
cyj powstańczych, dając możność „sa- 
natorom“ łowienia ryb w mętnej wo­
dzie Pożądana byłaby zatem interwen­
cja zarządu Związku Powstańców i 
Wojaków w Poznaniu celem sparali­
żowania roboty „Przyjaciół Strzelca .

Podczas głosowania padły zapyta­
nia, czy towarzystwo w Bronisławiu 
godzi się na „statut z d. 22 marca b. r. . 
Wówczas oświadczono interpelantom, 
że towarzystwo to zgodę swą wyraziło. 
Interpelowany zarząd Towarzystwa 
Powst. i Woj. z Bronisławia (nieobecny 
na zebraniu) stwierdził, że nikomu 
zgody na przyjęcie nowego statutu me 
dawał, a przeciwnie, w liście swym 
z dnia 25. 6. b. r. do por. Prandeckiego 
wyraźnie oświadczył, że w myśl u- 
chwały Towarzystwa statut z dnia 22 
3. b. r. został jednomyślnie odrzucony, 
oraz, że nie uznaje żadnego powiato­
wego zarządu, wobec czego na zebra­
nie nie przybędzie.

Co o tem wszystkiem sądzić?

Polskie lodzie podwodne
Gdynia, 23. 7. (Tel. wł.) Wbrew 

wszelkim doniesieniom data przyby­
cia polskich łodzi podwodnych z Fran­
cji do Gdyni nie jest jeszcze ustalona 
Spodziewać się tylko można, że nur­
kowce „Żbik“ i „Ryś“, przybędą do 
Polski jeszcze w bieżących miesiącach 
letnich. Łódź „Wilk“, na której ostat­
nio podniesiono na wodach francus­
kich polską banderę, przybyć ma póź­
niej.

Prawie dwuletnie zwlekanie z u- 
Bttieszczeniem polskich nurkowców w 
porcie gdyńskim tłumaczy się podobne 
brakiem odpowiednio zabezpieczonej 
przystani, oraz niedokładnością wyko­
nania zamówienia przez stocznie fran- 
cuskift S. B.



Strona <1 =~ Kurjer Poznański, czwartek, 23 lipca 1931 '•= Nunief 332

WIADOMOŚCI POTOCZNE
W trosce o świątynię i parafjan

Szata wewnętrzna kościoła św. Marcina — kom parafjalny 
rośnie — Dalsze plany ks. proboszcza dr. Taczaka

W kościele św. Marcina dzięki nie­
strudzonym staraniom jego proboszcza 
ks. prał. dr. Taczaka wprowadza się 
ciągłe ulepszenia i upiększenia. Zyska­
ły zatem ogromnie nowe konfesjonały 
dzięki przymocowaniu na nich tarcz 
herbowych z symbolicznemi godłami. 
W kaplicy św. Rodziny panował o- 
gromny przewiew, co całkowicie usu­
nięto przez odpowiednie zaopatrzenie 
drzwi. Na filarze w nawie św. Teresy 
powieszono cenny wizerunek Trzech 
Króli artystycznie wytłoczony w złotej 
blasze. Odświeżono ołtarz j obraz św. 
Teresy, a nad wejściem z kościoła do 
wieży wykonano piękne rzeźby.

Wogóle wnętrze świątyni zyskało 
ogromnie obecnie, a szczególnie oka­
zale przedstawia się wielki ołtarz, da­
lej bogato rzeźbione stalle dla ducho­
wieństwa oraz wspaniały tron biskupi.

Do podniesienia nastroju podczas 
nabożeństw przyczyniają się ogrom­
nie nowe organy odznaczające się czy­
stym. pełnym tonem o bogatym reje­
strze. Organy te nie zadługo poświęci 
ks. biskup Dymek.

Obok świątyni dzięki niestrudzo­
nym staraniom ks. prał. Taczaka wy­

Dokumenty obłudy pruskiej
W Bihljotece Polskiej w Paryżu urządzono niezmiernie ciekawą wy­
stawę małoznanych dokumentów, które ilustrują wymownie obłudę 
pruską. Szereg sensacyjnych zdjęć ilustruje zajmujący o tem feljeton 
w ostatnim (43) numerze „ilustracji Polskiej". W tym samym nu­
merze znajdą czytelnicy ciekawy, bogato ilustrowany artykuł p. k

Polska szkoła jachtingu
którą prowadzi w Gdyni zasłużony gen. Zaruski. Warto przeczytać 
pięknie ilustrowany feljeton

O najnowocześniejszym parlamencie 
świata

wniesionym właśnie w Helsinkach, stolicy Finlandji.
Uzupełnieniem pięknego i .bogatego numeru Są artykuły po­

mniejsze, oraz mnóstwo zdjęć aktualnych, ilustrującvćh najważniejsze 
wypadki doby ostatniej w Europie i zagranicą,

(Największe i najtańsze pismo ilustrowane dla szerokich kół pu­
bliczności. Pojedyńczy egzemplarz tylko 45 groszy. Nabyć można 
u kolporterów ulicznych, w kioskach dworcowych Rucha" w księgar­
niach oraz w agenturach naszych. Miesięczny abonament 1,50 zl. kwar­
talnie 4 .— zł., bez kosztów przesyłki. — Egzemplarzy okazowych bez­
płatnie należy żądać wprost od administracji: Poznań, św. Marcin 70).

Teatr Polski
Dziś najweselsza „Hiszpańska mucha“

Dziś raz jeszcze ajrcyfeomiozna far­
sa „Hiszpańska mucha", która stała 
się kasową sztuką Teatru Polskiego. 
Codziennie teatr jest zapełniony, a 
burze oklasków zrywają się ©o chwilę 
przy otwartej kurtynie.*

Jutro wchodzi na afisz ostatnia no­
wość z repertuaru scein europejskich 
Sacha Guitry „Pokojówka szuka miej­
sca", która swą oryginalnością budo­
wy wzbudziła wielkie zainteresowa­
nie wśród bywalców teatralnych. No­
wością tej sztuki jest to, że w akcji 
sztuki bierze udział ekran i artyści 
grająęy oa scenie, w następstwie uka­
zuje się na obrazie. Niebywały hu­
mor jaki towarzyszy bezustannie tej 
oryginalnej farsie dopełnia całości. 
Reżyserję tak sceniczną jako teatr i 
kino Objął p. Biesiadecki.

KALENDARZYK
Czwartek, 23 lipca 1931.

Słońce: wschód 3,57 — zachód 20,00 — 
długość dnia 16 godzin 3 min.

Księżyc: wschód 14,41 — zachód 22,19 — 
po I kwadrze.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw, Pozn.: 
Czwartek, godz. 7 rano. Temperatu- 
powietrza umiarkowana plus 16 st. 
Cels. Pochmurno. Wiatr południo­
wo - zachodni. — Ciśnienie atmosfe­
ryczne wysokie 758 mm. — W ubie­
głej dobie temperatura najwyższa 
plus 18 st. Cels., najniższa plus 13 
st. Cels. Ilość opadu 1 mm.

Prezpowiednia pogody na piątek: Dalszy 
wzrost temperatury, ciepło i naogół

rasta jak z pod ziemi dom parafjalny. 
Prace około budowy gmachu postępu­
ją w szybkiem tempie. Po zburzeniu 
dawnego probostwa, wywieziono gru­
zy, postawiono fundamenty poczem 
przystąpiono do wznoszenia murów. 
Dziś już budowla sięga ku radości 
parafjan niemal pierwszego piętra. 
Teraz wszystko zależy od ofiar, na ten 
cel; jeżeli fundusze dopiszą gmach 
rosnąć będzie w szybkiem tempie.

W pomyślnych zatem warunkach 
nie długo piękny „Dom Parafjalny“ 
będzie wykończony, by po uroczystem 
poświęceniu przyjąć liczne organiza­
cje parafjalne, które przestaną się od­
tąd błąkać po innych salach.

Na tem jeszcze nie kończą się za­
mierzenia ks. prałata. Pragnie on 
jeszcze w najkrótszym czasie dokonać 
zasadniczych zmian na placu przy ko­
ściele, gdzie stoi pomnik naszego wie­
szcza, Adama Mickiewicza. Skoro tyl­
ko znajdą się na to środki, całe otocze­
nie zmieni się nie do poznania i będzie 
istotnie pięknem obramowaniem tej 
historycznej dla naszego miasta pa­
miątki.

pogodnie, miejscami przejściowe 
wiatry i lekkie zachmurzenia.

Stan wody w Warcie według notowań 
Inspekcji Dróg Wodnych w Poznaniu 
dziś plus 0,16 m.

Kai. rzk.: Apolinary B. i M. — jutro Kry­
styna P.

Kai. slow.: Żelisław — jutro Lobomir.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Czerwona, St. Ry­

nek 37. — Apteka Zielona, ul. Wroc­
ławska 31. — Apteka 27 Grudnia, ul. 
27 Grudnia 18. — Apteka K. Marcin­
kowskiego w „Bazarze" przy ul. No­
wej.

Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ulica Mic­
kiewicza 22. — Apteka „Pod Opatrz­
nością Boską", ul. Dąbrowskiego 76.

Łazarz: Apteka Łazarska, ul, Maleckie-
narożnik ul. Strusia.

Wilda: Apteka, „Fortuna“, ul. Górna Wil­
da 96. — Apteka przy Bramie Wil- 
deckiej, ul. Górna Wilda 3.

W innych dzielnicach pełnią nocną służbę 
apteki tamtejsze.

OSOBISTE
— * Dyrektor miejskiego urzędu sta­

tystycznego i działu kultury i sztuki p. 
Zygmunt Zaleski bawi na miesięcznym 
urlopie wypoczynkowym. P. Zaleskiego 
zastępuje radca miejski p. Nowicki, (k)

KOMUNIKATY RÓŻNE
— * Tow. Powstańców i Wojaków im. 

śp. Fr, Ratajczaka Poznań - śródmieście
urządza w niedzielę, dnia 26 bm. w ogro­
dzie Bractwa Kurkowego w Szelągu do­
roczne konkursowe strzelane o puhar 
wędrowny dla towarzystw wojskowo- 
wychowawczych oraz strzelanie do taro 
o wartościowe nagrody. Zbiórka do wy­
marszu towarzystw o godz. 11,30 przed 
nowym ratuszem. Rozpoczęcie strzelania 
o godzinie 14. Od godz. 15 koncert. Pod­
czas koncertu różne gry towarzyskie.

. — ' Tradycyjny staropolski wieniec.
Za kilka dni będziemy mieli możność zo­
baczenia tego widowiska. Bowiem w dniu 
2 siepnia w cienistym ogrodzie w Ur­
banowie — Towarzystwo śpiewu „Halka" 
Poznań-Jeżyce, wystawia doroczny staro­
polski tradycyjny wieniec. Zobaczymy 
żniwiarzy, którzy składają dziedzicom 
plony tegoroczne, usłyszymy pieśni, pod­
czas tego obrządku śpiewane, a wreszcie 
dziarskie mazury i krakowiaki dopełnią 
uroczystości. Poza* tem zobaczymy obóz 
cygański z ich smętnemi piosenkami i 
tańcami cygańskiemi, rodzina żydowska 
również rozbaw widzów ,a już najwięcej 
humoru posiada Rozumek, który roz­
śmieszać będzie najbardziej ponurych. 
Poza tem uprzyjemnią pobyt w ogrodzie 
gry towarzyskie o premje, a mianowicie: 
strzelanie do tarczy, kulanie w kręgle, 
gra w kostki, oprócz tego strzelanie o ży­
wego barana. Bardzo .liczna loterja fan­
towa pozwoli każdemu wygrać warto­
ściowe przedmioty. W ogrodzie koncer­
tować będzie orkiestra wojskowa. Chóra­
mi dyryguje prof. R. Heising; tańce ukła­
du Br. Mikołajczaka. Przedstawienie od­
będzie się na specjalnie na ten cel zbudo­
wanej estradzie Dogodna komunikacja 
tramwajowa linją 9 i 10 w stronę Sołacza, 
skąd od przystanku 3 minuty.

— * Ugzaminy na mierniczych przy­
sięgłych w terminie pesiennym r. b. odbę­
dą się dla kandydatów, przynależnych 
pod względem terytorjalnym do komisji 
egzaminacyjnej w Warszawie, w paź­
dzierniku r. b. Bliższe szczegóły, jak 
termin, lokal i godzina rozpoczęcia egza­
minu, będą podane pisemnie każdemu 
poszczególnemu zgłoszonemu i dopuszczo­
nemu do egzaminu kadydatowi. Równo­
cześnie przypomina się, że kandydaci, 
którzy pragną by ćdoupszczeni do egza­
minu w terminie jesiennym, winni złożyć 
w ciągu sierpnia r. b. na ręce sekretarza 
Komisji Egzaminacyjnej w Warszawie, 
ul. Chałubińskiego róg Hożej, gmach Mi­
nisterstwa Robót Publicznych, należycie 
udokumentowane podanie oraz pokwito­
wanie wpłaconej taksy egzaminacyjnej 
(konto P. K. O. nr. 30491). Tam też można 
nabyć wykaz ustaw, rozporządzeń i prze­
pisów, wymaganych przy egzaminie.

— * Wycieczka samochodowa do Grot- 
nik. W niedzielę 26 bm. urządza komi­
sja turystyczna Automobilklubu Wielko­
polski wycieczkę samochodową do Grot- 
nik, miejscowości położonej za Śmiglem 
przy Włoszakowicach. Okolica Grotnik 
należy do najpiękniejszych zakątków 
Województwa Poznańskiego. Tuż przy 
Grotnikach rozciąga się wielkie jezioro 
Domienieckie, okolone wzgórzami i lasa­
mi. Ładna plaża i urządzone łazienki po­
zwolą na korzystanie z kąpieli. Na miejs- 
c uznajdUjo się restauracja. Wycieczkę 
podzielono na dwie grupy. Pierwsza gru­
pa odjeżdża o godz. 8, a druga o godzinie 
13-tej z przed lokali klubowych przy uł. 
Matejki 50. Uprasza się PP. Członków, 
którzy wezmą udział w wycieczce, ażeby 
zgłosili swój udział w Sekretariacie Klu­
bu do soboty godz. 14 z podaniem liczby 
gości celem przygotowania na miejscu 
obiadów.

— * Ruch turystyczny. Sekcja Wio­
ślarska A. Z. S. Poznań rozwija ożywioną 
działalność turystyczno - wycieczkową. —- 
Niedawno wrócili z przeszło dwutygo­
dniowej wyprawy trzej członkowie sekcji, 
przebywszy na szlaku Poznań, Obrzycko, 
Czarnków, Nakło, Kruszwica. Konin i Po­
znań przeszło 500 km Odbyto również 
ostatnio szereg wypraw krótszych. W 
chwili obecnej członkowie sekcji pp. Dan- 
delski i Wysiatycki są w drodze w kie­
runku Kalisza. Kierownictwo sekcji chcąc 
rozkrzewić zamiłowanie do turystyki 
wodnej, organizuje regularnie co dwa ty­
godnie zbiorowe dłuższe wyjazdy. N. p. 
w dniach 18. 7. i 19. 7. r. b. odbyła się gro­
madna dwudniowa wyciecęka do Rogali- 
na, w której wzięło udział 25 wiośłarek i 
wioślarzy. Wyprawy te odbijają się ży- 
wem echem wśród miłośników sportu 
wodnego i skupiają coraz liczniejsze ich 
grono w sekcji wioślarskiej A. Z. S.

KRONIKA MIEJSCOWA
— * Na wieczny spoczynek. Wczoraj 

odbył się pogrzeb śp. Stelli Foersterówny, 
córki Czesława i Marji z Ogórkowskich. 
Kondukt żałobny w asyście kilku księży 
prowadził ks. szambelan dr. Taczak. śp. 
Stella zmarła w kwiecie wieku, przeżyw­
szy lat 25, po odbyciu ciężkiej, powtórnej 
operacji. Jako wzorowa urzędniczka Tow. 
Ubezpieczeń „Vesta“ odznaczała się zale­
tami pilności oraz prawdziwej koleżeń- 
skości i pozostawiła powszechny żal, o 
czem świadczył tłumny orszak uczestni­
ków pogrzebowych, (k.)

— * Wycieczka naukowa Jugosłowiań­
skiej Akademii Kolejowej w Beogradzie 
bawiła w Poznaniu 16 bm., po zwiedzeniu 
Austrji a u nas Krakowa, Zakopanego, 
Borysławia, Truskawca, Lwowa, Katowic, 
Wilna i Warszawy. Celem wycieczki by­
ło zapoznanie się z kolejowemi urządze­
niami technicznemi. Młodych adeptów 
kolejowych powitali na dworcu przedsta­
wiciele miejscowej dyrekcji kolejowej p. 
Winter i inż. Szlachtowski, przedstawi­
ciele Związku Umysłowych Pracowni­
ków Kolejowych oraz prezes Tow. Polsko- 
Jugosłowiańskiego generał Serda Teodor- 
ski. Pp oficjalnem powitaniu udali się 
Jugosłowianie do restauracji dworcowej, 
gdzie przy dźwiękach koncertującej orkie­
stry spożyli wydane przez Dyrekcję śnia-

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zabu 
rżeniom w żołądku i kiszkach, zastoin;« 
w wątrobie i śledzionie, bólom krzyża za 
lecą się picie naturalnej wody gorzkiej 
„Franciszka-Józeła“ kilka ' razy dziennie 
Żądać w-aptekach i drogerjach. nw 4550'

danie. W dalszym programie pobytu 
Poznaniu zwiedzili młodzi kolejowjy 
dworzec osobowy, towarowy, zabezpiecz^, 
nie blokowe i ochronne, górkę przetoko- 
wą, stawidła i laboratorjum psychotech­
niczne, wyrażając się z pełnym podziwem 
i uznaniem dla polskich urządzeń kole­
jowych. Komite' przyjęcia następnie 0- 
prowadził Jugosłowian po mieście, poka- 
zując im Zamek, Ratusz, Teatr Wielki 
Park Wilsona itd.

Dyrekcja wydala obiad, podczas któ- 
rego wygłoszono kilka serdecznych prze, 
mówień. • Wieczorem goście byli w 
Teatrze Wielkim na operetce „Czar Wal­
ca". Rano dnia 17 bm. wyjechali bracia 
Jugosłowianie do Gdyni, wywożąc nie­
zatarte wrażenie z przyjęcia i pobytu w 
Poznaniu.

— * Ostatnie występy 11-stu niedżwie. 
dzi polarnych. Codziennie można podzi- 
wiać w Ogrodzie Zoologicznym różne cie­
kawe sztuczki, wykonywane przez grupę 
białych niedźwiedzi. Trzeba niesłychanie 
wiele cierpliwości, ódwagi i przytom- 
ności umysłu,. by móc niedźwiedzie nau. 
czyć tego wszystkiego, co codziennie oglą. 
damy w naszym zwierzyńcu. Niedźwiedź 
polarny należy do największych drapież- 
ników północy. Ten mieszkaniec od­
wiecznych lodowców i śnieżnych wydm 
różni się od innych niedźwiedzi białą gę­
stą sierścią, dłuższą szyją i owiosionemi 
podeszwami. Pływa i biega doskonale; 
żywi się głównie rybami i fokami. Dla 
człowieka jest biały niedźwiedź niebez­
pieczny, dlatego też podziwiać należy 
zimną krew i odwagę uwijającego się 
wśród tych jedenastu kolosów pogromcy. 
Najmniejszą nieostrożność może pogrom­
ca przypłacić życiem a w najlepszym ra­
zie ciężkiem kalectwem. Trudna jest bo­
wiem walka z białym niedźwiedziem, 
długim dwa i pół metra, oraz około 1,35 
mtr. wysokim. Dodać należy, że waga 
białego niedźwiedzia dochodzi do 800 kg. 
Warto tedy zwiedzić Ogród Zoologiczny i 
przypatrzeć się ciekawemu widowisku. 
Przedstawienia odbywają się codziennie 
o godzinie 11,33 *— 15,30 — 17,15 — 18,40 
i 19,30. (z)

KRONIKA WYPADKÓW
— ’ Cyklista i auto. Na ulicy Fredry 

najechany został wczoraj po południ» 
przez samochód rowerzysta 18-letni p. 
Czesław Lewandowski z Buku. Pchnięty 
przez auto rowerzysta upadł na jezdnię. 
Lekarz pogotowia nie stwierdził ran ze­
wnętrznych, jednak wobec możliwości 
obrażeń wewnętrznych zarządził jego 
przewiezienie do lecznicy miejskiej celem 
obserwacji, (k)

— * Skutki zawziętości. Zacięta bój­
ka na tle starych porachunków powsta- 
ła wczoraj na ulicy Skośnej na terenie 
firmy Kujawa, między dwoma młodymi
pracownikami Janem Stryjkowskim 

(Grobla 22) i Marcinem Janiszewskim 
(Franciszka Ratajczaka 13). Janiszewski 
uderzył Stryjkowskiego orczykiem w gło­
wę i zada! mu ranę długości około 6 cm 
oraz przeciął palec u ręki. Doraźnej po­
mocy udzielił noranionemu lekarz Pogo­
towia Lekarskiego (tel. 55-55). (k)

— * Zabiła się spadając z okna, w 
niezwykle tragicznych okolicznościach 
zginęła 55-lętnia mieszkanka Ostrowa śp, 
Weronika Ulichnowska, Usiłowała ona 
wywiesić w oknie mokrą kołdrę i ?uf 
uchwyciła się ramy okiennej, pękł po­
przeczny drążek tak, że Ulichnowska Mi­
nęła na poręcz betonową balkonu pierw­
szego piętra, a stamtąd na ziemię, odno­
sząc ciężkie okaleczenia i zmarła po upły­
wie 15 minut, (k)

KRONIKA POLICYJNA
— * Kradzież w dziale przedhistorycz;

nym Muzeum Wielkopolskiego. Wczoraj 
w nocy lub przedtem*po południu skra­
dziono w dziale przedhistorycznym Mu­
zeum, przy ul. Sew. Mielżyskiego 26-źó 
zeum, przy ulicy Seweryna Mielżyńskmgo 
nr. 26-27, trzy złote zwoje spiralne 1 
dwie bransolety złote, pierścionek złom 
również spiralny oraz kilka rozcią­
gniętych drutów złotych, dalej 3 
noplastyczne kopje złotych monet IM 
strzegą się przed kupnem tych zabytK®?’ 
Wiadomość o nich prosimy skierować ® 
Komisarjatu IV ul. Kręta lub do MU‘ 
zeum Wielkojoolskiego. ..„

— * Kradzież na strychu. Przy uli. 
Krasińskiego 13 włamano się na strycn p 
Wandy Dorożaty. Złodzieje zabrali c . 
liznę męską i damską wartości 400 z>- _

— * Kradzież przewodów els1’jłi^n0 
nych. Przy pl. Świętokrzyskim wlamę 
się do firmy Idaczak i Walczak, * 
znani złoczyńcy zabrali większą >* '„ 
przewodnika płaszczowego t. zw. „Hun
i taśmy izolacyjnej wartości 70 zł. W

— * Niezwykłe odnalezienie pl®n®X. 
P. Stanisława Witkowskiego (ul
wa 12) obrabowano w roku ubiegły®!’ 
bierając mu m. i. plandekę wartości 
zł. Obecnie zauważył przypadkowo, - 
wspomnianą plandeką był Przykry.tywj«- 
wien wagon. W ten sposób po mn,eJ 
cej roku p. Witkowski odnalazł sw 
własność, (z)
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Komuniści zastawiają sieci
Wzmożenie agitacji komunistycznej w Poznaniu

Komuniści wszcz-ęli w ostatnich 
dniach wzmożoną akcję agitacyjną na 
terenie miasta Poznania. W kilku miej­
scach. na parkanach pojawiły się napi­
sy komunistyczne. W jednym wypadku 
komuniści na parkanie kościelnym 
przy napisie „Polska Partja Komuni­
styczna“, umieścili przymiotnik „Kato­
licka“ Jest to znana z wyborów dema­
gogia komunistyczna, licząca na bezkry- 
tyczność mas, przybierająca się w maskę 
katolicyzmu i dokonywująca w ten spo­
sób swych partyjnych nadużyć. Jednak 
ogół ludności naszej jest zbyt wyrobio­

_ * Podejrzany transport rzeczny. Na
Warcie ujęto trzech 13- do 16-letnich 
chłopców z ul. Wenecjańskiej i Chwali- 
szewa, przewożących łodzią 2 centnary 
ziemniaków. Jak się okazało, chłopcy 
skradli ziemniaki pewnemu rolnikowi w 
Koziegłowach, (z)

_ • Włamanie do młyna. W Kaźmie­
rz u(pow. szamotulski) jednej z ostatnich 
nocy włamano się do młyna parowego p. 
Kazimierza Zimnego. Skradziono cztery 
pasy zapędowe wartości około 500 zł. (k)

— * Świętokradztwo w Cerekwicy. Jed­
nej z ostatnich nocy nieznani złoczyńcy 
włamali się do kościoła katolickiego w 
Cerekwicy (pow. jarociński). Rozbili skar­
bonkę i zabrali około 5 zł gotówki, (k)

Z WIELKOPOLSKI
_ * Gniezno. (Z Rady Miejskiej.) , — 

Przedmiotem obrad ostatniego posiedze­
nia Rady miejskiej było sprawozdanie 
Komisji rewizyjnej głównej Kasy miej­
skiej, które referował p. Hartwich. Poza 
porządkiem obrad prezes rady dyr. Śmie- 
lecki poruszył sprawę zamierzonej likwi­
dacji Sądu Okręgowego w Gnieźnie. Po 
dłuższej dyskusji postanowiono, źe Magi­
strat miasta Gniezna wygotuje stosowny 
memorjai do ministerstwa sprawiedli­
wości i do prezesa Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu. Również wybrano delegację, 
w której skład weszli pp. prezydent Bar- 
ciszewski, dyr. Śmielecki i dr. Musiął, 
którzy w tej sprawie ingerować będą u 
prezesa sądu apelacyjnego w Poznaniu.

(br)
— * Mogilno. (Pożary.) W Pakości 

wybuchł pożar w zabudowaniach p. Wa­
cława Rafińskiego. Spalił się częściowo 
dom mieszkalny, oraz towary kolonjalne 
wartości 20 tys. złotych. Są poszlaki 
podpalenia. — W tych dniach wybuchł 
również pożar w zabudowaniach rolnika 
p. Franciszka Schmiecha. Pastwą pło­
mieni padł chlew, 3 świnie i 15 kur. (k)

— * Orzechów pow. Września. (Wie­
niec). Chór parafjalny św. Cecylji urzą­
dza tradycyjnym zwyczajem w niedzielę, 
2 sierpnia rb„ w cienistym ogrodzie p. R. 
Budasza „Wieniec czyli dożynki“ w u- 
kiadzie p. St. Kwaśnika, na chór miesza­
ny, solo i orkiestrę, z udziałem około 50 
osób. Przed oczami widzów przesunie się 
8 par żniwiarzy, w narodowych strojach, 
tańcząc dziarskiego mazura, banda cyga­
nów, rodzina żydowska itd. Czysty zysk 
przeznaczony na zakup sztandaru. W ra­
zie niepogody odbędzie się „wieniec“ w 
niedzielę 9 sierpnia.

— * Śrem. (Wyjaśnienie). P. Stani­
sław Kaczmarek donosi nam w związku 
z wiadomością w nr. naszego pisma z dnia 
19 bm. o wypadku samochodowym, że je­
chał z szybkością tylko 25 km i dawał 
prawidłowe sygnały, oraz że Dworczak 
odniósł tylko drobne zdarcie naskórka na 
twarzy.

— * Ostrzeszów. (Zjazd Okręgowy 
Ochotniczych Straży Pożarnych.) Dnia 2 
sierpnia odbędzie się w Ostrzeszowie 
■¿jazd Straży Pożarnych Okręgu ostrze- 
szowskiego. Spodziewany jest udział 
prezesa Związku p. generała Taczaka z 
Poznania, (ćk.)

~ * Wola Łagiewnicka. (Pożar.) W 
zabudowaniach Józefa Bełza wybuchł po­
żar. Pastwą płomieni padł chlew. Stra­
ta wynosi około 8000 zł, którą pokrywa 
ubezpieczenie. Przyczynę pożaru ustało^ 
no w wadliwej budowie komina, (br)

2 POMORZA
. * Gdynia. (Imprezy sportowe.) W
dniach 23, 25 i 26 bm. odbędą się na Po- 
ance Redłowskiej ' (Dolina Smętkowa) 
lelka zawody konne — z udziałem gru-

K sPortu konnego z Grudziądza i naszych 
jeźdźców olimpijskich (rotmistrza Anto- 

lewiczay por. Starnawskiego, Szoslanda, 
J^neszy i innych). Konkursy zakończy 

aj. __ w dniu i sierpnia odbędzie się w 
?nyni „zjazd nad morze“ automobilkłu- 
p°w Polskich. — Dnia 2 sierpnia urządza. 
fdMorski Automobilklub pierwszy „wy- 
Bflłt ?u^om°hilowy“ o nagrodę puharu 
„/.dyku na nowym bulwarze nadmorskim

^ieś — Jastrzębia Góra i to z 
mi zi!, Ot-Warcia tego wspaniałego bulwa- 
<u W wyścigu biorą udział najwybit- 
nejsi automobiliści polscy, jak Ripper, 
otoccy, Liefeld itd. Dojazd do mety w 

"dderowie pociągami. Wyścig rozpocz- 
ę 0 .^dżinie 14. — W dniu 9 sierpnia 

wart;? Sii* w Gdyni wielkie zawody pły- 
wvhi/?’. których weźmie udział szereg

-nych pływaków z całej Polski

ny, by nie poznał się na taktyce farbo­
wanych lisów.

Wczoraj komuniści rozrzucali ulotki 
wzywające do demonstracyj komuni­
stycznych w dniu 1 sierpnia. Prowoka­
cyjne ulotki, wydane przez Komuni­
styczną Partję Polską, komisarjat w 
Warszawie, zostały zajęte przez władze.

Należy mieć przekonanie, że ludność 
nasza, która tylokrotnie dała dowody 
dojrzałości, nie da wyzyskać się przez 
agitatorów czerwonej Moskwy, jako na­
rzędzie komuniśtyczne. (k)

W sprawie przeniesionego 
urzędnika

Od posła p. Teodora Witkowskiego, 
otrzymujemy poniższe pismo z prośbą 
o zamieszczenie:

W okresie przedwyborczym prze­
niesiono ze względów „służbowych“ 
st. asyst, kolej, p. Władysława Judka 
z Poznania do Krzepic, jako kasjera 
towarowego. Przeniesienie p. J., któ­
re nosiło charakter przejściowy, win­
no było być odwołane zgodnie z pole­
ceniem p. ministra komunikacji, któ­
ry podobne przeniesienia i delegacje 
zaraz po wyborach anulował.

Niestety tutejsza Dyrekcja Kolejo­
wa nie widzi widocznie dostatecznych 
powodów, aby po 9 mieś, tułaczce przy­
wrócić ojca licznej rodzinie. P. Ju­
dek, który nie może uzyskać mieszka­
nia w Krzepicach, prowadzi w dzisiej­
szych warunkach podwójne gospodar­
stwo. Poza tem — nie liczy się Dyrek­
cja z poleceniem p. ministra kom., 
który poleca jak najdalej idącą osz­
czędność na P. K. P.

Eksp. tow. w Krzepicach, zatrud­
niała w czasie wzmożonego ruchu stale 
jednego tylko kasjera towarowego, pod­
czas, gdy dziś przy niesłychanie ogra­
niczonym ruchu, zatrudnia ich dwóch 
widocznie „ze względów służbowych“

Bezpośrednio po wyborach nabawił 
się p. Judek z powodu niedostateczne­
go pomieszczenia w Krzepicach cięż­
kiej choroby płuc. Po częściowem wy­
leczeniu się p. Judek powrócić musiał 
do Krzepic. Niestety nie wzruszyły 
cierpienia tak fizyczne jak i moralne 
p. J. czynników miarodajnych.

Po powtórnem wyczerpaniu drogi 
służbowej, i odrnownem załatwieniu 
przez władzę kolejową, zwrócił się p. 
Judek, do swojej organizacji zawodo­
wej z prośbą o pomoc, lecz niestety 
również bezskutecznie. Dopiero na 
prośbę niżej podpisanego, odniosła 
się, jak mi wiadomo, Dyrekcja 
Kolejowa w połowie maja do wo­
jewództwa z zapytaniem, czy po­
wrót p. Judka do Poznania jest wska­
zanym. Od chwili tej mija jednak już 
blisko 3 mieś., a województwo nie od­
powiada. Nie chcę przesądzać spręży­
stości naszej administracyj wojewódz­
kiej, czy też winy innych czynników, 
które przeciwstawiają się powrotowi 
p Judka do Poznania, nie zważając a- 
ni na złamane szczęście rodzinne, ani 
na łzy biednych niewinnych dzieci, 
tęskniących za swoim ojcem, w każ­
dym razie milczeć nie można.

Teodor Witkowski, 
poseł na Sejm.

Przyłapani na gorącym 
uczynku

Przyznać trzeba, że dzisiejsza kry­
minologia rozporządza niezwykle licz- 
nemi środkami, które niezmiernie u- 
łatwiają pracę śledczą w kierunku 
ustalenia przestępstwa. W sferę środ­
ków tych wciągnięto nawet kinemato­
grafię, o czem poucza nas następują­
ce zdarzenie.

Oto p. dr. N. N. powziął podobno 
pewne podejrzenia co do wierności 
swej nadobnej połowicy. Podejrzenie 
coraz więcej nabierało siły pewności, 
ale brakło dowodów niezbitych. Skut­
kiem tego rosło jego zdenerwowanie, 
i w zgodnem do niedawna stadle mał- 
żeńskiem dochodziło do coraz zawzię- 
tszych scen. Wreszcie udręczony mąż 
uciekł się do pomocy prywatnego de­
tektywa P- Mąsika. Detektyw zabrał 
się do rzeczy w sposób istotnie pomy­
słowy i całkiem nowoczesny. Łącznie 
z pomocnikiem zaczął śledzić małżon­
kę, przyczem miał do pomocy stale 
aparat filmowy. Cały tydzień Mąsik 
chodził trop w trop za nie przeczuwa­
jącą nic złego panią doktorową, fil­
mując ją na każdym kroku. Aż wkoń- 3

Poleca się łaskawej pamięci

w Bydgoszczy 
ul. Marszałka Focha 39

cu zaskoczył ją aparatem filmowym 
w ciemnistej altance w objęciach „te­
go trzeciego“. Detektyw wywiązał się 
z swego zadania nadspodziewanie. 
Film cały zmontował i podejrzewają­
cemu małżonkowi dostarczył niezbity 
dowód. Teraz dopiero nastąpił skan­
dal miary niecodziennej. O rozmia­
rach jego przekona się każdy, kto po­
śpieszy jutro w piątek do Teatru Pol­
skiego na premjerę „Pokojówka szu- 
ka miejsca“. Teatr i kino połączone tu 
w zgodnej harmonji ręką reżyserską 
p. Błesiadeckiego.

•
Studenci szkoccy 

i w Poznaniu
W Poznaniu goszczą obecnie, w 

przejeździe na zjazd młodzieży akade­
mickiej w Bukareszcie, przedstawicie­
le życia akademickiego uniwersytetu 
w Edynburgu (Szkocja) pp.: Lyford- 
Pike i James Whimster. Na dworcu 
powitali gości przedstawiciele Poznań­
skiego Komitetu Akademickiego z p. 
Zb. Kajkowskim na czele, poczem u- 
dano się do Nowego Domu Akademic­
kiego gdzie goście zamieszkali Wczo­
raj podejmował Szkotów obiadem p. 
Wł. Czepczyński. a następnie zwiedza­
no zabytki miasta. Wyjazd nastąpi w 
sobotę.

Podziękowanie
W miejsce podziękowań za dowody 

współczucia otrzymane z powodu 
śmierci śp. męża i ojca złożyła pani 
Tadeuszowa Kłosowa na potrzeby ko­
ścioła św. Jana na Komandorji 100 zł 
i na biednych parafji św. Jana na Ko­
mandorji 100 zł, za którą‘to sumę skła­
dam serdeczne „Bóg zapłać“.

Proboszcz parafji św. Jana 
w z. ks. Heyducki.

RAEMO
Programy radiofoniczne:

Piątek, dnia 24 lipca 1931 r.
Poznań (335 m) godz. 13.05 kon.cert gra- 

monofowy; godz. 14.88 komunikaty: godz. 
18.00 koncert popołudniowy (transmisja ze 
Lwowa): godz. 19.00 z cyklu odczytów mi­
syjnych odczyt p. t. „Z terenów misyjnych“ 
(wygi. p. Kazimierz Schwarz); godz 19.15 
„Silva rerum"; godz. 19.30 interludjum 
gramofonowe; godz. 19.45 ..Nasze morze“ 
(wygi. Jerzy Bandrowski. 3): godz. 20.15 
koncert wieczorny z Doliny Szwajcarskiej 
z Warszawy; godz. 22.00 sygnał czasu ko­
munikaty PAT. sport, i polic.: godz. 22.15 
muzyka taneczna z kawiarni „Esplanada".

Warszawa - Raszyn (141? m) godz. 12.10 
muzyka z płyt gramofonowych; godz 15.25 
„O zabytkach przedhistorycznych w zie­
mi Czerwieńskiej“ — dr. Jan Bryk: godz. 
15.45 muzyka z płyt gramofonowych; go­
dzina 16.30 „Kącik artystyczny L. S. G.“; 
godz. 16.50 lekcja języka francuskiego, p. 
L. Roquigny; godz. 17.15 muzyka z płyt 
gramofonowych; godz. 17.35 „Najpiękniej­
sze zamki w Polsce; Baranów i Krasiczyn“

Przez szybką

Kieszenie
Od kilku już lat, przy zbliżaniu się 

letnich upałów rozpoczyna się dysku­
sja na temat reformy stroju męskie­
go. Padają hasła rewolucji, zdetroni­
zowania kamizelek, banicji maryna­
rek, zredukowania pozostałych części 
garderoby do kostjumu kąpielowego. 
Przeciw takim rewolucyjnym pomy­
słom podnoszą się znów głosy pro­
testu.

— Wyrzucić te nieznośne pukle­
rze — wołają reformaci — precz ze 
strojem, który nie pozwoli nam oddy­
chać swobodnie.

— Dobrze! — mówią protestanci — 
wyrzućcie kamizelkę, marynarkę, ale 
co się stanie z kieszeniami? W czem 
będę nosił portfel z pieniędzmi, zega­
rek, wieczne pióro, legitymację, scyzo­
ryk, papierośnicę, zapalniczkę; cygar­
niczkę, chustkę do nosa, kluczyki itp. 
itp. ?

— Bagatela — odpowiadają nie 
bez słuszności tamci — wiele z tych 
rzeczy można dziś z powodzeniem 
zredukować. Portfel, pieniądze — 
śmiech powiedzieć — kto ma dziś te 
rzeczy, zegarek nosi się na ręku, pa­
pierosa można pożyczyć od przyjacie-

(Kraków); godz. 18.00 muzyka lekka w 
Lwowa; godz. 19.20 muzyka z płyt gramo­
fonowych; godz. 19.40 giełda rolnicza; go­
dzina 20.15 koncert symfoniczny z Doliny 
Szwajcarskiej. Wyk.: Orkiestra Filharm. 
pod dyr. A. Dolżyckiego i K. Wiłkomir­
ski (wiolonczela:); godz. 22.00 p. Viator; fe- 
ljeton „Patrjotyzm w życiu gospodar- 
czem“; godz. 22.30 muzyka lekka i tanecz­
na.

Programy zagraniczne. Koenlgswuster- 
hansen (1635 m) 12.05 i 14.00 koncert gra­
mofonowy, 20.30 transmisja koncertu sym­
fonicznego z Hamburga: Berlin (419 m) 
20.30 rewja kabaretowa: Rzym (441 m) 
transmisja operetki; Bukareszt (394 rn) 
21.00 „Manon“ opera Massenetla: Sztok­
holm (435. m) i Motała 1348 m) 21.00 mu­
zyka wojskowa; Budapeszt (550 na) 19.20 
koncert orkiestry.

r.Ur-, ^■/.jflr?vvsTWACH
Połski Związek Lokatorów i Sublo­

katorów (Slaiw Rynek 95 96) zwołuje na 
dzień 24 bn . o uudz 19,30 w sali p. Bohno- 
wej przv ul Mai szalka l ocha 85 w Po­
znaniu nadzwyczajne walne zebranie, ce­
lem wyboru delegatów na’ zjazd Związku, 
odbyć się mający w pierwszej połowie 
sierpnia

Katolickie Tow. Rzemieślników Pol­
skich pod wezw św. Józefa w Poznaniu.
Wycieczka popołudniowa z rodzinami od­
będzie się w niedzielę 26 bm. w ogrodzie 
p. Godurkiewicza w Szelągu

KSIĘGI STAMU CYWILNEGO
Zgony:

Gertruda Nowakówna, uczeń, szkolna, 
13 lat. Antoni Nowak, woźny, 21 1. Fran­
ciszek Nowacki, robotnik. 75 1. Petronela 
Boicetcina. z d. Czajkowska, wdowa, 72 1. 
Paweł Kuhnt. rolnik, 59 1. Pelagja Kar- 
waczówna, pielęgniarka, 27 1.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złożo­

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: S. M. 

50 zł: — w sprawie karnej Kubacki c/a 
Drosz.cz, Puszczykowo, 15 zl; — Jadwiga 
N, z prośbą o zdrowie dla brata 3 zl; — 
M K. z podziękowaniem za otrzymane 
laski z orośbą o wysłuchanie w pewnej 
intencji 5 zł; — Władysławostwo Stefa­
niakowie, Buk, o błogosławieństwo I ra­
ta ,5 zł; — Joanna Relewiczówna o wy­
słuchanie 5 zł; — Rodzina Fenglerów za 
otrzymane łaski 3 zł; — A. Smoczyńska 
z podziękowaniem za otrzymaną łaskę z 
prośbą o dalszą opiekę 15 zł; — razem z 
poprzednio pokwitowąnemi 980 zł.

Na dom sierót na Śródce: Dochód z 
przedstawienia, urządzonego, przez dzieci 
w Puszczykowie w willi „Rusałka“, dnia 
18 lipca r. b., 40,39 zł; —- razem z poprze­
dnio pokwitowąnemi 50,39 zł.

Teatr Polski
DZIŚ — „Hiszpańska mucha".
Piątek 24. 7 „Pokojówka szuka miejsca“, 

premjera.
Sobota 25. 7. „Pokojówka szuka miejsca“ 
Niedziela, 26. 7. „Pokojówka szuka

miejsca“.
Poniedziałek 27. 7. „Hiszpańska mucha“. 

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety poprzednio nabyć można w ka­

sie teatralnej.

Teatr Nowy
DZXŚ — „Spokojny komisarjat".
Piątek, 24. 7. „Spokojny komisarjat,“. 
Sobota, 25 7. „Z daleka i z bliska“ —-

premjera.
Początek o godzinie 8 wieczorem.
Biletv wcześniej do nabycia- w skła­

dzie cygar p. Zygarłowskiego, narożnik 
ul. Gwarnej.

la, no, a na resztę drobiazgów może­
my sobie zajjjindować... torebkę!

— Voilà! Otóż doszliśmy do jądra 
sprawy! Torebkę! Taką modną* to­
rebkę, która jak wiadomo jest symbo­
licznym przeżytkiem w stroju kobie­
cym. Która była na miejscu w tych 
czasach, kiedy kawaler regulował ra­
chunki za damę swego serca i nosił 
za nią różne drobiazgi. Dziś rola spo­
łeczna kobiety się zmieniła i kobiety 
protestują przeciwko torebkom, jako 
niepotrzebnemu przeżytkowi. "Kobie­
ty chcą mieć kieszenie. A my męż­
czyźni chcemy się zrzec tych kie­
szeni?!

— To też jest znak czasu. Dawniej 
ludzie mieli pieniądze, kieszenie były 
potrzebne — dziś... na co nam one?

Nie, drodzy panowie! Nie decy­
dujmy się zbyt pośpiesznie. Może 
jeszcze przyjdą czasy, że kieszenie 
znów staną się potrzebne. Nie wyrzu­
cajmy ich tak gwałtownie. A jeśli 
już mowa o reformach (trochę dwu­
znaczne słowo), to posuwajmy się w 
nich powoli. Nie odrazu kostjum ką­
pielowy, najpierw nauczmy się łatem 
chodzić bez marynarek, tylko w ko­
szulach sportowych. I to już znacz­
nie umili nam .życie. Przyzwyczaj­
my się najpierw do tego drobnego u- 
proszczenia. Później przyjdzie czas 
na więcej. X. A w e r y.

Drosz.cz
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
RUMUŃSKI HACZYK
Haczyk — Jak widzimy Rumunję? — Spot­
kanie przy miodzie — Swojskie skojarze­
nie — Specjalny fluid — Ocean złota i

krwi — Łacińscy bojarowie.
Tak zwana wymiana wartości kul­

turalnych między narodami jest rze- 
czę, piękną, i tern płodniejszą w konse­
kwencje, im węzły łączące narody są 
głębsze. Narzędziem owej wymiany 
jest propaganda: artykuły, odczyty 
lub dzieła, informujące sfery czytelni­
cze o. tem, co się dzieje w zakresie 
nauk, literatury, sztuki czy polityki 
jakiegoś narodu. Pożyteczność takiej 
propagandy jest oczywista i byłoby 
zbędne rozwodzić się na ten temat. 
Ale obok oficjalnej, jest i nieoficjalna 
propaganda, a narzędziem jej pewien 
figiel, który nazwałbym zarzuceniem 
haczyka. Można wiedzieć moc rzeczy 
o cudzej literaturze, mieć dla niej na­
wet uznanie, a równocześnie stać du­
chowo o sto mil od niej. I odwrotnie: 
poczuć związek z nią znając ją ledwie 
powierzchownie. Sądzę, że jeśli cho­
dzi o skuteczność oddziaływania, to 
„haczyk“ jest ważniejszy, lepiej zara­
ża sympatją. Czasem zaczepia o bła­
hostkę, ale rozszerzając się potem kon­
centrycznemu kręgami „fal ciekawo­
ści" coraz dalej, doprowadza do aljan- 
sów cementowych i przyjaźni wieczno­
trwałych.

Haczyk rumuński chwycił mnie 
bardzo silnie, poczułem odrazu jego 
szarpnięcie. Jeśli mówię o tem, to 
rzecz prosta tylko w tej myśli, że mo­
ja przygoda jest typowa i że opowiada­
jąc ją, pośrednio sam zarzucam ha­
czyk w duszę czytelnika.

Z Rumunją wiąże się w umyśle Po­
laka wyobrażenie śniadej cery, czar­
nych oczu, barwnego stroju, smyczko­
wej orkiestry, wycinającej melodje 
rzewne i namiętne, smagłych i gibkich 
kobiet. Coś „zapachem" przypomina­
jącego Węgry — jakieś Węgry z łaciń­
ską podszewką. Co do mnie, to nie 
załamuję rąk nad „prymitywnością" 
tych wyobrażeń. Jeśli dla wielu Euro­
pejczyków polskość wyczerpuje się 
wełniakiem łowickim, mazurkiem i 
barszczem, to mimo, że wszystkie te 
„atrybuty" polskości stanowczo „kwe- 
stji nie wyczerpują", jednak coś tam 
przecie o nas mówią — dla tych, któ­
rzy umieją słyszeć. Te prymitywne 
wyobrażenia są nieraz wymowniejsze 
od bladolicych informacyj na nutę 
„według świadectwa najstarszych 
dziejopisów". „Już Herodot wspomi­
nał" itd. A cóż dopiero, kiedy tym 
„haczykiem" jest żywy, pełnokrwisty 
pisarz!

Mój „kompleks" rumuński zboga- 
eiłem niepomiernie w dniu, kiedy po­
znałem utalentowanego poetę, a zara­
zem dyplomatę Arona Cotrusa. Pięk­
ne jego wiersze są już znane publicz­
ności polskiej: czytała je w świetnym 
przekładzie Zegadłowicza w „Tygodni­
ku Illustrowanym" i „Tęczy". Ten Ru­
mun, który zaakomodował wybornie 
swoje gardło do naszego miodu, który 
.wyczuwa nasze tańce, naszą ceramikę, 
nasz kilim; który wogóle chłonie kolo­
ryt polski z przedziwną łatwością, jak­
by mu słoneczniki nasze od dziecka do 
okien zaglądały, a samodziały polskie 
swe kolorowe bajki ze ścian w ojczy-’ 
stym szeptały języku —$w pewnej 
chwili (chwili na miodzie wyrosłej) 
wstał, otrząsnął się jakby — i jednym 
tchem, silnym w ekspresji, lekceważą­
cym cieniowanie głosem wyrecytował 
mi jeden z moich ulubionych wierszy.. 
Baudelaire‘a. Jeśli przedtem rozmo­
wa się toczyła — teraz, rzec można, 
zawirowała. Stanął między nami cień 
wielkiego poety. Poszły wiersze za 
wierszami, cytaty za cytatami, uwagi, 
licytacje na wierność umiłowaniom 
literackim. Przy któremś tam skrzy­
żowaniu myśli, przy któremś trąceniu 
kieliszków padło słowo: Nietzsche. No­
wy wybuch, nowe accelerando, nowa 
podnieta do wędrówki po najrealniej­
szej dziedzinie fikcji. Nurzaliśmy się 
w żywiole literatury niczem w stepie. 
Wysoki ciemny Cotrus dziwnie był po­
dobny do Baudelaire‘a, jak go przed­
stawia popularny portret w kitlu z o- 
gromnym fantazyjnym motylem kra­
wata.

Ta przygoda literacka, kiedy o niej 
później myślałem, zastanowiła mnie 
jakąś swojskością. Jest oryginalne: 
barwność; miękkość, marzycielstwo., 
■współczucie — i gust kondensacji, o- 
strości wyrazu, epigramatu. Powie­
działem, że skojarzenie jest oryginal­
ne. Powiem poprostu: jest polskie. 
Odczułem tu ten specyficzny fluid

mieszanych kultur, tak charaktery­
styczny dla obu narodów: najbardziej 
rzymscy wśród Słowian, porozumiemy 
się łatwo z Latynami Bałkanów. Wę­
dzidło umiaru, narzucone egzaltacji, 
opanowanie formy nie zabijającej wul­
kanicznej treści.

Wszystkie te uogólnienia nie oka­
zały się tylko abstrakcją. Kiedym się 
rozczytal w antologji poezji rumuń­
skiej, kiedym poznał z wyjątków twór­
czość Eminesco, poety pławiącego się 
w oceanie złota i krwi, w bujnych wi­
zjach bojarów i wojewodów — i z rów­
ną łatwością przebywającego w skal­
pem państwie syntez wyostrzonych, 
iście baudelairowskich w swych tra­’ ZYCIE KULTURALNE

CO BĘDZIE z TEATREM W WILNIE?
Z Wilna donoszą nam:
Zamęt teatralny nietylko trwa dalej, 

ale doszedł do komplikacyj największych, 
jakie można sobie' wyobrazić. Okrężną 
drogą na Warszawę nadeszła wiadomość, 
że p. Aleksander Zelwerowicz, dyrektor 
naszych teatrów z ramienia Związku Arty­
stów Scen Polskich, który je od miasta 
w eksploatację dostał — zrzeka się kie­
rownictwa i ustępuje. Powód: zatarg z 
ZASPEM.

Poszło o system eksploatowania przed­
siębiorstwa. Dotychczas gaże w Wilnie 
były wydzielone przez ZASP nader skąpo, 
najwyższa sięgała podobno 700 złotych, 
często bywać i miały po 175 i 150 złotych, 

’przy czem gwarantowane było tylko 75 
procent tej sumy. Trzeba dodać, że sceny 
miejskie lub prywatne muszą płacić „peł­
noprawnemu członkowi związku" mini­
mum 350 złotych miesięcznie zaś „adepto­
wi" najmniej 250, gdyż ZASP tak żąda

Mimo tych takich gaż, ostatniemi szasy 
głośno się mówiło po mieście i nawet czy­
taliśmy o tem, że aktorzy grają „na dzia­
ły", tj. że nie mają pewności, czy nawet 
te minimalne gaże nie ulegną jeszcze ob­
cięciu w „zaspowej“ praktyce.

Obecnie — jak donosiłem w swoim 
czasie — ZASP uzyskał od rządu obfitą 
podobno subwencję, co w czasie powszech­
nych redukcyj i zniżek płac urzędniczych 
wywarło tutaj mocne wrażenie, chciaż nie­
zupełnie przyjazne... Pomimo to spór 
między p. Zelwerowiczem a ZASPEM roz­
gorzał, jak słychać, o to, że ZASP chciał 
teatr wileński zdać wogóle na ryzyko ar­
tystów, tj. nie gwarantować im ani grosza, 
obiecując tylko wypłacać to, co z wpły­
wów zostanie po opłaceniu kosztów itd. 
P. Zelwerowicz oparł się temu, jak utrzy­
mują wtajemniczeni i gdy ZASP obstawał 
przy swojem — zgłosił rezygnację.

Jest to sprawa skomplikowana o tyle, 
że kierownictwo p. Zelwerowicza istotnie 
energiczne i artystyczne, było niejako wa­
runkiem. pod którym ZASP teatry wileń­
skie wogóle we władanie był dostał. Mia­
sto nie mogłoby przecież zdać się w tej 
sprawie na decyzję samego ZASPU. Dla 
tego ustąpienie p. Zelwerowicza wielce 
komplikuje sprawę. Ostatecznie sezon już 
minął, następny się zbliża, a aktorzy, za­
leżni od ZASPU jako od przedsiębiorcy, 
nie wiedzą co będzie dalej i znajdują się 
w położeniu bardzo niemiłem, miasto zaś, 
które niebacznie związało się było ze ZAS­
PEM, niepewność tę podziela. R. T.

OCHRONA PRZYRODY
Nowy rezerwat leśny. Ze Lwowa pi-

szą nam: Stary klasztor Bernardynów w 
Leżajsku, słynnym największemi w Polsce 
organami, posiada piękny las, a w nim 
stary drzewostan sosnowy. Cenny ten za­
bytek przyrody został obecnie uznany za 
„las ochronny" i będzie ustrzeżony przed 
zniszczeniem. (Ik)

NAUKA
Z wiedzy medycznej. Na półkach księ­

garskich pojawiła się ostatnio książka pro­
fesora Uniwersytetu Poznańskiego Dr. 
Karola Jonschera p. t. „Odżywianie Nie­
mowląt Zdrowych i Chorych". Napisana 
popularnie daje nam ona najnowsze zdo­
bycze wiedzy w praktycznem, dostępnem 
dla wszystkich zastosowaniu. System od­
żywiania, ten najważniejszy czynnik, od 
którego zależy normalny rozwój niemo­
wlęcia, często paczony bywa przez fałszy­
we, utarte zwyczajem normy, nierzadko 
skażony nrzez przesąd, który niestety do­
tąd jeszcze wciska się nawet do inteli­
gentnych środowisk. Książka prof. Jcn- 
schera w rzeczowy a jednocześnie przy­
stępny dla ogółu sposób, daje nam do­
kładne wskazówki w tym najważniejszym 
prawie dziale hygjeny dziecka. Wskazów­
ka te mają tem większą wartość, że opar­
te są na długoletnich klinicznych bada­
niach i obserwacjach i jako takie mogą 
oddać nieocenione usługi: matkom, 
hygjenistkom i akuszerkom, którym tą 
książkę gorąco polecić należy. Szereg ilu- 
stracyj, ciekawych wykresów oraz przepi­
sów sztucznych pokarmów dla niemowląt, 
uzupełnia tę ze wszech miar godną uwagi 
książkę, której i szata zewnętrzna najzu­
pełniej odpowiada. (Mj

gicznych skrętach i zuchwałej ekspre­
sji; kiedy poznałem życiorys tego wiel­
kiego straceńca, trawionego pożarem 
swych wizyj, ginącego tragicznie od 
ciosu zadanego mu przez obłąkańca — 
poczułem temperaturę tej poezji! — 
Nasz animusz, nasza łacińskość na po­
żywce marżenia, — wszystko prze­
transportowane na szybszy południo­
wy obieg krwi, dyszące żarem słońca. 
Ci łacińscy bojarowie literatury mają 
w stosunku do nas tę fascynującą 
„nadwyżkę" południowego orgjazmu, 
której urok na naszym gruncie do­
prawdy nie wymaga reklamy.

J. E. S k i w s k i.
Poznań.

OCHRONA ZABYTKÓW
Ratowanie Bazyliki wileńskiej. Z Wil­

na piszą nam: W czasie ostatniej powo­
dzi, wśród innych strat, jakie poniosło 
nasze miasto, ucierpiała również poważ­
nie Bazylika Wileńska. Szczególnie wi­
doczne ślady zostawiła powódź w kapli­
cy św. Kazimierza, gdzie w dwu miej­
scach zapadła się posadzka. Pod po­
sadzką, skutkiem napływu wody, utwo­
rzyła się bagnista wyrwa. Aby kaplicę 
doprowadzić do porządku, trzeba będzie 
wybudować pod nią podziemie. Poza 
tem w czasie powodzi do wszystkich po­
dziemi pod Bazyliką napłynęła woda. 
Zbierała się ona nawet po opadnięciu wo­
dy w rzece. Skąd napływała — nie zdoła­
no zbadać. Wskutek podmycia murów 
przez wodę ukazały się rysy w funda­
mentach. Najbardziej zagrożona jest 
ściana frontowa Ma się wrażenie, że od­
dziela się ona od całego gmachu. Za ini­
cjatywą ks. Arcybiskupa zawiązał się ko­
mitet ratowania Bazyliki Więńskiej. Na 
czele komitetu stanął ks. biskup Michalkie- 
wicz. W łonie komitetu powstały komi­
sje w liczbie kilku, które podzielą między 
siebie prace przygotowawcze. Do komisji 
artystyczno - historycznej weszli: prof. F. 
Ruszczyć, prof. M. Marelowski, prof. L. 
Śłendziński, J. Hoppen, M. Brensztejn. L. 
Uziębło, prof. Kościałkowski dr. Lorentz 
i ks. P. śledziewski. (wz)

MUZEUM KURPIOWSKIE
Z Warszawy piszą nam:
W Nowogrodzie, w odległości ośmiu ki­

lometrów od Łomży, istnieje muzeum kur­
piowskie. Istnieje w ¿iężkich wprawdzie 
warunkach materialnych, ale rozwija się 
dzięki ofiarności jednostek. Już od roku 
1917 poczęto gromadzić zbiory. Trzeba 
było ratować przed zniszczeniem albo 
przed wywiezieniem do muzeów niemiec­
kich przez zaborcę cennych okazów sz:u- 
k: i kultury ludowej^ Zbierano je skwap­
liwie po okolicznych wioskach. Zginęło 
dla nas w tym czasie wiele ciekawych 
okazów: rzeźb, świątków, krzyżów przy­
drożnych, tkanin i strojów ludowych. Aie 
wiele też udało się ocalić.

Otwarcie Muzeum nastąpiło w roku 1927 
Pobudowane na własnym placu, mieści 
się ono w trzech niewielkich domkach 
drewnianych, o ludowej architekturze. 
Przydałby się bardzo jeden większy budy­
nek murowany, na pomieszczenie cenniej­
szych eksponatów. Ale na to niema pie­
niędzy, bo Muzeum utrzymuje się z nie­
wielkich zapomóg od instytucyj kultural­
nych oraz z prywatnej ofiarności. Podtrzy­
mują je przedewszj stkiem pp. Zofja i 
Adam Chętnikowie, którzy opiekują się 
zbiorami i w miarę możności łożą z wła­
snej kieszeni fundusze na powiększenie 
zbiorów. I mimo tak ciężkich warunków 
zbiory rosną. Muzeum posiada obecnie 
2 800 zakatalogowanych przedmiotów. Z 
tego dwa tysiące okazów etnograficznych 
i przyrodniczych dotyczy regjonu kur­
piowskiego. Reszta to eksponaty z działu 
ogólno - krajoznawczego.

Zainteresowanie ogółu z roku na rok 
wzrasta. W roku 1927 zwiedziło Muzeum 
5 wycieczek, złożonych ze 110 osób, a w 
roku 1930 — 32 wycieczki i osób 1003. Do­
chód z opłat za zwiedzanie, z ofiar i ze 
sprzedaży wyniósł w roku 1930 — 283 zło­
te 58 groszy. Trochę to mało na utrzyma­
nie Muzeum: opłacenie komornego, obsłu­
gi i na uzupełnianie zbiorów. Sejmiki 
miejscowe i społeczeństwo powinno zain­
teresować się żywiej i poprzeć wydatniej 
tę skromną, a tak przecież pożyteczną i 
ważną placówkę. (rk)

Pisma nadesłane
»Pamiętnik Warszawski“. Zesz. 5. Treść: 

L. Staff:. „Odsyłacz", „Nad brzegiem“, 
„Powroty", „Zwycięzca", „Noc“, „Morze 
przesadne". — T. Zieliński: „Antyk Nietz­
schego". — Drieu la Rochelle: „Mowa do 
Niemców". — J. Wittlin: „Psalm". — M. 
Jasnorzewska-Pawlikowska: „Głos nieuro- 
(Jżonych“. — W. Berent: „Wywłaszczenie 
muz“. — M/Piechal: „Niewyzwolona lite­
ratura żywego proletariatu". — S. Kuła­
kowski: .¿Prasa rosyjska po wojnie świa­
towej". — Plastyka. — Teatr. — Krytyka, 
e— Noty: — Książki nadeslam,

TENOR JAKO DYKTATOR
Rzym, 19 lipca.

Rozgłos, na jaki zarobił sobie o- 
statnio tenorzy sta Lauri-Volpi __ 
zresztą śpiewak nielada — niezupeł­
nie może odpowie jego zamierzeniom 
A było to tak:

Odbyło się w tych dniach posiedzę- 
nie komitetu wykonawczego, jaki wy­
łoniło ze siebie konsorcjum teatrów 
operowych, skupiające największe 
sceny włoskie. Wchodzi ono, trzeba 
dodać, w skład „Federazione Naziona- 
le Fascista delle industrie dello Spet- 
tacoło", który to związek ma objąć 
wszystkie teatry. Na obradach deba­
towano nad skoordynowaniem pracy 
w różnych teatrach co do programów, 
premjer, oraz — co najgłówniejsze ~ 
co do angażowania artystów i co do 
ich płac. Otóż jeden z dyrektorów 
przedłożył projekt kontraktu, jaki zo­
stał jego teatrowi zaproponowany 
przez p. Lauri-Volpi. Czytano, czyta­
no, i chociaż wszyscy obecni byli przy­
zwyczajeni mniejwięcej do niespodzia­
nek, jakie płata umyslowość tenorów 
i primadonn, jednak tym razem spot­
kali się z czemś zupełnie oryginalnem.

Więc nasamprzód — rzecz proza­
iczna ale w kontrakcie naczelna: ho- 
norarjum. P. Lauri-Volpi nie jest wy­
magający. Za wieczór 20.000 lirów go­
tówką. Wprawdzie żąda więcej, 25.000, 
ale „netto“ zadowolni się dwudziesto­
ma. A tylko nie chce słyszeć o żad­
nych podatkach państwowych docho­
dowych, zarobkowych, prowincjonal­
nych, gminnych itd. Te już zapłaci sam 
teatr. On ma dostać 20.000 na rękę za 
każdy wieczór. Tak skromne żądania 
materjalne stawia p. Lauri-Volpi tylko 
dla tego, że ma jeszcze moralne, waż­
niejsze dla niego o wiele, ma się rozu­
mieć. A oto niektóre z nich:

Każdy występ jego będzie poprze­
dzony wielkiemi afiszami, na których 
wielkiemi zgłoskami będzie wydruko­
wane: „Występ nadzwyczajny Lauri- 
Volpiego w operze..." Przed każdym 
występem obszerne notatki w prasie, 
„które zaznaczą wybitnie indywidual­
ność artysty i jego jedyne dzisiaj w 
świecle śpiewackim znaczenie, okre­
ślając go jako tenora najbardziej kom­
pletnego („tenore piu completo") arty­
stów wszystkich scen międzynarodo­
wych". Tylko tyle. Takież artykuły 
mają poprzedzić sezon, przy okazji za­
powiedzi, jacy artyści będą występo­
wali.

T. j. jacy będą występowali wogóle, 
lecz niekoniecznie z p. Lauri-Volpim. 
Ten bowiem zastrzega się, że ma pra­
wo odmówić śpiewania razem z taki­
mi artystami, których uzna za niegod­
nych tego zaszczytu. W takim razie 
artysta, przezeń odrzucony, ma. być za­
stąpiony innym. P, Lauri-Volpi zazna­
cza, że będzie każdą operę śpiewał „tak 
jak dotychczas ją śpiewał, zdobywa­
jąc sobie najwyższą chwałę w świecie 
teatralnym“. Znaczy to, że kapel­
mistrz ani reżyser nie mają mu się do 
niczego wtrącać. On też decyduje o 
czasie i następstwie prób, on określa 
w czem śpiewa najpierw i co obiera 
na wieczór ostatni. Nie wolno nikomu 
innemu śpiewać partyj, które on śpie­
wa. Raz przez ciąg występów dyrek­
cja musi umieścić jego portret we 
wszystkich pismach miejscowych, o- 
czywiście na swój koszt. Portret ma 
być też na pierwszej stronie programu, 
na pierwszem miejscu między artysta- 
mi-mężczyznami. Nadto „dyrekcja 
ma chronić artystę przed impertynen­
cjami i nieumiarkowaniem klaki“. Pod 
koniec sezonu dyrekcja ma ogłosić w 
prasie sprawozdanie, w którem pu­
blicznie stwierdzi, jakie znaczenie ar­
tystyczne i finansowe miał dla niej u- 
dział artysty w przedstawieniach". '

Przeczytano, pomyślano i uchwalo­
no: „Postanawia się niniejszem, w 
żaden z teatrów, związanych w kon­
sorcjum, nie zaangażuje p. Lauri-Vol- 
piego na powyższych warunkach". A 
do skromnego tenora zabrała się pra­
sa. Nasamprzód stwierdziła, że jego 
gaże idą z pieniędzy publicznych — ho 
opery są przeważnie subwencjonowa­
ne. To jest niedopuszczalne. „Jfzel 
publiczność chce mieć takiego divo, 
to niech go sobie ma, ale niech go sa­
ma zapłaci" — pisze „Tribuna*. AP®; 
tem uderzono wogóle na „divi“ i ”div° 
z całym temperamentem i zachęceń 
konsorcjum, aby raz położyło kres tym 
wszystkim głupstwom.

Przyszedł na „divów“ czas 
niedobry. B. At-
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DZIAŁ GOSPODARCZY
Pionierzy myśli gospodarczej

Z daialaJnoici Stowarzyszenia Polskich Dniennikar» 
i Publicystów Gospodarczych

1 chwili

Pierwszeństwo hipoteczne
Ostatnio ministerstwo skarbu wy­

dało szereg zarządzeń pomyślnych dla 
życia gospodarczego, że tylko wspom­
nimy o zakazie dodatkowych wymia­
rów podatkowych, o ulgach w naby­
waniu świadectw przemysłowych stów Gospodarczych pod przewodnic- 
przez przedsiębiorstwa powiększające twem red. A. Markowskiego. .Ustępu- 
liczbę zatrudnionych robotników, jak ; jący zarząd Stowarzyszenia z preze- 
wogóle o ulgach w świadectwach prze- { sem dr. Alfredem Kielskim na czele

Dnia 17 lipca odbyło się w Warsza­
wie walne zgromadzenie Stowarzysze­
nia Polskich Dziennikarzy i Publicy-

zlożył sprawozdanie za czas swojej ka­
dencji, w którem scharakteryzował 
działalność organizacji i rolę, jaką Sto­
warzyszenie spełnia w życiu publicz- 
nem. Okres ciężkiego kryzysu gospo­
darczego spotęgował siłą rzeczy zain­
teresowanie społeczeństwa problema­
mi, dlatego też na platformie porozu­
mienia i wymiany myśli ekonomicz­
nej, jaką stanowi Stowarzyszenie, od­
był się szereg interesujących dyskusyj 
nie pozbawiony dalszych reperkusyj 
w zakresie kształtowania się zapatry­
wań, opinji publicznej i niekiedy na­
wet czynników miarodajnych.

Stowarzyszenie zdołało wyjść 
szczęśliwie poza okres prób organiza­
cyjnych i weszło na drogę realizacji 
programu swych prac. Jest dużą za­
sługą Stowarzyszenia utrzymanie w 
pełni zasady, że na jego terenie są roz­
ważane zagadnienia wyłącznie natury 
gospodarczej i to zagadnienia zasadni­
cze o znaczeniu ogólno - państwowem 
z wykluczeniem analizy postulatów 
poszczególnych działów produkcji, 
branż j t. p.

Drugą naczelną zasadą Stowarzy­
szenia to zupełna objektywność w a- 
nalizie zjawisk i zagadnień gospodar 
czyęh, wszechstronne i krytyczne ich 
oświetlanie, z wykluczeniem tendencji 
lub krytyki partyjno-politycznej. Ze­
brania ekonomiczne stały na wysokim 
poziomie, dzięki czemu stały się one z 
czasem dla prasy ekonomicznej waż­
nym czynnikiem opiniotwórczym. W 
zebraniach brali udział nietylko foy 
nikarze i publicyści reprezentujący

r____ ____ _____ . odłamy myśli gospodarczej, lecz i wy-
państwowe i samorządowe, ubezpie- - bitni przedstawiciele czynnego życia

myślowych i w stosowaniu osławione 
go art. 92 ustawy o podatku obroto­
wym. Jeśli więc ministerstwo naresz­
cie weszło na drogę reformy ustawo­
dawstwa podatkowego, od tak dawna 
oczekiwanej przez koła gospodarcze, 
należy przypomnieć, że istnieje szereg 
doniosłych kwestyj z zakresu skarbo- 
wości, który winien doczekać się za­
łatwienia w najbliższym czasie. Nie 
mówimy tutaj o „wielkiej“ reformie 
podatkowej, stanowi ona bowiem za­
gadnienie wprawdzie również aktual­
ne, ale mniej może doraźne od t. zw. 
małej reformy, na którą składa się 
szereg zarządzeń, które mogą być zre­
alizowane w trybie przyspieszonym, 
bez ruszania zasad, na których opiera 
się nasz system podatkowy.

Do rzędu spraw, wchodzących w 
zakres małej, doraźnej reformy po­
datkowej wchodzi kwestja danin u- 
przywilejowanych publicznych, ko­
rzystających z pierwszeństwa hipo­
tecznego przed innymi wierzycielami.

Przywilej dla należności publicz­
nych istniał i dawniej, lecz rozciągano 
go tylko na pewne rodzaje należności, 
ograniczone przytem terminem i sta- , 
nowiące groszowe sumy. Obecnie jed- i 
nak praktyka władz usiłuje rozcią­
gnąć ten przywilej na wszystkie należ­
ności publiczne wraz z karami i odset­
kami za zwłokę, nie ograniczając się 
żadnym terminem zaległości, a więc i 
na należności, które nie były nigdy 
przedtem przewidziane. Zdarza się, j 
że w wypadku wystawienia nierucho- j 
mości na licytację zjawiają się ze swe- 
mi pretensjami władze podatkowe
nia socjalne i ogniowe, a roszczenia 
ich sięgają dziesiątków i setek tysięcy, 
przekraczając nieraz połowę wartości 
szacunkowej danej nieruchomości. 
Pierwsze hipoteki stają się tylko no-

gospodarczego, oraz często zapraszani 
kierownicy rządowej polityki gospo­
darczej — co powodowało, że formuło­
wane na terenie Stowarzyszenia po- 
lądy ekonomiczne nie pozostawały

minalnie pierwszemi, w rzeczywisto- i bez wpływu^na bieg wypadków^w^za- 
ści są bowiem drugiemi, często zaś by- i
wają... poprostu fikcją. W takich wy-

kresie praktycznej polityki gospodar­
czej. W ciągu kadencji ustępującego

padkach wierzyciel hipoteczny nie ma s zarządu odbyło się 21 wieczorów dy- 
' łu, 1 skusyjnych z zakresu zagadnień ogól­

na i nej polityki gospodarczej, polityki rol­
nej, międzynarodowych zagadnień e- 
konomicznych, handlu zagranicznego, 
polityki finansowej, spraw morskich, 
społecznych itp. Referaty wygłaszali 
wyłącznie wybitni znawcy aktual­
nych kwestyj.

Jednocześnie prowadziło Stowarzy­
szenie działalność w kierunku gospo-

już pokrycia wypożyczonego kapitału, 
pomimo, że ma zabezpieczenie 
pierwszem miejscu hipoteki.

Nie trzeba podkreślać, jak bardzo 
krytykowana praktyka hamuje obrót 
kredytowy: ludzie boją się pożyczać 
nawet na pierwszą hipotekę, właśnie 
z racji owych „cichych“, uprzywilejo­
wanych „spólników“, jakimi są wła­
dze podatkowe, kasy chorych itp. in­
stytucje.

Tymczasem, opierając się ściśle na 
przepisach prawnych, tylko następu­
jące daniny publiczne mają pierwszeń­
stwo hipoteczne przed wierzycielami:

Bieżące i zaległe od 2 lat: 
państwowe podatki: gruntowy, mająt­
kowy, od nieruchomości, od kapita­
łów i rent, oraz samorządowe: drogo­
wy i od nieruchomości. Następnie: 
składki kasy chorych za jeden, rok i 
składki ubezpieczeń od ognia bieżące 
i zaległe od 2 lat,

łZ

darczego wychowania społeczeństwa, 
pozostając w kontakcie współpracy z 
ministerstwem wyznań religijnych i 
oświecenia publicznego. Zaczynając 
tę działalność od podstaw, Stowarzy­
szenie złożyło u czynników miarodaj­
nych wnioski o reorganizację progra­
mu nauk szkolnych oraz odpowiednie­
go uzupełnienia wykształcenia ele­
mentu nauczycielskiego w kierunku 
ekonomicznym. Idąc po linji życzeń 
Stowarzyszenia, ministerstwo stwo­
rzyło pierwszy kurs propedeutyki go­
spodarczej dla nauczycieli szkół po­
wszechnych w Poznaniu, który prowa­
dzi z ramienia Stow. dr. R. Battaglia. 
Kurs ten ma charakter eksperymen­
talny i poprzedza szereg analogicznych 
imprez, jakie są planowane w przy­
szłym roku gospodarczym.

Poza tem Stowarzyszenie zorgani­
zowało szereg wycieczek do ośrodków 
produkcji rolnej i przemysłowej celem 
praktycznego zapoznania członków z 
niektóremi dziedzinami gospodarstwa. 
Zainteresowanie sprawami społeczne- 
mi znalazło wyraz w stworzeniu na te­
renie Stowarzyszenia sekcji pracy 
społecznej, która znajduje się obecnie 
w stadjum organizacyjnem. Działal­
ność Stowarzyszenie nie opierała się 
na żadnych subwencjach ani fundu­
szach, poza niskiemi i nieregularnie 
wpływającemi składkami członkow- 
skiemi, z których z trudem utrzymy­
wano stale urzędujący sekretariat, o- 
raz pokrywano niezbędne koszty or­
ganizacyjne zebrań dyskusyjnych. Sto­
warzyszenie spotkało się w pracy swej 
z uznaniem i życzliwością ze strony 
organizacyj społeczno - gospodarczych 
i rządu, co ułatwiało mu znacznie 
pracę.

Po dyskusji nad sprawozdaniem za­
rządu przyjęto sprawozdanie komisji 
rewizyjnej wraz z wnioskiem o udzie­
lenie ustępującemu zarządowi absolu- 
torjum oraz dokonano zmiany statutu 
w kierunku uelastycznienia organiza­
cji zarządu, poczem dokonano wybo­
rów. Ukonstytuowany nowy zarząd 
przedstawia się jak następuje: prezes 
— dr. Alfred Kielski, wiceprezes — red. 
Tadeusz Garczyński, sekretarz — Ta­
deusz Nowacki, skarbnik — red. Al­
fred Wilecki, członkowie red. dr Adolf 
Atlas, dyr. Józef Jakubowski, red. 
Aleksander Markowski, red. Wa­
cław Szurig, red. Jerzy Marjusz 
Taylor i red. Leon Fali. Do ko­
misji rozjemczej zostali wybrani: 
dyr. Marjan Turski, dr. Roger Batta­
glia i dr. Aleksander Kielski. Do ko­
misji rewizyjnej weszli: dr. Zygmunt 
Rusinek, dyr. Witold Czerwiński, red. 
Kazimierz Órthwein i red. Józef Trink.

KRONIKA GOSPODARCZA
PODATKI I OPŁATY

(p) Kasy skarbowe przejmują część pra­
cy urzędów skarbowych. Dla uproszczenia 
pracy, usprawnienia i przyśpieszenia- ob­
sługi podatników, min. skarbu wydało po­
lecenie, aby książki rat odroczeń podatko­
wych były prowadzone przez kasy skarbo­
we, a nie, jak dotychczas, przez urzędy 
skarbowe podatków i opłat. W związku z

„ - . , . ■ . . , i tem zarządzeniem urzędy skarbowe mająZrozumiałą jest troska w.aaz > na- . zaw|a(jamia(< bezzwłocznie kasy skarbowe
leżności publiczne, ale ściąganie ich 
ż krzywdą wierzycieli nie jest na miej­
scu, a nawet jest wręcz szkodliwe 
Trzeba temu corychlej zaradzić!

Krótkie Informacje gospodarcze
t ~ Od dłuższego czasu prowadzone ro­
kowania w czeskosłowackim przemyśle sa­
mochodowym doprowadziły do zawarcia 
umowy, dotyczącej produkcji i sprzedaży, 
umowę podpisały firmy „Praga1 i „Skoda“. 
Firaia „Tatra“ jak dotąd jeszcze nie po- 
WZI?ła ostatecznej decyzji.

— W Gracac w Jugosławii odkryto w 
głębokości zaledwie 7 metrów źródło ropy 
naftowej. Nafta jest jasnozielona w do­
brym gatunku. Dzienne wydobycie wyno­
si z jednego tylko otworu około 400 litrów.

Wywóz bekonów z Estonji w roku 
"też. (do 5 lipca) wyniósł 16 063 q. W roku 

za czas od 1 stycznia do 31 grudnia 
wYwóz bekonów wynosił zaledwie 11 917 q.

. — Nadchodzą niesprawdzone jeszcze 
wiadomości, te w okolicy Torreon w stanie 
uoahuila (Meksyk) odkryte zostały n:e- 
wykle bogate pokłady złota

o udzielanych ratach i odroczeniach, celem 
wpisywania do odpowiednich książek. O- 
bowiązkiem kas skarbowych będzie czu­
wać nad terminowością spłacanych rat,, a 
w razie uchybień w terminach wpłacania, 
zawiadamiać o tem jak najszybciej urząd 
skarbowy, podając kwoty niedotrzymanych 
rat i reszty zaległości, co do których win­
ny być wdrożone dalsze kroki egzekucyjne.

Z KRAJU
(k) Zakaz przywozu nawozów azoto­

wych. Dziennik Ustaw R. P. nr. 62 z dnia 
22 lipca rb. ogłasza rozporządzenie rady 
ministrów z 21 lipca 1931 r., zabraniające 
aż do odwołania przywozu do obszaru cel­
nego Rzeczpospolitej Polskiej następują­
cych nawozów azotowych: azotanu, amonu, 
siarczanu amonu, saletry chilijskiej, azo­
tanu sodu oczyszczonego i syntetycznego, 
saletry wapniowej, azotniaku oraz mie­
szaniny wszystkich powyżej wymienionych 
nawozów również z innemi ciałami. Towa­
ry, których przywóz jest zabroniony na mo­
cy’ tego rozporządzenia mogą być przez mi­
nisterstwo przemysłu i handlu zwalniane 
od zakazu przywozu w poszczególnych

Ł Produkcja'surówki żelaznej w Sta- wypadkach. Wykonaniejego^r^po^»- 
Dach Zjednoczonych uległa w czerwcu rb

obniżeniu, wynosiła 
1639 000 tonn, wobec 1994 000 t. 

a 2935 000 t. w czerwcu r,

bowiem
w maju

u.

nia poruczone zostało ministrowi skarbu 
i ministrowi przemysłu i handlu. Rozpo­
rządzenie wchodzi w łycie z dniem ogło­
szenia.

Dlaczego licytacje
nie odnoszą skutku?

Mieliśmy kilkakrotnie już sposob­
ność krytycznego oświetlania stosun­
ków, panujących w iziedzinie egzeku­
cji wyroków sądowych. Obecnie prag­
niemy dorzucić jeszcze jeden przyczy­
nek do dyskusji nad tem i sprawami, 
oddając się nadziei, iż wreszcie nastą­
pi jakaś reforma zapewniająca sku­
teczną ochronę praw wierzycieli.

Zapewne wielu przemysłowców i 
kupców po uzyskaniu wyroku, zasą­
dzającego na przymusowe ściągnięcie 
pretensji drogą licytacji na majątku 
dłużnika, dziwi się, dlaczego egzeku­
cja tych wyroków bywa bezskuteczna. 
Nie jest to wynikiem braku substancji 
majątkowej u dłużnika, lecz tłumaczy 
się przeważnie tem, iż do publicznie 
ogłoszonej licytacji nikt' nie staje, że 
brak jest reflektantów na licytowane 
przedmioty. Licytacje rozpisywane 
są często kilkakrotnie, mimo to z ne­
gatywnym wynikiem, koszty komorni­
ka rosną, a wobec nieściągalności pre­
tensji ponosić je musi wierzyciel. Opo­
wiadano nam o jednym takim fakcie: 
Pewna firma uzyskała wyrok sądowy, 
mocą którego zarządzono licytację na 
ruchomości pewnego tartaku pod 
Brodnicą. Odbyła się pierwsza licyta- 
cja, ale nie zjawił się żaden reflektant. 
Podobnie miały się rzeczy i podczas 
drugiej licytacji. Wreszcie, gdy i po­
raź trzeci w licytacji nikt nie uczestn 
niczyi, przedstawiciel firmy wierzy- 
cielskiej sam stanął i chciał nabyć ru­
chomości tartaczne za cenę wywoław­
czą. Dopiero wówczas właściciel tar­
taku zdecydował się uregulować ra­
chunek, pieniądze się znalazły i poło­
żono koniec ciągnącej się przez długie 
miesiące sprawie licytacyjnej. Dłuż­
nik, mimo iż mógł pokryć rachunek, 
spekulował poprostu na niewykonal­
ność egzekucji, aż się wreszcie przeli­
czył. ,

Wypadki tego rodzaju nie są odo­
sobnione na Pomorzu. Są one w dużej 
mierze spowodowane ogłaszaniem li- 
cytacyj w pismach „sanacyjnych“, 
posiadających znikomą wysokość na­
kładu. Większość społeczeństwa, czy­
tającego i ogłaszającego się w pismach 
narodowych, nie ma możności poin­
formowania się o licytacjach, dlatego 
też wyniki ich są tak mizerne. Ogło­
szeniami komorników podtrzymuje się 
byt suchotniczych pisemek „sanacyj­
nych“ z wyraźną szkodą dla interesów 
wierzycieli i wbrew intencjom. orga- 
nów wymiaru sprawiedliwości, któ­
rych wyroki powinny być sprawnie 
wykonywane.

Czas najwyższy, by to „partyjnie- 
two“ w rozdziale ogłoszeń o licytacjach 
ustąpiło miejsca względom na celo­
wość, które nakazują zamieszczanie o- 
głoszeń w pismach najpoczytniejszych.

(k) Wierzyciele Banku Handlowego w 
Łodzi przeciw władzom nadzorczym i ko­
misji rewizyjne]. Zrzeszenie wierzycieli 
polskich upadłego Banku Handlowego w 
Łodzi postanowili zwrócić się do prokura­
tora o rozszerzenie dochodzenia karnego 
przeciwko władzom nadzorczym banku i 
komisji rewizyjnej. Zrzeszenie domagać 
się będzie również zabezpieczenia swych 
wierzytelności na prywatnych majątkach 
członków zarządu i komisji rewizyjnej. W 
celu jak najszybszej realizacji aktywów 
masy upadłości zrzeszenie wierzycieli 
przez odnośne władze podjęło starania o 
skreślenie zabezpieczenia kapitału angiel­
skiego z hipotek banku. Motywują oni to 
tem, że kapitał ten jest zwykłą fikcją i 
że główni akcjonariusze polscy byli i są 
zainteresowani w grupie Goshena i jedy­
nie grupa ta musiała odegrać rolę kore­
spondentów i wykonawców polskich akcjo- 
narjuszy. Akcjonariusze ci w sposób kary­
godny dali możność obciążenia hipotecz­
nego i prawo przewaloryzowania długów 
przedwojennych na walutę angielską w o- 
becnej wysokości tych długów 265.000 f. 
szterlingów.

(k) W sprawie rewizji rozporządzenia 
o skażaniu tłuszczów technicznych nie 
powzięto decyzjL Wydanie decyzji w spra­
wie rewizji procedury skażania tłuszczów 
pochodzenia roślinnego, tak ważnej dla 
mydlarstwa, przeciąga się na skutek zwyk­
łego biurokratycznego traktowania spra­
wy, chęci znalezienia formy zmiany bez 
cofnięcia się z poprzedniej linji i okresu 
wakacyjnego. Sfery zainteresowane do­
magają się przyspieszenia przy wydaniu 
nowego rozporządzenia. (1)

Z ZAGRANICY
(z) Upadłość „Nordwolle“. Zakłady 

włókiennicze „Nordwolle" w Bremie ogło­
siły we wtorek upadłość, wobec czego

wszczęte zostało natychmiast postępowa­
nie konkursowe i wyznaczony został za­
rządca masy upadłościowej. Przedłożo­
ny rządowi Rzeszy wniosek o udzielenie 
„Nordwolle“ 6 tygodniowego moratorium 
w drodze dekretu dla przeprowadzenia 
ugody z wierzycielami został na wczoraj- 
szem posiedzeniu gabinetu odrzucony. 
•Równocześnie prasa donosi o złożeniu do­
niesień karnych przeciwko zarządowi „Da- 
natbank“ przez adwokata aresztowanych 
dyrektorów „Nordwolle" braci Lahusen. 
Półurzędowo zaprzeczają temu, jakoby po­
stępowanie karne w tej sprawie zostało 
już wytoczone. Frakcja socjal - demokra­
tyczna sejmu pruskiego zgłosiła interpe­
lację w sprawie bankructwa „Ndrdwolle“, 
domagając się wyświetlenia jego orzyczyn.

(z) Mechanizacja rolnictwa angielskie­
go. Po zbadaniu przez specjalne komisje 
mechanizacji rolnictwa zaoceanowego, 
angielskie ministerstwo rolnictwa przepro­
wadza szereg prób w kierunku zużytkowa­
nia technicznych zdobyczy amerykańskich 
w Anglji. Poświęcono szczególnie dużą 
uwagę żniwiarce - młócarce. Rolnicy, 
którzy korzystali dotychczas z tej maszy­
ny, podnosili jednogłośnie dużą oszczęd­
ność czasu, jaką uzyskali. Nawet w wy­
padkach zbioru w okresie niepogody, przy 
znacznem zanieczyszczeniu chwastami, 
■żniwiarka - młócarka dala wyniki dodat­
nie.'

(z) Zapowiedź niskich cen pszenicy z
Ameryki. Min. rolnictwa Stanów Zjedno­
czonych ogłosiło komunikat na temat 
przyszłej konjunktury pszenicznej na ryn­
kach światowych. Według przewidywań 
komunikatu należy liczyć się w nadcho­
dzącym roku gospodarczym z bardzo ni­
skim poziomem cen pszenicy. Jest to na­
stępstwem istnienia dużych zapasów u 
wszystkich wielkich produoentów pszeni­
cy i znacznego rozszerzenia obszaru za­
siewów w Rosji Sowieckiej.

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA­
NICZNE. ODBIERA 

CHLEB ROBOTNIKOM POLSKIMI

*
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Car Ferdynand na ustronia
(Z galerji byłych panujących Europy).
Podczas niedawnych uroczystości ślub­

nych królewskiej pary bułgarskiej we Wło­
szech wzbudziło powszechną sensację zja­
wienie się wysokiego starca, opartego o la­
skę, o dumnej postawie, siwej, długiej bro­
dzie i bystrem spojrzeniu. W sędziwym go­
ściu nietrudno było rozpoznać popularnego 
niegdyś w Europie b. króla Ferdynanda 
Bułgarskiego.

W ostatnich latach przed wojną pomię­
dzy rokiem 1908 a 1913, król Ferdynand 
„trząsł Balkanem“, a Bałkany wszak były 
beczką prochu, dla całego arsenału Euro­
py. Energiczny i dzielny monarcha bułgar­
ski był enfant terrible polityki przedwo­
jennej Europy, przemówienia jego głośnem 
echem podchwytywała cała pi^asa, posunię­
cia jego z najwyższem napięciem notowała 
dyplomacja, słowa jego ważono, komento­
wano, od nich uzależniano nowe etapy po­
lityki bałkańskiej.

Istotnie: „król Ferdynand żąda“, „król 
Ferdynand nie dopuści“, , król Ferdynand 
s:ę zgadza“, — oto tytuły niemal codzien­
nych wiadomości z Bałkanów w okresie 
przedwojennym. Niegdyś książę Koburg- 
Gotajski, wysunięty został przez Wilhelma 
n-go na stanowisko księcia (wówczas je­
szcze nie króla) bułgarskiego. Ferdynand 
Koburski umiał dostosować się do nowych 
warunków w Sofji, był człowiekiem wiel­
kich zdolności i bystrego umvsłu. Gdy 
przybył do Bułgarji, kraj był biedny, lud 
ciemny, gospodarka prymitywna; politycz­
nie małe księstwo znajdowało się pod ofi- 
tejalnym protektoratem Ottomąńskiego Im- 
perjum, faktycznie — pod opieką Rosji. W 
tych warunkach rządzenie krajem nie na­
leżało do rzeczy najłatwiejszych.

Lecz Ferdynand przezwyciężył trudno­
ści j z podziwu godną zręcznością omijał 
przeszkody, nie przepuszczając żadnej oka­
zji, by wysunąć Bułgarję na przedni plan 
na Bałkanach. Cieszył się względami Wil­
helma Ii-go i Mikołaja Ii-go, a to zape­
wniało powodzenie w każdem posunięciu. 
Gdy w 1908 r. Austro-Węgry zaanektowały 
Bośnię i Hercegowinę, książę Ferdynand 
¡skorzystał z tego, aby zrzucić z kraju ofi­
cjalny protektorat turecki, i proklamować 
kraj swój królestwem, a sobie nadać tytuł 
cara bułgarskiego. Następnie król Ferdy­
nand staje na czele koalicji antytureckiej, 
nadając osobiście kierunek akcji wojennej, 
jak i politycznej krajów bałkańskich. W o- 
bydwu wojnach bałkańskich prym dzierży, 
dzięki carowi Ferdynandowi, Bułgarja. Po­
mimo niepomyślnego dla kraju wyniku 
drugiej wojny bałkańskiej, popularność 
Ferdynanda w Bułgarji utrzymuje się.

Kim był „chytry Koburczyk“ jako mąż 
stanu? Bismarck wyraził się o Ferdynan­
dzie, jako o najbardziej godnym swego tro­
nu monarsze. Bulów dostrzega w nim o- 
gromne zdolności, gibkość i bystrość umy­
słu, które wyróżniały króla bułgarskiego 
z pośród innych panujących. Francuski dy­
plomata Paleologue nazywa Ferdynanda 
„djabelskim Machiavelli‘m“, uznając za­
sługi króla, który wywiódł Bułgarję ze 
stanu chaosu i anarchji.

Złamała go wojna. W r 1915 król wie­
rzył w potęgę państw centralnych, dążył 
do wyrównania krzywdy, jaką mu przed 
dwoma laty wyrządzili Serbowie i nieo­
patrznie postawił na ,.niewłaściwego ko­
nia“.

W dniu zawieszenia broni, gdy władza 
przeszła w ręce syna jego Borysa, król Fer­
dynand objął nowego króla Bułgarji, mó­
wiąc z goryczą: ..Jestem teraz twym pod­
danym, ale wszak zostanę nadal ojcem Wa­
szej Królewskiej Mości“. W Bułgarji nie 
pozwolono mu zostać. Udał się do Niemiec 
i zamieszkał tam w małym zameczku, w 
Kołntrgu — posiadłości po dumnych przod­
kach.

Powstanie morza martwego
Jednym z najbardziej ciekawych wy­

tworów przyrody jest Morze Martwe, które 
kiedyś należało do państwa palestyńskie­
go. Całe jezioro jest 76 km. długie, i 4—16 
km. szerokie. Wody jego są przeźroczyste, 
lecz pełne najrzadszych kruszców, które 
wszystkie jeszcz enie są znane, a przy, tern 
objawiają pewne gdzieindziej niezauważo­
ne właściwości. Tak n‘p. wrzucona do je­
ziora sól nie rozpuszcza się w wodzie. Wo­
do, z powodu swych składników jest tak 
gęstą, że potrafi unieść daleko większe 

. ciężary, niż zwykła woda morska. Czło­
wiek może położyć się na wodę i nie uto­
nie.

Morze Martwe położone jest 394 m. po­
niżę jpowierzchni Morza Śródziemnego i 
jest dlatego najniżej położonem jeziorem 

-na ziemi. Główny dopływ stanowi rzeka 
Jordan, oprócz tego wpada tam kika poto­
ków górskich.

Pod względem zawartości soli woda 
Morza Martwego jest na pierwszem miej­
scu. Normalna zawartość soli w wędzie 
morskiej wynosi 35 na tysiąc, czyli że w 
■1000 gr. wody znajduje się 35 gr. soli. Na­
tomiast w 1000 gr. wody Morza Martwego 
znajduje się 195 gr. soli. Wykazało się 
przy tem, że także skład soli jest zupełnie 
odmienny. W soli morskiej znajduje się 
70% soli kuchennej, resztę stanowią inne 
sole. W soli Morza Martwego stanowi sól 
kuchenna tylko 37%. inne sole jak magne- 
zjura i brom stanowią główne jej składniki. 
■Pewną niespodzianką jest także okolicz­
ność, że skład ten wody zmienia się w roz­
maitych częściach morza. Polane powyżej 
cyfry odnoszą .się jedynie do górnych 
warstw wody )y północnej części jeziora

Skład chemiczny wody pozwala na pe­
wne wnioski co do powstania Morza Mar­

twego. Przedewszystkiem zdaje się być wy- 
kluczonem. że był kiedykolwiek jaki zwią­
zek między Morzem Martwem a Morzem 
Śródziemnem. Najprawdopodobniej Morze 
Martwe zawdzięcza swe powstanie prze­
wrotom natury wulkanicznej.

Nazwa Martwe Morze bynajmniej nie 
znaczy, że na niem i w jego okolicy pa­
nuje martwota. Przeciwnie, jest to jeden 
z najpiękniejszych zakątkó wAzji Mniej­
szej. Oprócz licznych pamiątek historycz­
nych wymienić należy przedewszystkiem 
sławną Górę solną. Składa się ona wyłącz­
nie z soli kamiennej. ’ piętrzącej się do wy­
sokości 300 mtr. V’ górze tej znajdują się 
sławne groty z kryształów solnych, które 
w oświetleniu robią wręcz magiczne wra­
żenie.

Boniewa żwoda w tem miejscu jest tyl­
ko 6 m. głęboka, przypuszcza się, że tutaj 
znajdowały się onsri miasta Sodoma i Go­
mora, które wśdle tradycji biblijnej zni­
szczone zostały deszczem ognistym. Nie 
jest wykluczonem, że istotnie w tem miej­
scu odbywały się poważne przewroty wul­
kaniczne. Oprócz soli okolica ta obfituje w 
liczne źródła gorące, które posiadają wła­
ściwości lecznicze. Wiemy z historii, że 
już Heród udał się do tych źródeł, by zna­
leźć ulgę w swych cierpieniach Przypu­
szczać należy, że spekulacja w niedługim 
czasie zacznie źródła te wyzyskiwać w ce­
lach zarobkowych. W i P.

Wielcy ludzie na jadłospisie
Zdumieliby się zapewne wielcy ludzie 

wszystkich czasów, gdyby na jadłospisie w 
związku z jaką specjalnością kulinarną 
znaleźli swe nazwisko. Nas wszakże nie 
dziwi bynajmniej, jeżeli zamawiamy w re­
stauracji sznycel albo zrazy po nelsońsku, 
lub polędwicę ą la Chateaubriand i nie za­
stanawiamy się nad tem, że Nelson był 
jednym z największych bohaterów mor­
skich wszystkich czasów i że Chateau­
briand zdobył sobie wiekopomną sławę ja­
ko pisarz francuski. Jedząc pieczeń w sosie 
cumberlandzkim nikt nie myśli o rodzie 
książęcym tego nazwiska, a kiedy jemy 
smaczne sandwicheg, nie zdajemy sobie 
sprawy, że kanapki te zawdzięczają nazwę 
swą lordowi Sandwich, który z taką pa­
sją grywał w karty, że nie miał czasu na 
jedzenie i kazał sobie podawać wygodne 
kanapki. Uroku głosu sławnej Neliy Mel­
ba nie odczuwamy, jedząc porcję mrożo­
nych owoców, a już wcale nie przypomi­
namy sobie wielkiego Napoleona na widok 
smacznych „napoleoników“. W Niemczech 
specjalny gatunek śledzi zaszczycono na­
zwą Bismarcka, chociaż wcale nie jest u- 
dowodnionem, że „żelazny kanclerz“ był 
ich lubownikiem. Tamże uczczono też wiel­
kiego poetę Schillera, nazywając pewien ro­
dzaj ciastek kremowych ...lokami Schille­
ra“. Sławny fizyk Rumford figuruje na ja­
dłospisie przy zupie jego nazwiska. Zrozu­
miałem jest, że „peklowane“ mięso tak się 
nazywa, gdyż wynalazcą tego sposobu przy­
rządzania mięsa jest rybak holenderski 
Poekel. Podobnie był wynalazcą smacznej 
zupy Francuz Julien, podług którego na­
zwano ją „soupe a la Julienne“ Zupa kar­
toflana „Parmentier“ zawdzięcza swa na­
zwę mężowi, który pierwszy kartofel wpro­
wadził do Francji. W i P.

Ubezpieczenie przeciw 
słocie na wywczasach

Również i w tym Foku liczne miejsco­
wości klimatyczne w Anglji, jak i wiele 
towarzystw sportowych, podpisało polisy 
ubezpieczeniowe przeciw słocie w porze 
letnich wakacyj. Idąc za ich przykładem, 
wiele osób prywatnych uczyniło to samo, 
chcąc w ten sposób uzyskać chociaż fi­
nansowe odszkodowanie, gdyby pogoda 
nie dopisała i zepsuła 'm oczekiwane nie­
cierpliwie prze« rok cały wywczasy waka­
cyjne.

Polisy dla osób prywatnych są w Anglji 
dwojakiego rodzaju: Pierwszym sposo­
bem można się ubezpieczyć na wypadek 
deszczu, padającego przez trzy dni z rzę­
du w tygodniu. Koszta takiej polisy wy­
noszą 5 szylingów, a w razie sprawdzenia 
wypadku.— ubezpieczony otrzymuje sied­
miokrotnie wpłaconą towarzystwu kwo­
tę. Drugi sposób ubezpieczenia oblicza 
natomiast w całości deszcz padający w 
okresie tygodnia, tak że, o ile ilość opa­
dów osiągnie ustalone i oznaczone w poli­
sie milimetry wody, ubezpieczony otrzy­
muje od towarzystwa osiem'razy tyle, ile 
kosztowała stawka.

Taryfy powyższe obowiązują na mie­
siąc lipiec i sierpień, kiedy w Anglji pada 
zwykle najczęściej. Miesiące czerwiec i 
wrzesień natomiast korzystają z stawek 
ubezpieczeniowych znacznie niższych, bę­
dąc czasokresem najmniej wilgotnym w 
Anglii. s. F.

Nowy sposób na schudnięcie
Zamiatanie przy dźwiękach muzyki,
„Jeśli chcecie schudnąć — zamiatajcie 

w takt muzyki“! oto ostatnie hasło słyn­
nej „szkoły piękności niewieściej“ w No­
wym Jorku. Mężowie odnoszą się do naj­
nowszej tej metody z całem pono uzna­
niem, gdyż nareszcie esteci zaprowadzili 
modę, zmuszającą zbyt uwspółcześnione 
połowice do zajęcia się pracami domowe- 
mi. Na kursach owej szkoły piękności 
kobiety, przy dźwiękach jazzbandu uczą 
się prawidłowego sposobu utrzymania 
miotły w ręku, władania trze paczką, zmy-

»
S. p. Zenon Staszewski

Prezes Sądu Okręgowego 
w Bydgoszczy

zmarł 11. 7. b. r. Zmarły był czło­
wiekiem najwyższych zalet w życiu 
prywatnem i zawodowem.

Był ■niezłomnym szermierzem, nie­
zawisłości sądownictwa i sędziów od 
czynników politycznych.

Oparł bezwzględnie zapędy czyn­
ników sanacyjnych, zdążających do 
wywierania wpływów na przebieg 
procesu brzeskiego „Gazety Bydgo­
skiej“. Położył ogromne ofiary swego 
szlachetnego jestestwa na zwalczanie 
zła, stronniczości i nadużyć. Wycho­
wał kadry młodych sędziów w poczu­
ciu obowiązku i dostojeństwa. Wołał 
złożyć urząd i ponieść poważne ofia­
ry materja.lne, niż pozwolić na zamia­
nę niezawisłości sądów na t. zw. ga­
binetową sprawiedliwość.

Nad postacią tą rozpościerają się 
słowa wieszcza:

„że jest czynów ludzkich tak pod­
niosła sfera,

że można, ginąć, lecz się nie umie­
ra!“

wania i obcierania naczyń i t. p. a wszyst­
ko to w rytmicznych ruchach, mających 
równocześnie za cel schudnięcie i upięk­
szenie ciała.

Jest rzeczą wprost zachwycającą — opo­
wiada naoczny świadek — być obecnym 
na ćwiczeniach całej klasy, która rytmicz­
nie — według taktu muzyki — zamiata, 
ściera kurz, zmywa talerze i t. d. Według 
zapewnień wynalazcy nowego systemu, 
kobieta wykonująca rytmicznie wszelkie 
ruchy, wymagane przez zajęcie się gospo­
darstwem domowem, nie będzie się już po­
trzebowała obawiać „krytycznego wieku“ 
czyli nadmiernej wagi i podbródka. Kil­
ka wśród najpilniejszych uczenie utra­
ciły w niespełna 15 dniach kilkanaście 
funtów wagi, a nawet, znaki zatrważają­
cych zmarszczek. S. F.

Najlepszą posadę 
na świecie

posiada pewien zawiadowca stacji w 
Anglji. Stacja kolejowa Mastoke znajduje 
się w hrabstwie Warwick. Zawiadowca 
tej stacji pełni swe funkcje od 20-tu lat. 
Od r. 1916 nie ma właściwie nic do robo­
ty. Dla prostej przyczyny — przystanek 
Mastoke został skreślony w rozkładzie ko­
lejowym. Od 14 lat żaden pociąg nie za­
trzymuje się w Mastoke. Zawiadowca 
pozdrawia tylko przepisowym ukłonem 
mijające stację pociągi i wraca w spoko­
ju ducha do swego biura. Ale pensja za­
wiadowcy nie zmieniła się od 14-tu lat i 
pobiera on ją w całości. Gdyby nie to, 
że w prasie opisano idyllę zawiadowcy w 
Mastoke, byłby szczęśliwiec siedział je­
szcze drugie 14 lat na swej posadzie. Te­
raz dostanie jednakże dymisję i emerytu­
rę.

HUMOR
Ciekawy gentleman.

Pewnego poranku policjant, pilnujący 
55-ej avenue w N. Yorku, spostrzegł z prze­
rażeniem elegancko ubranego gentlemana 
wdrapującego się na latarnie i usiłującego 
dosięgnąć tabliczki, zamieszonej na pew­
nej wysokości.

Policjant spieszy z pomocą i próbuje 
ściągnąć jegomościa, który, robi odrazu 
wrażenie zawianego.

Gentleman opiera się jednak:
— Muszę przeeaytać ogłoszeni©.
Wdrapuje się wreszcie s wysiłkiertt i 

czyta ze zdumieniem:
¿Fresh paint!“ (świeżo malowane).

/ / z (Judge).

„BACZ ąt TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM“

Niezrównaną rozkoszą jest pozwolić 
oku mknąć w dal przechodzącą 

wielokrotnie jego normalną granicę. 
Nietylko na torach wyścigowych, wy­
cieczkach pieszych i automobilowych, 
w podróżach wakacyjnych, w górach 
i na morzu, pozwala lornetka Zeissa 
napawać oczy nasze pięknem kraj­
obrazu. Niechaj więc lornetka Zeissa 
będzie Waszym stałym towarzyszem.

do podróży — sportu 
i polowań.

1 ornetki ¡M

Obszerne katalogi T 137 bezpłatnie 
z fabryki CARL ZEISS, JENA.
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Z różnych stron Polski
Tajemniczy zgon Inżyniera.

W tych dniach zaszedł w Krakowie ta­
jemniczy wypadek, którego ofiarą padł 
inż. Marian Barbaszewski. Inż. Barba- 
szewski, odprowadzając na dworzec kogoś 
ze znajomych, w drodze przypomniał so­
bie, że zostawił w mieszkaniu portfel wo­
bec czego przeprosiwszy otoczenie, udał 
się do domu. Gdy po dłuższej chwili nie 
wracał, zaniepokojona towarzystwo weszło 
do jego mieszkania i z przerażeniem za­
haczyło inż. Barbaszewskiego, leżącego na 
ziemi w kałuży krwi a obok rewolwer. 
Rannego przewieziono do szpitala, gdzie 
w 2 godziny później zmarł, nie odzyskaw­
szy przytomności. Nie wiadomo czy za­
chodzi tu nieszczęśliwy wypadek czy sa­
mobójstwo.

Tragiczny zgon weterana.
W Prażanie miał miejsce tragiczny wy­

padek. Pod nadjeżdżający wóz wpadł 
115-letni starzec, Adam Szymański, weie- 
ran z 1863 r. Z pod kopyt końskich wy­
dobyto martwe zwłoki starca.

Kanarki „tegorocznego lęgu“.
Na ulicach Warszawy pojawili się pro- 

ccderzyści, sprzedający kanarki „tegorocz­
nego łęgu“. Ceny są znacznie niższe, niż 
w sklepach „zoologicznych“, ale też kupu­
jący nie ma pewności, czy zamiast młode­
go, śpiewającego samczyka, nie dostanie 
starej piszczącej samicy, która „na rynku 
ptasim“ nie ma prawie żadnej wartości. 
Przy tranzakcjach, które jednak mimo 
wszystko, dochodzą czasem do skutku, 
zdarzają się ciekawe spory.

— Ile za tego trznadla — pyta młody 
filut sprzedawczynię, stojącą z klatką na 
Krak, przedmieściu.

— Co też pan mówi, to jest młody sam­
czyk „latosi", a że trochę szary, to nic, bo 
z takiego najlepszy śpiewak i najdelikat­
niejszy ojciec™ Dwadzieścia pięć złotych 
i już pański,

— Co mnie po ojcu, ja chcę samiczkę, 
bo moja uciekła i samcowi smutno™

Sprzedawczyni zniża glos:
— No to już się panu przyznam, że to 

właśnie samiczka, ale co za matka! La­
toś siedem, jaj zniosła, aż ledwie obsiadła, 
ale przecie wszystkie wykarmilai

— A jakże, mówiła pani, że latosia to 
przecie jeszcze nie mogła mieć małych

— E, to tak się tylko mówi, ale napraw­
dę to mi już ze sześć pokoleń wyprowadzi­
ła.

— To znaczy, że stara. Nie chcę!
= Weź pan za pięć złotych!
I tranzakcja dochodzi do skutku.

Kombinatorzy z Będzina w Banko spół­
dzielczo - handlowym.

Przed paru dniami władze w Mysłowi­
cach wykryły nadużycia w Banku spół­
dzielczo - handlowym, założonym 
kilku kombinatorów z Zagłębia. Głównym 
macherem był niejaki Neufeld z Będzina, 
który został przyaresztowany. R.óo,n£ 
cześnie opieczętowano lokal i książki Ban­
ku. Kilku oszustów uciekło.

_ Bank spółdzielczo - handlowy w 
wicach załatwiał wszelkie interesa handió- 
we poważnych firm z Poznania. ”.ars"C 
wy i całego terenu b. Kongresówki °ra 
Krakpwa, Lwowa i innych miast Malop° ' 
ski. Kupcy ze wspomnianych miejscow 
ści przysyłali dla swych k,l:en‘ów na • 
sku wszelkie zamówione towary za ie=



nośrednictwem. Bank ten, otrzymawszy 
frachty- zawiadamiał o tem kupca i inka­
sował od niego pieniądze za towar, po za­
basowaniu towar wydawał, a pieniądze 
miał odesłać do firmy, która przysłała 
towar. Za manipulacje te Bank pobierał 
oczywiście odpowiednie wynagrodzenie 
.góry ustalone. Okazało się tymczasem, że 
w bardzo wielu wypadkach pieniądze, za- 
mkasowane od miejscowych kupców, nie 
bvly oddane klientowi. Towar przysłany 
sprzedawano wielokroć na własną rękę za 
bezcen. W ten sposób setki firm poważ­
nych kupców z całej Polski zostało poszko­
dowanych na sumy idące w miljony.

Nowa afera bankowa rzuca charaktery­
styczne wielce światło na stosunki, istnie­
jące wśród małych banków i banczków, 
zakładanych przez podejrzanych kombina­
torów. Trup na weselu.

W jednym z domów na Niemcach koło 
Kazimierza odbywało się wese-Ie, z racji 
ślubu, zawartego w tym dniu przez Karo­
la Ormianina z jedną z nadobnych miesz­
kanek Niemiec. Zabawa przy zastawio­
nych stołach i muzyce przeciągała się do 
późnej nocy. Być może, że trwałoby je­
szcze dłużej, gdyby nie zakłócili jej nie­
proszeni goście. Mianowicie około godz.
4 m. 30 rano do mieszkania przyszło kilku 
osobników, którzy, nąimo, że nieproszeni, 
chcieli wziąć udział w zabawie. Na tem 
tle wywiązała się między weselnikami a 
intruzami awantura, a następnie bójka, 
początkowo gorąca awantura miała miej­
sce w mieszkaniu, później zaś przeniosła 
się na ulicę.

Podczas bójki kilku osobników z obu 
stron zostało dotkliwie pobitych. Między 
innemi pewnych obrażeń doznał niejaki 
Jan Zapora z Niemiec, który brał udział 
w ogólnej bijatyce wraz ze swym bratem 
Stanisławem. Widząc pokrwawionego bra­
ta Stanisław Zapora pobiegł do mieszka­
nia, skąd wkrótce przybył na miejsce bój­
ki uzbrojony w siekierę, którą zadał dwa 
ciosy w głowę 20-letniemu Tadeuszowi 
Herjanowi, pomocnikowi kowalskiemu, za­
mieszkałemu na kolonji Niemice. Pod 
uderzeniami siekiery Herjan padł trupem 
na miejscu. W krótkim czasie na miejsce 
zbrodni przybyła policja i aresztowała za­
bójcę.
Czaszki człowieka pierwszego znalezione 

w ziemi przemyskiej.
Przy kopaniu stawu, na gruncie p. Wa­

syla Gałęzyki w Trójczycach, 2 mile na pół­
noc od Przemyśla, znaleziono czaszki i ko­
ści człowieka pierwotnego, w 3 m. głęboko­
ści. Dzięki uczynności znanej działaczki, 
wśród ludu, p. Izy Kudlanki, nauczycielki 
i Trójczyc, kustosz Inż. Kazimierz Osiński 
pozyskał dla Muzeum Narodowego ziemi 
Przemyskiej, dwie czaszki typu neander- 
stalskiego, o czołach wybitnie pochyłych, 
pod kątem ostrym i opatrzonych charakte- 
rystycznemi guzami czołowemi jak u mał­
poludów. Oprócz tego znaleziono szczęki 
psa jaskiniowego i dzika. Po patynach ko­
ści czaszek i szczęk prawie skamieniałych, 
przypominających patynę kości mamuta, 
i z budowy czaszek wnioskować można, że 
znalezione czaszki ludzi pierwotnych, wie­
kiem swym sięgać mogą do 100.000 lat

Jest to drugie wykopalisko człowieka 
pierwotnego, w ziemi przemyskiej. W roku 
bowiem 1912, inż. Wierzbowski Ludwik 
znalazł w Hureczku, koło Przemyśla w 
przekopie Sanu w 7 m. głębokości, czaszkę 
długogłową, o czolei pod kątem ostrym, któ­
rą kustosz inż. Kazimierz Osiński odesłał 
prof. Czekanowskiemu, do Instytutu Antro­
pologicznego we Lwowie.

Pani Kudlanka donosi też, że w Muni- 
nie, pod Jarosławiem, przy kopaniu studni, 
na gruncie p. Feliksa Dubanika, znalezio­
no w 7 m. głębokości kilka urn. Muzeum 
Ziemi Przemyskiej czyni starania około 
pozyskania tych urn dla zbiorów Ziemi 
Przemyskiej.

Dnia 22 lipca b. r., o godz. 9,30 rano, zasnęła 
w Panu, po długich cierpieniach, opatrzona Sa- 
kramentami św., nasza najdroższa matka, bab- 
ka, ś. p.
Bronisława zWroneckuh Wiśniewska
przeżywszy lat 77. Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, o godz. 6 po poł., z domu żałoby na cmen­
tarz parafjalny w Czerniejewie.

W ciężkim smutku pogrążona
rodzina.

Czerniejewo, pow. Gniezno. zw 10 ^3®

----------- l-fl
W środę, dnia 22 lipca 1931 r., o godz. 7 rano, 

zasnął w Bogu, po krótkich cierpieniach, opa­
trzony Sakramentami św., mój rajukochanszy 
mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek, s. p.

Józef Forster
em kierowa li pociąga

przeżywszy lat 80. Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 25 b. m., o godz. 5-tej po pot, z do­
mu żałoby, ul. Kilińskiego 10, na cmentarz Bo 
źego Ciała, o czem zawiadamia

w ciężkim smutku pogrążona 
dw 661 żona z dziećmi.

Poznań, Bydgoszcz, Wesermiinde-Lehe. 
i_ktatl Pogrzebowy ..Ceremoniał"

Dziś o godz. 8 rano zasnął w Bogu, opatrzony Sakramentami św., 
nasz najdroższy mąż, najukochańszy ojciec i dziadek, ś. p.

Józef Jankę
przeżywszy lat 80. Wprowadzenie zwłok do kościoła parafialnego w Ko­
tlinie w sobotę, 25 b. m. o godz. 10, poczem nabożeństwo żałobne i złoże­
nie zwłok do grobu.

Czcigodnych Konfratrów proszę o memento.
W imieniu strapionej rodziny

660 Ks. K. Jankę.
Kotlin, Poznań, Ostrów Pozn., Trzemeszno, 22 lipca 1931 r.
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SPORT
Pływanie

Na turnieju o puhar wędrowny K. S.
„Warta“, który odbędzie się w niedzielę 
spotykają się najsilniejsze zespoły okręgu 
poznańskiego, jak „Unja", „PTP", „HCP", 
„ISV“, „Astra“ z Krotoszyna i „Warta“. 
Walki w poszczególnych biegach będą bar­
dzo zacięte, bowiem klasa zawodników 
wszystkich wyżej wymienionych klubów 
jest wyrównana, to też kto będzie zwycięz­
cą tego turnieju trudno narazie ustalić In­
teresująco zapowiada się mecz w piłce 
wodnej pomiędzy „Unją“ a „Wartą“, przy- 
czem należy podkreślić, że „Unja“, która 
w tej konkurencji była od szeregu lat nie 
do pokonania, będzie miała w „Warcie“, 
której poziom w ostatnim czasie znacznie 
się poprawił, groźnego przeciwnika.

Piłka nożna
Drogie kolo rozgrywek ligowych rozpo­

częło się w ub. niedzielę meczem „Lechja“ 
i „Warszawianka“. — 26 bm. grają: „Wi­
sła“ i „LKS“, „Lechja“ i „Garbarnia“. — 
2, 8.: „Legja“ i „Ruch“, „Wisła“ i „Pogoń“, 
„Czarni“ i „Lechja“. — 8. 8,: „Cracovia“ i 
„Lechja“. — 9. 8.: „Garbarnia“ i „Ruch“, 
„Pogoń“ i LKS“, „Warta“ i „Warszawian­
ka“. — 15. 8: „Warszawianka“ i „LKS“, 
„Czarni“ i „Polonja“, „Ruch“ i „Wisła“. —- 
16. 8: „Garbarnia“ i „Pogoń“, „Lechja“ i 
„Polonja“. — 23. 8: „Polonja“ i Ruch“, 
„Cracovia“ i „Warszawianka“, „Czarni“ i 
„Legja“, „Warta“ i „Lechja“. — 30. 8: „Le­
gja“ i „LKS“, „Wisła“ i „Polonja“, „Czarni“ 
i „Garbarnia“, „Warta“ i „Cracovia“. — 5. 
9: „Warszawianka“ i „Polonja“. — 6. 9: 
„Legja“ i „Garbarnia“, „Wisła“ i „Craco­
via“, „Czarni“ i „Pogoń“, „LKS“ i „Le­
chja“, „Ruch“ i „Warta“. — 12. 9: „Polo­
nja“ i „Legja“. — 13. 9: „Warszawianka“ 
i „Pogoń“, „Garbarnia“ i „Warta“, „Czarni“ 
i „Wisla“, „LKS“ i „Ruch“. — 20. 9: zawody 
międzypaństwowe. — 27. 9: „Polonja“ i
„Warta“, „Cracovia“ i „Pogoń“, „Lechja“ i 
„Wisła“, „LKS“ i „Garbarnia“, „Czarni“ i 
„Warszawianka“. — 4. 10: „Cracovia“ i 
„Garbarnia“, „Lechja“ i „Legja“, „Warta“ 
i „Wisła“, „LKS“ i „Czarni“. — 11. 10: „Le­
gja“ i „Cracovia“, „Garbarnia“ i „Wisła“, 
„Pogoń“ i „Polonja“, „Warta“ i „Czarni“. 
— 18. 10: „Polonja“ i „Garbarnia“, „Wisła“ 
i „Legja“, „Lechja“ i „Pogoń", „LKS“ i 
„Warta“, „Ruch“ i „Czarni“. — 25. 10: za­
wody międzypaństwowe. 1. 11: „Warsza­
wianka“ i „Garbarnia“, „Cracovia“ i „Po­
lonja“, „Pogoń“ i „Ruch“, „Warta“ i „Le­
gja“. — 8. 11: „Polonja“ i „LKS“, „Wisła“ 
i „Warszawianka“, „Pogoń“ i „Warta“, 
„Ruch“ i „Cracovia“. — 15. 11: „Legja“ i 
„Pogoń“, „Garbarnia“ i „Lechja“, „Czarni“ 
i „Cracovia“, „Ruch“ i „Warszawianka“.
22. 11: „Legja“ i „Warszawianka“, „Craco­
via“ i „LKS“, „Lechja“ i „Ruch“.

Zarząd P. K. S. obsadził zawody o mi­
strzostwo ligi następującymi arbitrami: pp. 
26. 7.: „Wisła“ i „LKS“ — Gerbłich, „Le­
chja“ i „Garbarnia“ — Piotrowski. Mecz 
„Czarni“ i „Warszawiank" przełożono na 
27 września. 2. 8.: „Czarni“ i „Lechja“ — dr. 
Lustgarten, „Legja“ i „Ruch“ —- inż. Gra­
bowski, „Wisła“ i „Pogoń“ — Nawrocki.

Liga PZPN zwołuje w dniu 2 sierpnia 
nadzwyczajne walne zebranie, na którem 
będą wałkowane powody udzielenia Vo­
tum nieufności wydziałowi gier i dyscy­
pliny przez zarząd, oraz związane z tem u- 
stąpienie całego wydziału. W interesie do­
bra ligi należy życzyć, aby delegaci stara­
li się załatwić ten spór drogą kompromisu, 
przyczem nie obejdzie się bez ustalenia 
ścisłego rozdziału kompetencyj pomiędzy 
zarządem ligi a w. g. i d., który to brak 
już niejednokrotnie doprowadził do scysyj 
pomiędzy wspomnianemi dwoma organa­
mi ligowemi. ,

Udającym się na

wywczasy
Czytelnikom naszym przypominamy:

Każdy abonent pocztowy może zażądać 
przekazania gazety do miejscowości swe 
go nowego, czasowego pobytu Zmianę 
adresu skierować należy 8 dni naprzód do 
obsługującej czytelnika pcczty. Za prze­
kazanie dolicza poczta osobno 40 groszy.

Udający się na wywczasy abonent mo­
że gazety zamówić w miejscowości, do 
której zawinął, albo przed wyjazdem spo­
wodować administrację naszą do przeka­
zania przez tutejszy urząd pocztowy. 
Zaznaczamy przytem, że poczta przyjmu­
je zamówienia w czasie od 15—25 każde­
go miesiąca i to tylko na pełne okresy 
czasu kalendarzowego, najmnie1 na pe­
łen miesiąc.

Oczywiście przyjmujemy także zamó­
wienia na wysyłkę w kraju i zagranicę 
pod opaską na dowolny czas.

Nasza prośba idzie w tym kierunku, 
aby Czytelnicy nasi pamiętali łaskawie 
w miejscowości swego chwilowego pobytu 
o piśmie naszem i dopominali się tam w 
kioskach dworcowych, uzdrowiskach, ho­
telach i pensjonatach śmiało i wyraźnie 
o swojego „Kurjera Poznańskiego“.

Nietylko inue wydawniitwa. ale i „Ku- 
rjer Poznański“ powinien znajdować się 
wszędzie tam, gdzie zwolennik jego tego 
wymaga. Nieuwzględnienie tych życzeń 
przez sprzedawców gazetowych należy 
nam zakomunikować, a poczynimy kroki, 
gdzie należ.-.

Administracja 
Kurjera Poznańskiego.

O mistrzostwo ki. A. PZOPN walczą w 
niedzielę w Poznaniu: o godz. 16 na boisku 
Cegielskiego „Polonja“ (Leszno) i „HCP“;, 
o godz .18: na boisku „Warty“: „OKS“ i 
„Warta“; w Ostrowie o godz. 15 „Ostrovia" 
i „Olimpia“; w Lesznie o godz. 17: „Sparta" 
i „Sokół“, oraz o tej samej godzinie w 
Gnieźnie „Stella“ i* „Legja“.

Mistrzostwa poszczególnych grup w kla­
sie B PZOPN zdobyli: gr. I: „Rawicki KI. 
Sportowy“ z 9 pkt. (na 12 możliwych); gr. 
II „Wiktorja“ 12 p. (12); gr. III: „Polonja“ 
Poznań 17 p. (20 p); gr. IV: „Liga“ 20 p. 
(20 p) oraz gr. V „„Posnania“ — która w o- 
statniem spotkaniu w ubiegłę niedzielę po­
konała „Pragę“ 5:0 (2:0) — z 17 p. (na 20 p. 
możliwych).

SKRZYNKA DO LISTÓW
— Uka. 1) Miejska Szkoła Handlowa 

w Poznaniu; obecnie wakacje, jak zresztą 
w wzystkich innych szkołach. 2) 7. klasa 
gimn. (K)

— M. S. Leszno. 1) Może Pani ze wzglę­
dów słuszności domagać się odszkodowa­
nia, jednakże wyskarżyć Pani nic nie

' 111111)1, MIII 1HL1I101IE MIM I w
Okrętem „POLONIA“ 15000 tonn

Odjazd z Gdyni 6 sierpnia — Przyjazd 17 sierpnia. Ceny od zł 375 do zł 1000 
CENY LEPSZYCH KABIN ZNACZNIE OBNIŻONE.
Bliższych informacji udzielają; Linja Gdynia-Ameryka,Warszawa, 
Marszałkowska 116, tek 547-47. Biura Podróży: Wagons Lits-Cook,

Orbis, Francopoi oraz Liga Morska i Koionjaina aw 4406

Wody nie pij!

»Pragnienie gaszą najsku­
teczniej pastylki cytryno- 
* we i pomarańczowe

KANOLDA!
l/< funta tylko 55 groszy. 
Prosimy zważać na napis K AN OL D.

noże. 2)Przedsiębiorstwo Państwowe „Ż* 
ą;luga Polska“, Gdynia, ul. Nadbrzeżna.

(K)
_ 137. Dąb. Można zgłosić się w sekre­

tariacie sądu po odpis wyroku. (K)
— A. ftL 1) Waloryzacja hipoteki reszty 

ceny kupna — 18% proc. Jeżeli hipoteka 
jest z przed wojny, należność z odsetkami 
wynosiłaby, według naszego obliczenia, 
2593 zł. mniej równowartość spłaty czyli 
16,60 zł. Jeżeli hipoteka już wymazana 
bez zastrzeżenia, pretensja wyskarżalna 
od ówczesnego dłużnika hipotecznego. 2) 
Dwa opiekuństwa dopuszczalne, dopiero 
trzeciego nie musialby Pan objąć. (K)

_ Gospodarstwo. Jeżeli układ jest w
szczegółach dokładnie taki, jak Pan go 
przedstawił, wypadało by na Pana tylko 
ponoszenie 4/7 wymiaru. (K)

_ g. w. L. Przy sprzedaży na raty
obligacyj pożyczek państwowych od „ban­
ków“ w Malopolsce zdarzają się różne 
rzeczy wyglądające na oszustwa. Nie 
twierdzimy jednak, aby w wypadku ni­
niejszym miało być podobnie. (K)

_ Złoto. Nie znamy takiego zakładu.
Radzimy zapytać jakiego złotnika. (K)

— Ajott. Dlaczego piec ma być prze­
stawiony? Jeżeli to konieczność, radzimy 
przedstawić sprawę Urzędowi Rozjem­
czemu dia spraw najmu. (K)

_ p, L. Żychliński. Nie wiemy tych
szczegółów. Sprawa wogóle jest jeszcze 
w toku ustalania. (K)— T. W Warszawa, adresu bliższego 
nie znamv" Nie słyszeliśmy dotąd aby 
związek ten podejmował akcję budowla-
ną- (K) „ .— Stała Czytelniczka. Przeoczyła 
Pani Dokładny przedruk z „Monitora 
zamieściliśmy w nr. z dnia 13 hm. • na 
stronie 5. (K)— Abonent, Pakosław. Tow. Pomocy
Naukowej im. K. Marcinkowskiego, Po­
znań, ul. Ratajczaka 11 a; sekreta,rjat pod­
czas wakacyj zamknięty. (K)

— B. M. W myśl legendy. (K)
_ Maturzystka, Poinformuje Sekre-

atrjat Uniwersytetu (Zamek). (K)
— St. L. Radzimy porozumieć się z 

gospodarzem a ewentualni© przedstawić 
sprawę Urzędowi Rozjemczemu dla spraw
najmu. (K) . , . ,— AK. Trudno to przepowiedzieć. (K)

_ P-. Stefan Pluciński. Poinformuje
dokładnie Komitet, Al. Marcinkowskiego

poszukuje jakiejkolwiek 
pracy w handlu, hurtowni, 
magazynie, jako podróżu­
jący i t. p. Oferty Kurjer 

Ł Poznański pod zw 10 23^j

Linki stalowe
Linki do rusztowań 
Okucia do okien 
Okucia do drzwi 
Gwoździe i łańcuchy 
Śruby i nity 
Drut do prasowania słomy 
filach«; cynkową 
Blachą mosiężną

poleca korzystnie

Jan Deieriing
skład żelaza 

Poznań, Szkolna 3 
Tel. 35-18 I 35-43

"w 5613-29,25

W sobotę, dnia 25 lipca 1931 r., jako w dzień pa­
trona ś. p. Zmarłego

Jakóba Koniecznego
odprawi się ,msza sw.
za spokój duszy Jego o godzinie 8 rano w kościele 
Najśw. Panny Marji, o czem wszystkim Krewnym 
i Znajomym donosi .
zw 10 237 zona z dziećmi.

Pewna egzystencja
19 lat istniejący w mieście powiatowem

handel stroju i tow. krótkich
zaraz do sprzedania. Do objęcia potrzebne 
10 tys. zŁ Zgłoszenia do eksp. Kurjera 

Poznańskiego pod zw 10 239
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Tania Sprzedaż Posezonowa

OBUWIA
od 20 lipca do 20 sierpnia r. b.

Ceny w tym okresie zniżone
od 1O% do 30%

MAGAZYN OBUWIA

J.PAŃCZAK, Poznań
św. Marcin 64. Telefon 1000.

BEBZOL
dostarcza w każdej 
ilości po cenach 
przystępnych fran- 
ko odbiorca ■i» «4
Gazownia Miejska

w Kaliszu

J3 e c z & i
od oleju i smoły kupują

Bracia Schlieper,
Bydgoszcz 

Tel. 306 Tek 361

Pw » : •« -68,374

Tydzień Propagandy hasła

„Swój do Swego po Swoje“!
Staraniem:

„Hufca Roz'woja'w,có^’i(
Poznart, Aleje Marcinkowskiego 24 (dom ogrodowy) telefon 30-67. z w 10180/a

Mli wsáal liii
z powodu powiększenia działu radjowego

po niebywałych cenach 
zniżonych do 5O®/0 

Zegarki złote 14 kar. począwszy od 35 zł.

W. Stajewski
Poznań, Stary Rynek 65

Pw 5509-56.50
IS5Í

M5laari[|aiKawiaM..iaB8tii

Puszczykowo
Jedyne polskie miejsce wycieczkowe, poleca dla wszelkich 
Towarzystw, Związków, szkół etc, swój ogród, salę dc 
teatrów i zabaw, oraz kręgielnię bezpłatnie. Miejsce po­
łożone uroczo wśród lasów i gór, ogród wieczorem rzę­
siście oświetlony, rozmaite zakąski, owoce, trunki wszel­
kiego rodzaju. Pokoje dla letników z calkowitew utrzy­
maniem i bez. Od dworca 20 minut, przystanek autobu­
sów tuż przy „Zameczku". Wyjazd autobusów z placu 
Drwęskiego, kursują co pól godziny. zw 10 213/4

JPosguiciłję Jkupjia

willi, Wab, ml) aa zhsżoweso lali Uiaa Baiiiilowegc
w mieście przy ruchliwej ulicy. Pośredników 

wyklucza się. Iw its36
Jozef JOuilek,

Czarna Woda (Pomorze),

Uczeń handlowy
z ukończoną szkolą handlową do składu skór w Poznaniu 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia z życiorysem i odpisami świa­
dectw szkolnych do „Par“, Al. Marcinkowskiego 11, pod 
nr. 29,23. ' Pw 5 511-29,23

lamowanie
llłllllllllllllllllllllt
włosów, brwi 
i rzęs. Trwa­
łą eiektr.on- 
dulację, ma- 
nicurę. ma­
saże głowy 
i twarzy i 
wszelkie in­
ne zabiegi w

wykonaniu starannem Ceny onystępne

Salon de Coiffure
N. Muszyński

(dla Pań i Panów)
ul. 27 Grudnia 4 i 3 Maja nr. 3.

Pw 5132-11.119

Narsznntkhdwektm?!

wykwalifikowanej siły poszu­
kuje zaraz na stałą posadę 
do eleganck. składu kapeluszy 

damskich nw 457.5
Kornelja Antczakówna,
Toruń, ulica Szeroka 2.

Howośi własnego wmalaiti
Wstawiam bezpłatnie apa- 
raty na prąd zmienny i stały 
połączony z automatem, kto 
ry za wrzuceniem monety 
50 groszowej daje audycie 
na przeciąg jednej godziny 
i odbiór wszelkich europej­
skich stacyj. Po wybraniu 
kwoty odpowiadającej ceny 
kompletu przechodzi aparat 

na własność posiadacza.

F-a W. STAJEWSKI
Poznań, Stary Rynek 65.
Tel. 27-16 Pu, 65OK-56

Oprawy kaląiei,
wszelkiego rodzili 

Introllgatornli 
Drukarni Torufiskle| 

T. A. w Toruniu 
ul. św. Katarzyny 4,

Osoba
w średnim wieku bezwzględnie 
uczciwa, czysta pracowita zna- 
jąca sie na wykwintnej kuchni 
pieczeniu i zaprawach, poszukuj^ 
do solidnej i samotnej osoby _ 
Oferty do Kurjera Poznańskiego

zdw 44 718
IV K. 11/31-3. PRZETARG PRZYMUSOWY. Niern- 

chomość położona w Rogoźnie i w chwili uczynienia 
wzmianki o przetargu zapisana w księdze gruntowej Ro­
goźno karta 642 na imię żony mistrza młynarskiego Anny 
Wituckiej z Lemańskich w Rogoźnie, zostanie w drodze 
egzekucji dnia 11 września 1931 r., o godz. 11 przed pot, 
wystawiona na przetarg w niżej oznaczonym Sądzie, po­
kój nr. 4. Nieruchomość położona w Rogoźnie wielkości 
0,51,00 ha jest zabudowana domem mieszkalnym i chle­
wem. Czysty dochód 1,41 talarów, roczna wartość użyt­
kowa 189 marek. Wzmiankę o przetargu zapisano w księ­
dze gruntowej dnia 4 lipca 1931 r. Rogoźno, dnia 4 lip­
ca 1931 r. Sąd Grodzki. nw 4495

L. cz. 5. K. 19/30. PRZETARG PRZYMUSOWY. Idealna 
połowa nieruchomości położonej w Kielczewie i w chwili 
uczynienia wzmianki o przetargu zapisana w księdze 
gruntowej Kielczewo tom XVI wykaz 568 na imię Wła­
dysława Serdeckiego, kupca w Kościanie, zostanie dnia 
25 września 1931 r., o godz. 10 przed połudn., w drodze 
egzekucji wystawiona na przetarg w niżej oznaczonym 
Sądzie, pokój nr. 17. Cala wyżej wymieniona nierucho­
mość składa się z parcel nr. 530/274 i 533/275 o łącznej po­
wierzchni 88,40 ar. z garbarnią. Czysty dochód jako pod­
stawa podatku gruntowego wynosi 41/100 tal., a wartość 
użytkowa iako podstawa podatku budynkowego 330 ma­
rek. Art. 527 matrykuły podatku gruntowego i nr. 227 księ­
gi podatku budynkowego. Wzmiankę o przetargu zapisa­
no w księdze gruntowej dnia 15 listopada 1930 r, K 0- 
ścian, dnia 30 czerwca 1931 r. Sąd Grodzki, nw 4496

LICYTACJA ZASTAWU
W piątek, 24 lipca, od godz. 10-tej, sprzedawać będę 

w firmie C. Hartwig, ul. Towarowa 15/20, na odpowiedzial­
ność interesowanych najwięcej dającemu za gotówkę:

pianino marki „Irmler“ w bardzo dobrym stanie, 
powóz, szafę żelazną, rower, klatki na skrzynie, 
partję mebli, stoisko wystawowe iornierowane 
oszklone, futro damskie, 2 futra dziecięce, oraz 
różne inne przedmioty. Pw 5510-29,24

Obejrzeć można 15 minut przed licytacją.
Brunon Trzeczak

zaprzys. i ustanowiony rzeczoznawca i aukcjonator na 
województwo poznańskie. Ul. .Wroniecka i. Tel. 21-26 i 3175.

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE
Ogłoszenia wśród drobnych:

1-la mowy milimetr 60 ?yro«szv

Znak oferty (naprzykład: n2395, z 21205, d 1811
i t. d. = 1 słowo.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10

SPRZEDAŻE

Aparat wulkanizacyjny
mam korzystnie na sprzedaż pod 
ciśnieniem 4—12 atmosfer. 4 pro­
filowy z książką rejestracyjną. 
J Dąbrowski. Gostyń Wlkp. tele­
fon 131 • nw 4565

Samochód Ford
w dobrym stanie za 1500 zł na 
sprzedaż. Olszewski. Kosińskiego 
17. zdw 44 385

Morele
wyborowe 21 złotych, morele 
dziczki 13 złotych 50 groszy, ren- 
glody 18 złotych., pięciokilowe 
opakowanie franco pobraniem 
wysyła J. Horowitz. Zaleszczyki. 
__________zdw 44 209________

Pszczoły - roje
10—15 złotych, miód pszczelny 
leczniczy blaszanka 5 kg. 16 zl 10 
kg. 31 ¿1 oplaccne wysyła „Pato­
ka“, Kupczyńce 6. poczta Deny­
sów. zdw 43 358

Kogut
rasy Karmazyn 17 miesięczny, 
ostry, silnej budowy na sprzedaż. 
Slaby. Starolęka. Bystra 35

zdw 44 251
Motocykl

angielski 350 dobrze utrzymany, 
sprzedam okazyjnie 950 zł. Dą­
browskiego 64. warsztat blachar­
ski. zdw 44 350

Wyprzedaż
całkowita dywanów, chodników 
po cenach najniższych z powodu 
likwidacji interesu Poznański 
skład dywanów, ulica Wrocław­
ska 20. przy Placu św Krzy- 
skim zdw 39 648

Meble
używane oraz , inne przedmioty 
sprzedaje i kupuje Poznański 
Dom Komisowy. Dominikańska 
3 telefon 24-42. Pw 11 540

Term
21 050 m2. 3Ż działki. objekt spe­
kulacyjny w Poznaniu sprzedam 
•w całości Unio. Wiadomość Wy
»piańskiego 19. m. 8. zdw 44 Ö37 »morze).

Autodorożkę
Ford sprzedam. Górczyn, Kna- 
powskiego 23, mieszkanie 4.

zdw 44 421
Parcele

piękne Rataje tanio sprzedam. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 44 490
Wózki

dziecięce tanio. 27 Grudnia 15. 
podwórze. zdw 43 773

Gdynia
parcelę budowlaną 100U m!. obok 
plaży, blisko miasta korzystnie 
sprzedam. Wiadomość: Biuro 
„Informator“. Gdynia, nw 4471

Poszukuję
stałego odbiorcy jaj. Oferty zapo­
daniem warunków do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 44 877

Motocykl
Matschless 344 k. m. sprzeda Dro­
geria, ul. Szewska 19. zdw 44 797

Sprzedam
bardzo korzystnie dobrze prospe­
rujący zakład fryzjerski. Adres 
Kurjer Poznański zdw 44795

Tatra.
2 cylindrowy landolett., całkowi­
cie odnowiona, korzystnie do 
sprzedania. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 44775 

Tanio
waga 590 kg miedziany kocioł 25 
litrowy smoking, frak. Dąbrow­
skiego 24. Górczyk. zdw 44 041

Wózek
dziecięcy szafa do rzeczy, łóżko 
sprzedam. Zagórze 13. m. 23.

zdw 4481)5

Domy
składy sprzedaje. Gozitnirski. Ino­
wrocław. Mikołaja 30

zdw 44 886

MloszT/miię
> nowym motorem 2 000 Itr. mle-
ka dziennie sprzedam. Mleczar­
nia Jeżewo, pow, świecie (Po-

Polowczyka
zetter angielski, sprzedam. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 44T9O

Samochód
Minerwa, limuzyna tanio na 
sprzedaż, nadaje się na cięża­
rówkę. Olejniezk. ul. Łanowa 13 

zdw 44 699/700
Zakład

fryzjerski od przeszło 29 lat do­
brze prosperujący, centrum Po­
znania do sprzedania. Oferty 
Kurjer Poznański rw2199

Skórki
błamy, ceny hurtowe. Hankie- 
wicz. Wielka 9. (wchód Szewska) 

rw 2186
Wyprzedaję

tanio wiosenne płaszcze damskie. 
Stary Rynek 76. Szuster.

zdw 44 946
Kiosk

korzystnie sprzedam. Adres Ku­
rjer Poznański zdw 44 969

Fortepian
prawie nowy czarny sprzedam 
okazyjnie. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 44 950

Okazjal
sypialnię dębowo fomierowaną, 
nową, tanio sprzedam. Grobla 30. 
II lewo. zdw 44 921

Maszyna
do szycia mało używana na sprze­
daż. Kantaka nr. 5, dom ogrodowy. 
III p., mieszkanie 13. zdw 44 928'

Dom
z 2 skladaimi, dwupiętrowym spi­
chlerzem przy pryncypalnej ulicy 
powiatowego miasta zaraz na 
sprzedaż. Jeden skład z mieszka­
niem zaraiz wolny. W mieście 
znajdują się 2 gimnazja i semi­
narium nauczycielskie. Zgłosze­
nia do agentury Kurjera Poznań­
skiego w Wągrowcu, nw 4574

Skład
■papieru, galanterii i tapet ko­
rzystnie do nabycia w wiekszem 

■cv.c .i „- ¡mieście nowiatowem. Zgłoszenia,
gsiw 44679ldo Kurjera Poznańskiego nw4572i

Gospodarstwo
Kórniku stedwudziestomorgowe— 
65.000. Dutkiewicz Poznań Cliwa- 
liszewo 70. zdw 44 912

Zakład
fryzjerski przy Starym Rynku 
sprzedam Ofertv Kurjer Poznań­
ski zdw 44 913

Wroniecka 24
Hurtownia Porcelany poleca każ­
demu tani zakup prezentów alpa- 
kowych — mosiężnych — srebrzo­
nych — porcelanowych — szkla­
nych — fajansowych. Tamże 
szklanki tylko 0.10. Słoje zamy­
kane 0.75. Serwisy kawowe porce­
lana 8.50. Serwisy obiadowe porce­
lana 39. zdw 44 925

Bemberga 
Pończochy 

Św. Marcin 56,1. pt.
według cennika fabryczne­
go p-leoa Hurtownia Poń­
czoch zdw 44 955

Rower
tanio sprzedam. Wandę. Ostró­
wek 15. zdw 44 962

Samochód
najnowszy typ limuzyna pięcio­
osobowa. 6 cylindrowa, sprzedam 
tanio. Ofetry Kurjer Poznański 

zdw 44 951
Rzeźniciwo

w Poznaniu zapędem elektrycz- 
nem. mieszkaniem zaraz do sprze­
dania. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdwi 45 003

Jadalnię
dębową 1000 zl, bufet, kredens 
500 zl. Stolarnia Bukowska 9.

zdw 44 994
Zakład fryzjerski

łącznie czteropokojowe mieszka­
nie z powodu/Wydalenia natych­
miast sprzedaJnJza 2 000 Po ob­
jęciu egzystencja zapewniona — 
Spieszne zgtdszenia uprasza Teo­
dor Reimers Chełmno Pom. ul. 
Marszalka Focha 35.

P w.-5516-63,387 ,

Pianino
okazyjne sprzeda tanio Drygas. 
Kantaka 5 Pw 5507-29,91

Sypialnie
jadalnie, gabinety męskie, piani­
na. garnitury klubowe w skórze 
i gobelinie, biblioteki, biurka, dy­
wany kupuje, plącąc wysokie ce­
ny, Pozn. Dom Komisowy, Do­
minikańska 3, telefon 24-42, na­
przeciw kościoła. Pw 5 404 28,28

Chodnik
pluszowy 5 metr., dobrze utrzy­
many kupię Oferty Kurjer Po­
znański zdw 44 349

Kapię
gatter do drzewa rżnięcia. Sobie- 
ralski, Opa’enica. zdw 44 562

Kupię
domek ze składem, miasto lub 
wieś kościelna. Oferty x ceną 
Kurjer Poznański zdw 44 768

Kupię
futro damskie używane dobre, 
wzrost średni. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdwi 44 816

Garnitur
na biurko kupię. Oferty Kuijer 
Poznański zdw 44 856

Kupię
dobrze utrzymaną beitę okrągłą. 
Oferty z podaniem ceny i długo­
ści do Kurjera Pozn. zdw 44 796

Kupię stół składowy
2—4 m. długi. Gen. Kosińskiego 
12. m. 6. zdw 41794

Wagę
stołową 20 kg kupię. Oferty Ku- 
rjer Poznański zdw 44 774

Kupię
płachtę nieprzemakalną. Rutka. 
Topolowa 6. zdw 44 852

Buldoga
młodego rasy dużych kopię. — 
Grunwaldzka 42. Slawcsyńska.

sdw 44 842

Skład
papieru w śródmieściu z monopo­
lem tytoniowym kupie. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 44839__

Aparat
nowoczesny do fabrykacji "jdy 
mineralnej z wydajnością 1W>9— 
2 000 litrów dziennie kupię. Ofer­
ty Kurjer Poznański pod

zd w, 44 800 ...... ...
Gościniec

z obszernemi, masywnemi budyń" 
kami, dobrej bogatej okolicy, do­
brą komunikacją, z 25—40 mórg, 
ziemi pszennej kupię przy wpła­
cie 25 000 zl. Spieszne zgłoszenia 
z dokładnym opisem przesiać- 
Otręba. Jarocin. Kilińskiego z.

zdw 4-t 781«.
Kupię

płaszcz męski garbardynowy. u- 
żywany w dobrym stanie 
Kurjer Poznański zdw_44 8)»—.

Cyklonetę
kupię. Warunki, cena do Kurjer 
Poznańskiego rw 2189.

Domek
z ogrodem kupie na przedmi««“ 
Poznaniu. Oferty z ceną Kurj 
Poznański zdw 44 936

Pianino
kupię. Oferty Kurjer Poznańsw 

zdw 44 899_
Bostonkę . 

mały regal z. kasztanu, czę* 1; 
Przybory kupię. Zgłoszenia 
rjer Poznański zdw 44 W®—.----

Pianino
lub fortepian kupę. Oferty
rjer Poznański zdwi44jraJ------- -

Motory .
440 volt od 1—3 KM WJ. 
obojętny. Oferty Kurjer P 
ski zdw 44 #85

KUPię,a-12 .»
kocioł parowy óią 16—»?’ j,ni 
ciśnienia od 35-45 P«w'e.rz 
ogrzywalnej. Zgłoszenia o Ts 006 
prawski. Dopiewo --------- '

4/Wk
Majątek



Turner 332 = Kurjer Poznański, czwartek, 23 lipca 1931 — Strona 13

Mieszkania , Pokój
4 pokojowego komfortowego na małżeństwu. Staszica 25. miesz-

Kamienicę
•.i*rnia 3 składy powiatowe 

* p; -n sprzedam Zgłoszenia Ku- 
■»^Poznański zdw 44 717

Jeżycach wprost od gospodarza 
zaraz lub późnij poszukuje. Ofer­
ty podaniem warunków Kur jer 
Poznański zdw 4-1859

kanie 6. zdw 44 833

Willę
I. w Poznaniu od 8—10 pokoi 

wpłaty 30 tysięcy.
Kurier Poza, zdw 44 853

Przyjmę
ninistracie. domów

Małżeństwo
bezdzietne szuka portjerstwa. 
Łaskawe oferty' do Kurjera Po­
znańskiego zdw 44 776

Pokój
umeblowany mity, wynajmę. TJ1. 
Stolarska 2 I. piętro, naprzeciw 
Hotelu Po’onia od 11—1.

zdw 44 820

Urzędniczka
_ wiasnemi meblami szuka nie- 
drogiego pokoju. Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 44 849

«(tministracje. wPozna-,
gwarancja uczciwość i sa-

“‘^tzieine załatwianie spraw 
® ,rnvch Oferty do Kurjera Po- 

zdw 44 978__________

1 lub 2
używalność kuchni, bez mebli, 
potrzebne blisko centrum. Oferty 

¡Kurjer Poznański zdw- 44 771

Odnowiony
można używać kuchni. Spokojna 
27, II.. front Lipowska.

zdw 44 814

Pokoju
niekrepującego okolica śródmie­
ścia. poszukuje Oferty tylko z 
podaniem ceny i warunków Ku­
rjer Poznański zdw 44 831

Willa „Owsianka“
Bukowina ad Zakopane Czyste 
słoneczne pokoje z całodziennem 

ięciorazowem utrzymaniem 6 zł 
ennie Porozumienie tamże P 

zd w 35 880
»ięc 
dzie 
S Russówna

Przyjmuję
bieliznę do znaczenia monogra- 
mów w dom i poza dom. i tao 
Bernardyński 4 Knothówna

ad w 44 773

Kamienicę
„„trtiin składy dochód 31000.
.. «60 000 sprzedam. Czarnecki 

ffąjczaka 13 sdw 4,1997

Pożyczki
do 10 tysięcy złotych na I, hipo- 
, t. w gospodarstwie wiekszem. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 44 314

3 — 4
pokojowego mieszkania wprost 
od gospodarza poszukuje. A. Ma­
tysiak św Marcin 910.

' zdw 44 850
Poszukuję

dwu lub trzypokojowego mieszka 
nia Zgłoszenia z podaniem wa­
runków do Kurjera Poznańskie­
go zdw 44 838

Pokoik wynajmę
Szwajcarska 27 mieszkanie 1 

zdw 44 810
Pokój

umeblowany dla małżeństwa bez­
dzietnego z używaniem kuchni 
Fabryczna 35, mieszkanie 4.

zdw 4-1823
Pokój

Mostowa 30. piętro prawo, 
zdw 44 827

Pokoju
umeblowanego do zl 30 szuka pa­
ni. Oferty Kurjer Poznański

zdw 44 817

Jastrzębia Góra
pełne mor»e pensjonat .Pilice” 
Jagodzkiej poleca pokoje z cało- 
dziennem utrzymaniem Kuchnia 
pierwszorzędna Dancing tennis 
graże kanalizacja ceny przy­
stępne. Informacje na miejscu

Pw 5 187-62252 

gorseciarki i bieliźniarki potrae- 
bne o<l zaraz. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 44 922 

Krawcowa
szyje szybko i tanio w doinn- 
ul. wodna 5 m. 2. zdw 44 917

2 panienki
poszukują ładnego, niekrępnjące- 
go pokoju (pościel własna) z uży­
waniem kuchni Zgłoszenia Ku­
rjer Poznański zdw 44 822

Pokoju
pani, jedno dziecko, używaniem 
kuchni poszukuje. Zgłoszenia ce­
ną Kurjer Poznański zdw 44 881

Zakopane
pensjonat .Zamieć" Jagiellońska
telefon 582. nowoczesny, murowa- ___
ny woda bieląca gorąca zimna Pnjno_,nju majętne Wielkopo- w każdym pokoju — ptekne poio- Pomorzanin. majenie,. ___

23 OŻENKI

Bogate

tenie. Ceny przystępne, 
nw 4438

10 000
-lotych dam na hipotekę Poznań. 
0 ferty Kur je r Pozn zdpw 44 801

Książkowy
«osiadający kilka tysięcy gotów­
ki ma możność usamodzielnienia 
■i« Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 44 793

Dwa
rzy pokoje kuchnia, wygody, 

nie wysoko poszukuje od wrze­
śnia kulturalna, samotna. Oferty 
do Kurjera Pozn zdw 44 257

5 pokojowego
mieszkania Wilda poszukuję lub 
zamienię moje 3 pokojowe, kom­
fortowe. śródmieście. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 44 844

Pokój
umeblowany dwuosobowy, pierw 
szego sierpnia wolny. Prusa 19 
II prawo jw 1113

Pokój
umeblowany do wynajęcia 1. 8. 
Wielkie Garbary 53 mieszkanie 4 

rw 2184

Skromnego
niekrepującego pokoju poszukuje 
pan do 40 zt. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 44 935

Pokoiku
taniego szuka starszy pan pościel 
własna; cena Kurjer Poznański 

zdw 44 931

10 ODO zł
wypożyczę na dom w Poznaniu 
j hipotekę. Dokładne warunki 
nodać do Kurjera Poznańskiego

zdw 44 834)

_ pokojowego mieszkania wprost 
od gospodarza poszukuję, czynsz 
zgóry. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski rw2191

Pokój
św. Marcin 64. III. front, 

zdw 44 942

Panienka
poszukuje skromnego, taniego po­
koju zaraz. Zgłoszenia Kurjer Po­
znański zdw 44 914

lanki. posażne Kujawianki. PraiP 
na zamąż za inteligentnych
panów na stanowiskach In io r- 
inaeyj udzieli Piotr Mrówka, 
Ostrów (Pozn.) Kościuszki 2.

zdw 44 563 _
Dam

do rentownego przedsiębiorstwa 
30 000 zl. Ożenek z wykształconą 
panienka katoliczka do lat al 
niewykluczony Zgłoszenia Kn- 
rjer Poznański zxlw 44 770______ _

Do 30 000 zł
gahip. udziału wpłaci do rent, 
przedsiębiorstwa starszy ekono­
mista kawaler, z warunkiem o- 
trzymania kierowniczego stano­
wiska. Łaskawe oferty upraszam 
do Kurjera Poznańskiego

zdw 44 878

Wynajmę
od gospodarza 1 lub 2 pokoje ku­
chnią wygodami elektryka. Po­
średnictwo wykluczone. Oferty 
cena szczogólowemi warunkami 
Kurjer Poznański zdw 44 919

2 pokoje
łączne, frontowe balkon, telefon 
do wynajęcia solidnemu panu.— 
Matejki 53. m. 11. telefon 63-00 

zdwi 44 949
Pokoje

tanio do wynajęcia. Matejki 53. 
m 11, telefon 63-00. zdw 44 948

Hipoteki
1000 oraz 2000 dolarów 10000 i 
30000 złotych sprzeda tanio Krze- 
aihski, Piekary 8. zdw 44 940

Mieszkania
— 2 pokoi z kuchnia poszukuje 

wprost o dgospodarza. place rok 
zgóry. Kurjer Poznański

zdw 44 927

Pokój
Strusia 2 m. 10. zdw 44 956

Hipoteki
dolarowe z- miesiąc płatne na ka- 
ir.ienicy Poznań sprzedam z a po­
towe. Oferty Kurjer Poznański

zdiw 44 939

3 poko je
kuchnią blisko tramwaju nie 

wyżej IIT piętra wynajmie inży­
nier od gospodarza, zapłaci za 
rok naprzód. Oferty do Kurjera 
Poznańskiego pod zdw. 44 974

1—2
pokoje zaraz frontowe. Bukow­
ska 9. II. zdw, 44 957

Niekrępujacy
elegancki pokój inteligentnemu 
panu. Ratajczaka 9. mies-zk. 8.

zdw 44 943

2 500 złotych
pożyczki poszukuję za gwarancję 
hipoteczna na 170 morgowe go­
spodarstwo. Procent według ugo­
dy. Oferty Kurjer Poznański

jw 1115

Mieszkania
2—4 pokojowego meble lub bez 
poszukuję. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 44 995

Niekrępujacy
przyjezdnemu, Kantaka 1. TT 
prawo. zdw 44 963

'10
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ZAMIANA
MIESZKANIA

Pokój
ładny jednej dwom osobom wy 
najmę. Sew. Mielżyńskiego 1. III. 
Malinowska. zdw 44 918

E8 DO WYNAJĘCIA

Mieszkanie
4 pokojowe komfortowe, całko­
wicie umebolwane w górnej czę­
ści Jeżyc sprzedam za zgodą go­
spodarza. Oferty do Kurjera Po­
znańskiego zdw 44 252

Zamienię
4 pokojowe mieszkanie II. piętro, 
na skład kolonjalny. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 44 789

Pokoje
1—2 osobowe tanio wynaj-me. Ma­
łeckiego 19. mieszkanie 3.

zdw 44 933

Mieszkanie
do wynajęcia 5 pokoi z kuchnia, 
przedpokojem, pokojem dla służą­
cej na II. piętrzę z elektr.. gazem 
i łazienka w Rawiczu cena 120 
^łotych. Mieszkanie odnowione 
Wiadomość: W. Wolski, Rawicz

zdw 44 713

Zamienię
4 pokojowe mieszkanie w Byd­
goszczy na takież lub mniejsze 
w Poznaniu. Zgłoszenia . ,.Par“, 
Bydgoszcz, pod ..Zamiana“,

Pw ¡5514-63.335

11 POKOJE UMEBL.

Małżeństwu
dwa łączne pokoje balkon, telefon 
Chełmońskiego 21 T lewo.

zdw 44 612
Mieszkanie

2 pokojowe 1350 zł w tem % 
dzierżawy. Gen. Umińskiego 9. 
y 9- zdw 44,858

Pokój
ładny, czysty, słoneczny dwom 
osobom wynajmę. Mickiewicza 7. 
m. 9. zdw 44 619

Dom na wsi z ogrodem
4 pokoje z kuchnia i przynależy- 
wsciami, calkow. lub częściowo 
ewentl. na stałe, z meblami lub 

do wynajęcia
A.0SC10I, _ komunikacja kolejowa 
Roszenia Majętność Tuczno,, p 
Jaksice. po w. Inowrocław.

zdw 44 887

Dwuosobowy
Woźna 14 b. m. 18. zdw, 44 862

Pokój
próżny balkonowy frontowy, uży­
waniem kuchni małżeństwu od­
dam. Wybickiego 2 IV. prawo.

zdw 441863

Siedmiopckiojowe
11. piętro przy Placu Nowomiej- 
SKim za miesięczna dzierżawę 300

™m- Mroczkowski, Żydow- 
,E?.L wej®cie z ulicy Kramar- 

zdw 44 938

Pokój
umeblowany dla pana, niekrępu- 
iący, Chwaliszewo 25. I. piętro.

zdw 44 895

, , Pokój
Tvf«?lari m?b-lami na sprzedaż.

Gbw-ahszewo 26. parter, 
zdw 44 900

Pokój
Kochanowskiego 5. m. 9. 

zdw 44803

5®°At.5„-^UiC'S’a roczna dzierżawa.
Kuriera PoznańskiegoLecznicą la zdw 44 867

Pokój
umeblowany czysty. 
38. I.. prawo.

Półwiejęka 
zdw 44 607

Pokój
elegancki, elektryczność, łazien­
ka, usługa. Konopnickiej 15. I.

zdw 44 798 •

używalnością ku­
si-. .wynajęcia. Mecweldow- 
(uia',i ytejki 97. m 9 Oglądać 
- -1—' P° Południu, zdw 44973 
Mieszkanie komfortowe 

wieża kj9 Pokoi przy ul. Mickie- 
0 M d0 wynajęcia —
Ł « ŁPar" A'«e Marcin-

'wskiego 11. pOd 56,46.
------- Pw 0504-56.46

Pokój
wynajmie. Aleje Marcinkowskie­
go 3 a. m. 7. zdw 44779

Pokój
umeblowany, czysty, , słoneczny 
wynajimę. Niegolewskich 6. par- 
er. prawo. zdw 44 772

n-»y.- z Piecem do ogrzewa- 
larza ęAl.?wa-nia- wchód z kory- 
tajóciagOp a 1 s,kloP zaraz do wy- 
złotwb’ „Ptczebn.a gotówka 1000 
szafo 1®.®, rok dzierżawy, 
zoWe ?Xu<izia!owa i lampy ga-■ Oferty Kurier Poznański 

zdw 44 990

Pokój
elegancko umeblowany

z wszelkiemi wygodami, z utrzy­
maniem całodziennej lub bez. od 
zaraz. Słowackiego 37. parter wy­
soki mieszkanie 2. zdw 44 799

Ładny
mity elektryczność, telefon. Ma­
tejki 1, mieszkanie 3. narożnik ul 
Grunwaldzkiej. zdw 44 81a

W-. a2 pokoje
ui Stj?^JWia elektryczne 
Kurjpr , w°iae. O

.przy
7i®r Poznański"zdw 45 0O4feFty

maił«- . ® ^dzietne 
'i<'UpoVoiow Poszukuje jedno, 
Prz>-naiejlif\?g? mieszkania z
tyętra ‘e wńrACIłami ,nie wyżei IL 
«loszenia Pr ■ gospodarza.

a Ku ner Poznański 
44 826

Elegancki
słoneczny, telefon, elektryczność. 
Matejki 1. II, narożnik ul. Grun­
waldzkiej^_________ zdw 44 847

Pokój
umeblowany, dwuosobowy, elek­
tryczność. łazienka, pianino. Wy­
spiańskiego 12 III. lewo.

zdw 44 845
Małżeństwu

inteligentnemu, bezdzietnemu wy­
najmuję pokój z używaniem kuch­
ni. Kilińskiego 10 m 7.

adw 44 843

Stary Rynek
Lokale I. i II. piętro dla hurtow­
ników lub przedstawicieli wprost 
od gospodarza za miesięcznym 
czynszem zaraz do wynajęcia — 
Zgłoszenia do Kurjera Poznań- 
skiego zdw 44 387

Składu
mniejszego (Wodna) poszukuję 
Kurjer Poznański zdw 43 131

Rodzice i dziecil
Zdecydowaliście się już jechać 
nad morze w góry lub ną wieś, 
nie wiecie tylko, gdzie zamieszkać 
i ile będzie to kosztowało. Kurjer 
Poznański z swoimi licznemi 
ogłoszeniami uzdrowisk, letnisk 
itd. da Wam odpowiedź. 

Bystra koło Białej
Cały rok czynne ..Uzdrowisko Dra 
Szarewskiego" dla osób wymaga­
jących odpoczynku, względnie le; 
czenia. z wykluczeniem czynnej 
gruźlicy pluć. Ceny bardzo przy­
stępne. Prospekty na żądanie.

nw 4570

Lokale
przemysłowe w centrum miasta 
jasne, suche, samodzielny budy­
nek ca 1.000 m’. pokoje na biu­
ra, nadające sie na fabrykę, hur 
townie i t. p„ nadzwyczaj ko 
rzystnie położone, do wydzierża 
wienia od 1. 7 31. lub później. — 
Zgłoszenia dla właściciela domu 
do ..Par". Al Marcinkowskiego 
11. pod nr, 27.77. Pw 5 365-27.77

Stary Rynek
Lokale I. niętro. podwórze, piw 
nice korzystnie wydzierżawi go- 
sno-darz Włudarczak św. Marcin 
30 Pw 5 413-28 54

Poszukuję
jako mieszkania sutereny. Oferty 
Kurjer Pc-znański zdw 44 860.

Umeblowany
Małeckiego 35. m. 2. zdw 44 930

Pokój
utrzymaniem lub bez. Składowa 
1. Ili wejście, m. 20. zdw 44 870

Pokój
wynajmę. Piekary 5 m. 8. 

zdiw 44 906
Pokój

dwie o®oby. Piekary 7. II p. 
zdw 44 905
Pokój

klaitki schodowej, frontowy, św. 
Wojciech 25. I.TI lewo, zdw 44 911.

Klatki
schodowej panu. Wielkie Garba 
ry 29, m. 8. zdw 44 910

Pokój
wszelikiemi wygodami starszemu 
solidnemiu panu oddam. Aleje 
Marcinkowskiego 11, wejście 7, 
m. 20. z>dw 44 915

Pokój
słoneczny, niekrępujacy, elek­
tryczność. Wierzbięcice 51. mie­
szkanie 2. zdw 44 970

Dwa
łączne ¡pokoje. Młyńska 9. I. pra­
wo. 3sdw 44 981

Pokój
duży umeblowany. Młyńska 9. I. 
prawo, zdw 44 980

Niekrępujacy
(używalność kuchni) n samotnej. 
Małeckiego 6. mieszkanie 11.

zdw 44 989
Pokoik

umeblowany. Grottger* 2 m. 2. 
zdw 44 988
Pokoje

dwa umeb owane. światło elek­
tryczne. dla małżeństwa lub pa­
nów wydzierżawię od pierwsze­
go. Poznańska 50. mieszkanie 7. 

zdw 44 988
Podgórna

2 as. W. prawo, utrzymaniem — 
bez. zdw 44 998

Panu
Kwiatowa 9. mieszkanie 14. 

zdw 44 999

Pokój
frontowy balkon 1—2 osób wynaj­
mę tanio. Zielona 2. I. piętno

zdw 45 002

12 SZUKA POKOJU

Dwa
próżne pokoje, schowanko. wygo­
dy niewysoko, od września, sa­
motna. kulturalna, wypłacalna. 
Oferty do Kurjera Poznańskiego 

zdw 44 256

Dziewczyna
poszukuje próżnego lub umeblo­
wanego pokoju za pracę. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 44 840

Kawaler
lat 30 poszukuje wspólnicjiki do 
założenia przedsiębiorstwa 1 Ó9- 
niej ożenek. Poważne zgłoszenia 
Kurjer Poz.nański wlw 44 787

Wdowa
zaprzyjaźni się z. Inteligentnym 
panem lat 48—55 celem zamażpój- 
Scia. Oferty Kurier Poznański

zdw 44 923
Dla

brata, wdowca lat 35. 1 dWecko, 
ogrodnika na posadzie, gotówka 
(1000 złotych pragnącego usamo­
dzielnić rię przez ożenek, szukam 
żony milej gospodarnej reli.gij- 
nei Oferty Kurjer Poznański

zdw 44 987

Pan Bzl.
Nie myślalam tak jak się stało 
— bardzo żałuję, szczerze prze­
praszam Z zdw 44 747

Ubikacje
przemysłowe 250 m= lub częścio­
wo na wszelką branżę wydzierża­
wi gospodarz Dąbrowskiego 88.

zdw 44 808

Piwnice
przy St-arym Rynku zaraz do wy­
najęcia. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 44 702 ____

Poszukuję
sutereny j'asnej. nieglębo-kiej. cen­
trum. Oferty Kurier Poznański 
_____ zdw 44 783

Skład
do wynajęcia. Adres Kurjer Po 
znański zdw 44 750/1

Lokalu
frontowego większego składowego 
poszukuje w ruchliwem miejscu 
miasta. Wiadomość do Kurjera 
Poznańskiego j w 1112 ________

Skleu
(skład) z ubikacjami w Toruniu 
najlepsze położenie, centralne o- 
grzewanie od października do wy­
najęcia Łaskawe oferty z poda­
niem branży Kurjer Poznański

zdw 44 959
Ubikacji

pięć, nadających sie na biuro i 
składni-ce . do wydzierżawienia w 
śródmieściu. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 44 894

Składu
próżnego tańszego z przyległą n- 
bikacją śródmieściu poszukuję. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw44 968

Kto
wyuczy składnie stylistyki pol­
skiej. Warunki Kurjer Poznań­
ski zdw 44 84(6 

Karol
Cukiernia Jóźwiak. Plac Wolno­
ści. godz. 21 piątek. Znak roz 
poznawczy róża na stole.

zdw 44 954

Stenografji
ksiażkowości udziela Kromczyń- 
ska. Ogrodowa 16. zdw 44 8J2

MUZYKA

Lokale biurowe
8—12 pokoi przy ul. Mickiewicza 
do wynajęcia. Oferty „Par“, 
Aleie Marcinkowskiego 11. pod 
¡56 4®. 1 Pw 5505-06,45

14 DZIERŻAWY

Zakład dentystyczny
w większem mieście powiatowem 
Wielkopolski korzystnie odda. 
Zgłoszenia Kurjer Poznański

zdw 44 316

Czerwony gwoździk
w butonierce. Warszawianka — 
wtorek 21 bm godz. 12. Czy wol­
no poprosić jeszcze choć kilka 
słów celem bliższego porozumie­
nia sie do Kurjera Poznańskiego 
pod zdw 44 953

Unieważniam
skradziony mi weksel w dniu 22 
b. m. na sumę 400 zł i to akcept: 
Tomasz Bemaczyk. interes rolni­
czo-handlowy. Leszno: żyranci: 
Michał Jekeł. Stolarnia mebli i 
budowl. Osieczno, pow. Leszno; 
Józef Rzepka, księgarnia Leszno. 
Rynek 14: Robert Mieiewski, Po­
znań. Fredry 2: Drukarnia Lotni­
cza . Szulczewski i Ska. Andrzej 
Kozłowski. Poznań. Gnsiorow- 
skich 1. zdw 44 920

Sympatii
dowód to niekny pierścionek, ze­
garek. ślubna obrączka. Ceny od 
8 zł. Własna pracownia. Chwil- 
kowski, św. Marcin 40.

zdw 44 904

Czekam
na odpowiedź. Drogcrzysta. 

* zdw 44 902

Zuubionu
książeczkę wojskową na nazwisko 
Franciszek Pokrywka, która u- 
nieważniam. zdw 44 961

21 ZGUBY

Zgubiony
dowód osobisty 1469 unieważ­
niam. Wiktor Andrzejewski, ul. 
Łanowa 29. zdw 44 347

KÏ
B
22 ROZMAITE

3,90 zł

Lekcyj
gry na fortepianie poszukuje stu­
dentka. Reflektuję tylko na nau­
czycielkę dzielną, inteligentna. 
Oferty, warunki Kurjer Poznań­
ski zdw 44 809 

Pierwszorzędny
sekstet lub kwintet wolny od 1. 
września. Oferty Kurjer Poznań­
ski z-dw 44 785

Kino „Odeon“
od dziś dramat ..Asfalt“ Betty 
A mann, A. Szletow; w 
towaniu „Poganin“. gdw 44 92J

Kino Aurora
Król stepów i joździeć śmierci, 

zdw 44 975

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po iednej trzeciej cenie 

drobnych.

Żelaźniak
lat 23. dobry fachowiec, dzielny 
ekspedjent z praktyka poznańska 
obecnie pracuje na Śląsku, pra^ 
gnie zmienić posadę, miejscowość 
obojętna. Łaskawe oferty do Ku­
rjera Poznańskiego dw583

Magister farmacji
« praktyka katolik. Pomorzanin, 
będący na posadzie w mniejszej 
miejscowości Górnego śląską — 
zmieni chętnie posadę do więk­
szego miasta od 1. 9. wzgl. 1. 10. 
rb. Zgłoszenia do Kurjera Po­
znańskiego zdw 44 406

primą jedwabne 
pończochy poleca 
Specjalny Magazyn 
pończoch J Schu­
bert Poznań ulica 
Wrocławska 3

Pp 11 576-22.102

Gospodyni kucharka
poszukuje stałej posady skrom­
na. cicha, w średnim wieku sie­
rota. z dobrem poleceniem. Miej­
scowość obojętna. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 44 590

1000
zt kaucji z pewną gwarancją dam 
za stalą posadę. Oferty Kurjer 
Poznański zdw 44 557

Do wynajęcia
dom s zabudowaniem i ogrodem 
Owocowym, do tego 5 mórg zie­
mi. nadające sie na ogrodnictwo 
blisko Poznania. Zgłoszenia do 
właściciela Marszalka Kocha 32 
cukiernia. zdw 44 786

Piekarni
posauiknje dzierżawy. Gozimirski, 
Inowrocław, Mikołaja 30.
_____ - zdw 44 885

W Krzeszowicach
jest dom w którym istnieje han­
del. rolniczy od lat, z powodu 
zmiany stosunków do wynajęcia 
od 1. 9 1931 Wiadomość: Podo- 
lecka. Krzeszowice 58.

zdw 44 890 '

WLETinSKA

Żegiestów
willa „Słoneczna“ poleca pokoje 
z utrzymaniem na sierpień

a w 4 438

Kopalnią złota
dla każdego jest zbiór naszych 
200 przepisów do samodzielnego 
wykonania prostemi. środkami 
różnych artykułów, używanych w 
handlu i życiu domowem. Wy­
syłka po poprzedniem nadesła­
niu gotówki zł 4,— (za zalicze­
niem zl 5,—) Wydawnictwo dziel 
praktycznych ...Adelante". Byd­
goszcz, Dworcowa 31 b Oddział 
IV. Pw 5443-63.3(95

Posługi
lub sprzątania biur poszukuję 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 44 634
Technik

dentystyczny z dłuższa praktyką, 
czas pracy obojętny. Zgłoszenia 
Kurjer Poznański zdw 44 657

12,50
podpięcie stroj'- 
ne z klocka po­
wleczenie na po­
duszkę 2.60 po­
duszka strojna 
od 3,90. podusz­
ka strojna z fal- 
baną od 6.90, 
Dowleczenie na 
pościel od 7,90. 
poleca Fabryka 
Bielizny — J. 
Schubert. Wro- 

_ cławska 3
Pw 6160-26.93

Radjoapairaty
naprawia oraz przerabia facho­
wo i tanio. Porady bezpłatnie od 
4 do , 7 „Laboratorium Radio­
techniczne", Skarbowa 16

•dw 44 851

Kierownik
biura adwokackiego i notarial­
nego z dłuższą praktyka poszu­
kuje posady. Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdw 44 716

Nadmłynarz
posiadający mistrzostwo i nie­
miecką szko-te młynarską, lat 53. 
pierwszorzędn fachowiec, chciat- 
by 1 września zamienić posadę. 
Łaskawe zgłoszenia Jadwiga 
Sknzypczakowa, Krotoszyn, ui. 
Zdunowska 54. zdw 43 354

Książkowy
długoletnią praktyką, bilansy. po­
datki poszukuje posady także 

przejściowo. Kurjer Poznański
zdw 43 994

Nauczycielka
chlubne rekomendacje, i pozwole­
nie szu-ka odpowiedniej posady 
Kurjer Poznański pod zdw 44 44)8



Strona U = Knrjer Pornaiiskl, czwarte?, 23 lipca 1931 => Numer 33Î

Wyraźne i czytelne pismo
jest koniecznym warunkiem przy wszystkich 
zleceniach ogłoszeniowych, — jeśli się thce 
uniknąć błędów w gazecie i niepotrzebnych 
wskutek tego nieporozumień. Otrzymu­
jemy często ogłoszenia tak nieczytelnie napisa­
ne, że wskutek koniecznego odniesienia się do 
inserenta, ulega zamieszczenie niepożądanej 
zwłoce.

Za błędy, powstałe wskutek niewyraźnego 
pisma na zleceniach ogłoszeniowych, odpowie­
dzialności nie bierzemy.

Administracja.

Dziewczyna
uczciwa. chętna, dobrem gotowa­
niem, dobremi Świadectwami, zna 
wszelką Drace domową, poszukuje 
posady 1 sierpnia. Zgłoszenia do 
Kurjera Poznańskiego zdw 44 909

Szefer
1*4 roku praktyki złoży 300 z), 
kaucji, poszukuje posady. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 44 901

Wyręczycielka
pani domu, Wielkoipolanka, lat 
30 milej powierzchowności god­
na zaufania, z dobremi referen­
cjami przyjmie posadę w Po- 
znańskiem od zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera Poznań­
skiego zdw 44 960

Dziewczyna
do wszystkiego poszukuje posady 
Oferty Kurjer Poznański 
_____ zd n- 44 865

Uczeń
fryzjerski z ukończoną nauką szu- 
ka posady Oferty Kurjei 
znański zdw 44 857

Dziewczyna
¡poszukuje posady zaraz. Oft 
Kurjer Poznański zdw 44 854

Służący
żonaty, łat 26, sumienny, uczci-

puitjeisiwu. ¿/glOSZC
Kurjer Poznański zdw 44807

Biurowa
¡inteligentna. rzetelna szuka 
kiejikolwiekbądź posady Lag 
we zgłoszenia Kurjer Poznatf 
. zdw 44 836

Szofer
'uczony ślusarz szuka posady za 
maiem wynagrodzeniem. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 44 784

Gospodyni kucharka
¡z kilkołetnią praktyką poszukuje 
{posady 1 sierpnia, najchętniej w 
Poznaniu Oferty Kurjer Poznań 
ski zdw 44800

Młody dyplomowany 
mistrz krawiecki

Wielkopolan z dobrym krojem i 
¡kalkulacją, poszukuje odpowied­
niej posady. Miejscowość obojęt­
na. Łaskawe oferty Kurjer Po­
znański zdw 44 791

Gospodyni kucharka
poszukuje posady w lepszym do- 
rau z dobremi świadectwami. 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 44 780

Panna
uczciwa z dobrem poleceniem .po­
szukuje posady do wszystkiego z 
gotowaniem od 1. 8. Oferty Ku 
-jer Poznański zdw 44 777

Jeśli czyścibut w swej 
skrzynce

Pastę ERDAL 2 żabę 
ma,

To dowód bardzo
wymowny.

Ze o buty gości dbsu 

Pasta do obuwia
Erdal

Wyrób krajowy
Tw 217/8

DZISIAJ W KINIE
Apollo: „Przeżycia jednej no­

cy“.
Aurora: „Król stepów i jeź­

dziec śmierci".
Corso: „Postrach morza" oraz 

„Polsko-amerykański król 
żelaza“.

Colosseum: „Dziewczę z Mont-
parnasse'u“.

Edison: Bezbronne dziewczę. 
Metropolis: „Kaprys życia“ i 

rewja p. t.: „Ho, ho... aż 100
krawatów“.

Odeon: „Asfalt".
Renaissance: „Królowie bez 

korony" i „Biaiy Kieł“ 
Słońce: Szalona dziewczyna.
Tęcza: Królewska tancerka. 
.Wilsona: Dzwonnik z Notre

Dame.

Gosposia - służąca
uczciwa, skromna, zaufana, z 
długoletniem świadectwem szuka 
posady u samotnej osoby od 1. 8. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 44 608
Praczka

poszukuje prania lub posługi w 
sobotę. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 44 618

Panna
z dobremi świadectwami szuka 
posady do lepszych państwa. — 
Oferty Kurjer Poznański

’dw 44 614

Marszantki
poszukuję, uosada stała za wy­
pożyczeniem 200 zł. własna po­
ściel. Oferty Kurjer Poznański

zdw 44832
Wspólnika

z gotówką 400 zł do fabrykacji 
pokupnego artykułu Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 44S28

Nauczycielka
znająca język niemiecki i francu­
ski. zamiłowana w muzyce po­
trzebna do dworu, świadectwa i 
warunki Kurjer Poznański pod

zdw 44 855

Dziewczyna
z gotowaniem potrzebna 2o II prawo '------------------ —____ rwy—

Poszukuję
sprzedawczyń. Adres Kurio. - 
znański zdw 44 944 ,er Ro-

Dziewczyna ""
uczciwa do wszelkich prac 
wych z dobrem gotowaniem^? 
trzebna od zaraz do bezdriot. 
małżeństwa na Pomorze Żri *’ 
nia Sieg, Dąbrowskiego r*10*1»-

zdw 44 926

Nauczycielka
kilkołetnią praktyka jeżyk polski, 
niemiecki, dobre szycie, przyjmie 
posadę ewentualnie wyreczycielki 
pani. Zgłoszenia Kurjer Poznań­
ski zdw 44 806

Sierota
inteligentna lat 18. szkolą gospo­
darczą znającą szycie, haftowa­
nie przyjmie posadę wyreczyciel- 
ki lub dzieci zaraz lub 1. 8. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 44 966

Poszukuję
posługi Oferty Kurjer Poznań­
ski zd w 44 513

Ekspedientka
znająca język niemiecki poszuku­
je posady. Oferty Kurjer Po­
znański zdw 44 637

Poszukuję
młynarza do kaszarni ze znajo- 
mością motoru ..Ursus“. Zgłosze­
nia z podaniem warunków do 
Kurjera Poznańskiego zdw 44 821

Uczeń
może sie zgłosić. A. Chmielu, 
mistrz piekarski św. WoichuoTS1 zd w 44 937 J Mh&

Dziewczyna
szuka posady 1 8, lub 18. 8. z 
gotowaniem, uczciwa, czysta i 
akuratna. dłuższe i bardzo do-bre 
świadectwa najchętniej 2—3 osób. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer Po- 
znański zdw 44 819

Młynarz
kawaler po wojskowości szuka 
posady. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 44813

Starsza
panna dobrze obeznana w gospo­
darstwie domowem poszukuje po­
sady wyręczycielki. klucznicy lub 
podobnej zaraz ewentl. później w 
większym majątku lub mieście. 
Łaskawe oferty Elżbieta Neldner 
Stanisławie, p. Korytowo pow. 
Swiecie. zdw 44 883

Dla
mego kierownika gorzelni, lat 32 
w zawodzie poszukuje posady. 
Beyme Włościejewki p. Książ. 
Zgłoszenia Peizelt. Włościejewki 

zdw 44 876
Student farmacji

z egzaminem wojewódzkiem po­
szukuje zastępstwa. Łaskawe 
zgłoszenia z warunkami proszę 
•kierować do Kurjera Poznańskie­
go zdw, 44 875

Werkmistrz
samochodowy długoletnią prak­
tyką. świadectwa pierwszorzędne 
na wszelkie motory, światła elek­
tryczne szuka posady Oferty Ku- 
-Jer Poznański zdw 44 868

Aptekarska
siła pomocnicza władająca języ­
kiem, polskim i niemieckim mogą­
ca się okazać dobremi świadec­
twami poszukuje posady. Dobre 
referencje, miejscowość, obojętna 
Oferty uprasza się nadsyłać do 
Kurjera Poznańskiego pod

zdw 44 884
Dziewczyna

porządna, samodzielnem gotowa­
niem i praniem poszukuje posady 
od 1 lub zaraz Oferty Kurjer 
Poznański zdw 44 802

Dziewczyna
pracowita, sumienna, poszukuje 
posady, cośkolwiek gotowaniem. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 44 947
Krawcowa

poszukuje posady w dom dzien­
nie 3 zł. Łaskawe oferty proszę 
kierować do Kurjera Poznańskie­
go zdw 44958

Kelner
przystojny żonaty lat 28, poszu­
kuje posady Kosicki Poznań — 
Dolna Wilda 64. zdw 44 964

Poszukuje
posługi na cały dzień. Oferty Kn- 
rjer Poznański zdw 44 931

Gosposia
poszukuje posady do dworu, re­
stauracji, lub starszej osoby. O- 
ferty Kurjer Poznański jw 1114

Panienka
inteligentna, lat 16, ma 3 H. gi­
mnazjum; przyjmie zajecie w 
składzie jako ekspedientka. Ofer­
ty Kurjer Poznański zdw 44 867

Dziewczyna
zatajana roboty domowe i robót­
ki. poszukuje jakiejkolwiek posa­
dy. Oferty Kurjer Poznański

zdw 44 895
Dziewczyna

wiejska, czysta, zaufana, poszu­
kuje posady do wszystkiego z go­
towaniem. Oferty Kurjer Poznań­
ski zdw 44 896

Dziewczyna
z prowincji, z gotowaniem do 
wszelkiej prac domowej z dlu- 
goletniemi świadectwami szuka 
pracy. Oferty Kurjer Poznański 

zd-- 44 907

Szofer - mechanik
poszukuje posady od zaraz lub od 
1 8 miejscowość obojętna Zgło­
szenia do Kurjera Poznańskiego 

zdw. 44 971
Dziewczyna

samodzielna z gotowaniem postu 
kuje posadyod 1 sierpnia możli­
wie starszego małżeństwa Oferty 
Kurjer Poznański zdw 44 979

Inteligentna
uczciwa, pracowita, mitem obej­
ściem biegła liczeniu, ekspedycji 
szuka jakiejkolwiek posady lub 
dzieci, pracy domowej, dobre 
świadectwa poważne referencje. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 44 984
Urzędnik administr.

rutynowana siła obznajmiona z 
wszelkiemu czynnościami biurowe- 
mi jak księgowością rachunko­
wością pisaniem na maszynie z 
dłuższą praktyką w większych 
przedsiębiorstwach szuka posady 
Zgłoszenia do ekspedycji Kurjera 
Poznańskiego pod zdw 44 993

Gospodyni
zaufana, kilkuletnią praktyką — 
dzielna poszukuje posady Ofer­
ty „Gospodyni“ „Par“. Bydgoszcz

Pw 5515-63,386
Dziewczyna

ze wsi poszukuje posady do 
wszystkego bez gotowania lub do 
dzieci. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 44 570
1000

zł dam za wyrobienie posady żo­
natego urzędnika gospodarczego. 
Posiadam dłuższą praktykę w in­
tensywnych majątkach w po- 
znańskiem Na życzenie polecenia 
znanych osób Oferty Kurjer Po- 
znański zdw 44 580____________

Uczeń
malarski szuka zaraz posady — 
Oferty Orędownik Wielkopolski 

zd 44 891

Szofer kowal
dobremi świadectwami, długo­
letnią praktyką szuka stałej po­
sady w majątku lub większej fir­
mie. Wstawi 1090 zł kaucji. — 
Oferty Kurjer Pozn. zdw 44 520

Panna
—„ poszukuje posługi na Jeży­
cach. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 44 516

Stenotypistka
pisząca biegle na maszynie w 
jeżyku polsk.m : niemieckim, z 
dobrem wykształceniem poszuku­
je odpowiedniej stałej posady — 
Oferty Knrjer Poznański

 zdpw44 108

Sanitarjusz
pielęgniarz poszukuje posady od 
zaraz. Oferty Kurjer Poznański 

zdw 44 738

Stenotypistka
dłuższą praktyką szuka posady. 
Oferty Kurjer Poznański

zdw 44 701

Dzielna
ekspedientka bufetowa, sumien­
na która pracowała w pierw­
szorzędnych restauracjach poszu­
kuje posady od 1. 8 lub później 
Zgłoszenia oroszę nadesłać Ku­
rjer Poznański zdw 44 323

28 WOLNE MIEJSCA

Agenci
dużo zarobicie przy biżuterii ga- 
'anteryjnej Aleje Marcinkow­
skiego 2 „Bmzet“. zdw 44 599

Nauczyciela
do przygotowania dwóch chłop­
ców z drugiei klasy gimnazjum 
matematyczno - przyrodniczego 
poszukuje sie na cały rok. Zgło­
szenia do Państwowego Nadleś­
nictwa Pelp :n Pomorze.

zdw 44 120
Bona - freblanka

potrzebna na wieś (cukrownia) do 
chłopca 4 lat. Zgłoszenia z kopją 
świadectw do Kurjera Poznań­
skiego zdw 44 263

Zredukowani
pracownicy umysłowi : fizyczni 
wszystkich branż i zawodów po­
płatne zajecie do objęcia Zgło­
szenia „Gozakred“ Lwów. Wało- 
wa lla. Pw 5171-72.61

Marszantka
potrzebna. Dąbrowskiego 46 

zdw 44 866
Dziewczyna

uczciwa z gotowaniem potrzebna 
Łazarz. Kossaka 21. mieszkanie 4 

zdw 44 861
Posługaczka

potrzebna. Szwajcarska 27. mie­
szkanie 1 zdw 44 818

Dziewczyna wiejska
na wieś starsze małżeństwo, do 
wszystkiego, prać i gotować, za­
raz Warunki odpisy świadectw 
Kurjer Poznański zdw 44 824

Wyręczycielka
pani domu, która równocześnie 
zajmie sie kuchnią przy pomocy 
dziewczyny potrzebna na wieś. 
Świadectwa i polecenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdw 44 889

Technik dentystyczny
pracujący samodzielnie w opera- 
tywie (dla Kasy) technicznie w 
zlocie i kauczuku według najnow­
szych systemów może sie od 1. 8. 
lub 15 ,8. zgłosić. Zgłoszenia z 
fotografią, życiorysem oraz poda­
niem warunków zapłaty Kurjer 
Poznański zdw44 888

Mleczarz!
Poszukuje zaraz samotnego po­
mocnika mleczarskiego na samo­
dzielne stanowisko za kaucją i 
znajomością jeżyka niemieckiego 
Zgłoszenia przyjmuje Kurjer Po­
znański zdw44<882

Uczeń
do ogrodnictwa warzywno - kwia­
towego poszukiwany. Całe utrzy­
manie. Bydgoszcz. Gajowa 33 — 
Bacz zdw44 871

Młodsza
służąca od 1 potrzebna. Skład 
kolonjalny. Kwiatowa 1L

zdw 44 869

Pomocnik
fryzjerski potrzebny zaraz. 2a- 
bikowo, ul Kościuszki 18. Ciele- 
jewski, rw 2188

’łufet
oddam ną rachunek Kaucj. , 
dres Kurjer Poznański zdwÎJaj,'zdw 44 Mi

Kucharka
7. dobrem gotowaniem potr»tm 
zaraz. Hotel Warszawski g * 
ścian-______________ nw 4SU

Ekspedientka
młodszą, -dzielna inteligenta. , 
dobremi świadectwami potrerh,,! zaraz, lub od 1. 8. Adam j 
kiewicz. mistrz rzeźnicki. Kość,»

nw 4573
Uczeń

może sie zgłosić do magazynu i 
Iizny. St. Koźlicki, pl, Wolne 
3- zdw 44

Potrzebna
zaraz rutynowana ekspedientki 
Zgłosić sie od « do 7 Hurtowni 
obuwia S. Margolin. Woźna IB

zdw 44 897
10 zł dziennie

Poważne przedsiębiorstwo prze- 
mysi u krajowego poszukuje pan 
; panów do lekkiej piśmiennej 
pracy domowej. — Gdynia-Port skrytka pocztowa 4. zdw 44 908

Potrzebne
przychodnie dziewczę do dzie- 
ci Zgłoszenia Mylna 23. skład 
węgla._______________zdw 44 982

Fryzjer
(ka) siła damsko . męska po­
trzebna zaraz Gdynia, ul Por­
towa zakład fryzjerski Dudek.

zdw 44 991

KIREM
MPOW

Ekspedientka
potrzebna zaraz, która sie zajmie 
kuchnią równocześnie zastąpi 
przy bufecie. Piotra Wawrzynia. 
ka 13 restauracja. zdw 45001

•w 5158-24.109

CHROŃ 
SKÔRÇ PRZED BOLESNEM 

OPALENIEM

Humor zagraniczny
W wieka raCJa.

Nowożeńcy zrozumieli, że sąsiedzi nie­
co przesadzają z rad jem — 5 postanowili miodowe tygodnie spędzić 

zdała od miasta, „

Gosnodyni
młodsza, inteligentna, znająca 
haft, prasowanie sztywnej bieliz­
ny. posiada dobre świadectwa — 
przyjmie posadę do jednej lub 
dwojga osób, okolica obojętna. 
Róża Małecka, Leszno Woj. Poz. 
ul. Łaziehba 6. zdw 44 992

wśród ciszy leśnej. Zapomnieli jednak o przenośnych apa­
ratach radjowych,

(Humorist, Londyn). S. ft

P£» rl r-1ła +• o na sierpień 1931. «a dba wydania razem włącznie tygodniowego do- i I ¿CUpialu datku iluetr. „Jlustracja Poznańska“ i „Nowiny Sportowe“ w Po- 
' ' ...... znaniu w ęksped. zł 4,00, w agencjach w mieście zł 4,50, z odnoszeniem

Poznaniem miesięcznie zl 5.01 
i, w innych krajach zł 11.00. 

V' zakładzie, strajków i t. p.Fawydawnictw^ nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagań] 
sie niedostafczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Te)4fony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedzielę,

OodoSypnia ma, stronie 6-łamoweJ 80 gr. na stronie 4-lamowej przy końcu : V/glUaZCllld redakcyjnego 75 gr, na stronie czwartej 120 gr, na stronie drugiej
».....v¿ ” gr‘ Przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-łamowegoUgioezenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszenia do wy

do godz. 18,30, w nagiych wypsdkach do godz. 22 u etr^£\,ie. 
wiecz<?raeg° do godz. 10, w dni przedświąt. do godz. 9 przedpołudn. Drobne oglo ma. slówo napisowe (tłuste) 30 gr, każde dalsze słowo 20 gr. Zn różnice miedzy zeatawem 

a wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpow 
część numeru z reklamami i ogłoszeniami, mater.jal poświęcony danej uroczysto c 
święta i pocą tylko 1476 i 3524, fiíja Stary Rynek 2305, — P, K. O. Poznań nf- 200 149' —
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